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T y m c z a s o w e P r e z y d i u m K K 3? /14.04./ 
Ł&£Si!£Ś2£ Podkreślają,zo ich problemom nie poś-

Obeonil L.¥ałęsa»B.Lis,,A.Gwiazda,Z.Bujak,J.Onyszkiewioz, 
T.Jedynak,K.Hagemajer,A. Celiński,J.Ilulewski,A.Słowik. 
Obrady prowadził G.Grzelak - kier, sekretariatu KKP. 
A.Celiński uważa,że HCP powinna przedyskutować' koncepcję 
działania Związku, 111.in. Sposób prowadzenia rozmów z Rzą-
denuRzeozywiato różnice koncepcji powinny być ujawnione, 
a nie pokrywane rozgrywkami personalnymi;gdyż grozi to 
rozbiciem Związku.¥ prasie związkowej od dłuższego czasu 
pojawiają się ataki na jogo osobę,Ostatnio wypowiadał 
się krytyoznie o sprawowaniu.przez niego funkoji Sekreta 
rzą KKP również J.Onyszkiewicz,Rzecznik Prasowy Związku 
powinien taki zarzut postawić wprost,aby można było od­
powiedzieć. 
J,Onyszkiewicz odpowiada,że nie wygłaszał swojego zdania, 
ani stanowiska Związku - przytaczał jedynie panujące opi­
nie. 
Bozpoozyna się dyskusja nt. roli rzeoznika prasowego. 
L.Wałęsa uważa,że rzecznik powinien trzymać się linii wy­
tyczonej uchwałom! Związku,reprezontowaó stanowisko KKP. 
Podobnego zdania jest A.Celiński.natomiast AfGwiazda uwa za,że rzeoznik ma również prawo 'komentować.!./.Wałęsa pro­
ponujemy na Jednym z najbliższych posiedzeń J.Onyazkie» 
wica zaproponował do zaakóoptowania przez KKP konoepo;, 
pełnienia swojej funkoji. 
Kolejnym dyskutowanym problemem były rozbieżności doty­
czące strategii działania Związku.L.Wąłegg linię podala-
lu określa nais ^pująoot % Jednaj strony spokojne,rozsąd-
no taktyczne załatwianie spraw - a drugiej dążenia do 
konfrontacji.Sum jeal kleai tej piorwozoj metody, 
A. Gwiazdo, i 5..J!uj.n 1 przoolwko przypiBywaniu dąże­
nia do konfrontacji zwolennikom prynoypialaego •tanowie 
ka w neaoojaaJaoli.h...Vaifcopn proponuj* zwołanie posiedze­
nia KKP poszerzonego o przedsbawiaiali grup wpływająoyoh 
na kaztnłtowunio linii Związku,w celu wypracowania jed-
nwj,obowiązującej wsaystkloh cssłonków linii Związku. 
O.Gyzelak przedstawia harmonogram obrad 11 .wydawanie żyw* 
'maioi górnikom poza roglamentaoją /referuje T.J«d/nek/| 
S.projekty rządowe /referuje K.Hagemajer - Oar, Prao Społ. 
Zaw./ł a.rozszerzenie systemu kartkowego, b.przedpłaty 
aa artykuły trwałego użytku, o.przemieszczenia siły robo-
oaejj 3,strajk rolników w Bydgoszozy /referuje J.Rulewski/ 
4,stanowisko wobec tematów negoojaoyjnyoh zgłoszonyoh 
przez Rząd /referuje Z,Bujak/| S.artykuły w praeie związ­
kowej nt, negocjacji /referuje Z.Bujak/; 6".komunikat w 
sprawie stosunków zagranicznych Związku - projekt przygo­
tował dział zagraniczny} 7.rozdział maszyn poligraficz­
nych /referuje A.Słowik/. 
J.Onyszkiewicz propenuje ponadto omówienie sprawy porozu­
mienia między ZLP a "Solidarnością". 
T.Jedynak wprowadza delegację górników:. Sadkowską /przew. 
•*!KZ kopalni "Rydułtowy"/,Szymczyka /ozłonek prezydium KZ 
Jcop."XXX-le'jia"/,Boszko /przew. ZKZ kop, "Moszczenica"/, 

^iprzew. ZKZ kop, "Manifest Lipcowy"/, 
lp^.;ko mówi, że nie ma odpowiedzi z KKP w sprawach górni-
c- vr-.h..Górnictwo ma zagwarantowane wolne soboty, tymczasem 
, lr̂  skłóció ludzi władze przydzielają żywność poza regla-

.:ao ją, podczas gdy nie ma pokrycia na kartki oraz przez-

f iyły dodatkowe pieniądze za pracę w soboty. 
^Jedynak informuje,że jest to suma od 600 - 1000 zł na 

psobę w różnych kopalniach - wypłaty za szychtę w sobotę 
jjlorhodzą do 1800 zł. ładkowaka. mówi,że wydobycie sobotnie Jest zawyżane - doła-ewuje się ze zwałów,z zapasów robionyoh w.ciągu całego 
tygodnia. 
Szymczyk informuje,że w rybnickich kopalniach nie pra­
cowano w soboty,a mimo to dyrekcja wykazała wydobycie. 
Boszko zwraca uwagę,że wiąże się z tym wypadek w Siemia­
nowicach, gdzia zginęło 2 ludzi.Górnicy mogą pracować w 
soboty,ale żądają pełnej kontroli nad rozdziałem wydo­
bytego wtedy węgla,chcą go posyłać przede wszystkim 
rc Laikom indywidualnym, 
T.Jedynak informuje,że Kom. Koordynacyjna Górników 
i Sienkiewicz powstrzymali rozdział żywnośoi.i dodatek 
mobilizacyjny aa praoę w wolne sobety w. dwóch zjednooze-
niaoh,ale są za mało operatywni,potrzebują poparoia • 
i. większej aktywności załóg, . ,''-[ 
Przedat. kopalni "Manifest Lipcowy" mówi,że górnioy na-j 
ją poczucie,że góro "r<•? »Vku w Gdańsku nie dość się in­
teresuje ich aprawr > 
A. Gwiazd a odpowiada,że ><ją oni pełne poparzcie KKP,ale >» • i 
są na tyle silni,że powin ji sobie radzić sami. 
Sadkowską przypomina o stwierdzeniu min.Glanowskiego, 
że fundusz mobiłizaeyjny pochodzi z różnicy między za­
twierdzonym planem wydobycia a wydobyoiem dodatkowym. 
Tymozasem nalicza się go z funduszu przedsiębiorstw -
- w ten sposób może nie starczyć na trzynastkę i ozter-r. 
inastkę. 
Szymczyk opowiada o wynikach referendum wśród załogi wię­
kszość była ża tym, żeby nie było dodatkowych wypłat za t<••• 
wolne soboty.Mimo to pieniądze te są wypłacane. 
A.Gwiazda zwraca uwagę,że są tu dwie sprawyjs pierwsza -
- Jak to zablokować w zakładach,a druga - jak to wymusić 
aa centrali. 

więoa się dostatecznej uwagi na KKP ani w rozmowach z 
Rządem,a KKG,która miała ich reprezentować,nie spełnia 
swoich zadań.Załogi nie są informowana,Śląsk nie ma 1 
sprzętu poligraficznego, 
J.Rulewski /Bydgoszoz/ informuje,że Clorniewskl /Bytom/ 
w rozmowach z premierem protestował przeciwko zmuszaniu 
do pracy w wolne soboty.Mówi,że podział na kilka zarzą-

: dów regionalnych osłabia górników. . 
AiSffikag&a podkreśla,że KKP przed przystąpieniem do nego­
cjacji musi znać stanowisko załóg górnicayoh i to jedno­
lito stanowisko,W sprawie bazy poligraficznej radzi,aby 
naciskać na dyrekojo kopalni i w ten sposób uzyskiwać 
dostęp do maszyn zakładowych. Z .Bujak zw.raca uwagę, że 
"Solidarność" skupia ponad 3000 zawodów,żaden z nich 
nie może być traktowany specjalnie. 
•SSJiSlSł odpowiada,że żadna grupa nie jest tak przepłaoe-
na i żadna ni© ohoe oddawać pieniędzy.¥ żadnej branży 
nie depozo się tak godności ludzkiej. 
Grzelak proponuje,by Jedynak,Gwiazda i delegacja górnikóv 
opraoowoll projekt stanowiska prezydium 1 projekt trybu 
konsultaojl z załogami,Uchwała byłaby dziś jeszcze prze* 

• głosowanal 
^Propozycja zostaje przyjęta,górnicy wychodzą. 
KtHtyfowa^or referuje przysłaną do OPSZ propozyoję rozsze­
rzenia reglamentacji na towary zbożoweł mąkę,kaszę 1 ryż, 
0PS>; jwał dwa warianty stanowiska Zwiąakui 1,od-

Lamentaoji jalco nie rozwiązującej istoty 
•Uząoej najeilnioj w najuboższo warstwy 

ludności , żądanie zwiększenia dostaw na rynek , 
akooptaoja przez Związek podwyżki oen na te artykuły* 
2, zaakceptowanie reglamentacji ,:n kilka miosięoy / nie 
dc końca roku /, zwrócenie nię do Rządu o przedstawia­
nie iji rekompensat , zwiększenie dostaw / ża­
rowi, łącznej Jak i przydziałów /. Instytut Żyw-
nesoi i Żywienia oraz Instytut Matki i paieoka po­
winien wyrazlÓ opinię nt. wialkoaoi przydziałów. 

stwierdza , że Związek owininn/spowodować 
przedstawienie stanowiska OPSZ w prasie. 
£*Sill£iŁalS<L. dziwi się, że OPSZ występuje1 o podwyż-
kęT Rekćmpenaaty będą minimalne, n. lob naliczanie 
Joot bardzo skomplikowane.Popiera projekt reglamentacji 
ale z zastrzeżeniem możliwośoi rewizji.Opiniodawoów na­
leży poswarzyć o instytuty na wyższyoh uczelniach. Ji2SX2/j£l@ŚiS£ mówił, że argumentem przeciw reglamenta­
cji jest jej kosztowność 1 trudności organizacyjno. 
Reglamentacjo krótkoterminowa niczego nie załatwia. 
K^Hńgoma.ler stwierdza,że podwyżka cen joot wcześniej 
czy później nieunikniona. Regulacja cen musi być prows 
dzona etapowo, a nie całościowo. 
B.Lis mówi , że jeśli reglamentacja spowoduje głód,to 
Jest aa podwyżką cen,Muszą być możliwości uzupełnienia 
przydsiiałów poza reglamentacją. 1 
J.Onyszkiewicz pyta, czy do reglamentacji idzie cała 
pula , czy toż zostają rezerwy na wolną sprzedaż? 
K.Hagmnajer stwierdza,tfce Jest pewna rezbrwa w mące i 
kaszy , w ryżu nie ma, ale są możliwości importu. Nie 
widzi sKans sprzedaży na wolnym rynku, chyba że po ce­
nach kornorcyjnych. 
G.Grzol.-ik kieruje do OPZS pytanie, jakan jest pilność 
.'Udzielenia Rządowi odpowiedzi w sprawio| reglamentacji? 
:K.Hagćtifa.fer odpowiada, że Rząd naciska,! telefonorfano 
na.wot w czasie wydarzeń bydgoskich. 
(ł.Grzolftk pyta',, czy OPSZ jeat w|>tanie w" ciągulO dni 
przeprowadzić sondaż w ważniejszych regionach? 
K,Hagomn.,|or odpowiada, że teoretycznie (tak« 
£&2,E5£iii!£_ proponuje odłożenie toj sprawy do pierwszego 
prozyd.l"ura~po świętach, a w tym czasie 0:PŚZ pzreprowadzi 
sondaż w MKZ-aoh.Propozycja ta zostaj© przyjęta.Po przer­
wie w obradach rozpoczyna K.HagtijiiaJor , referując opinię 
OPSZ na temat systomu przedpłat na artykuły trwałego , 
użytku. 

'JfOnyazkiewloz pyta, dlaczego system nie ma obejmować 
* przedpłat na artylcuły dla rolnictwa. 
£JJfeS£SSLiŚ2L odpowiada, że rolnicy ustalają to sami. 
J.Rulewski., stwierdza,że nie jest to sprawa na prezy­
dium - Ośrodek może przesłać swoją opinię do władz. 
K.H;i.̂ ,.ema,1or _ referuje sprawę przemieszczeń siły robo­
czej.' Szacunkowo sprawa ^a w najbliższym ozasie może 
dotyozyó miliona pracowników / choć są talcże opinio , 
że liczba ta Jeat mniejsza / . OPSZ otrzymał dwa projek­
ty uchwał : o podnoszeniu kwalifikacji i o zmianie 
struktury zatrudnienia. Ośrodek uważa , że obie sprawy 
się łączą. Pierwszy projekt został generalnie odapucony 
jó-ko nie stosujący się do obecnej sytuacji gospodarozej. 
Drugi projekt był konsultowany z MKZ~ ami - są szczegó­
łowe zastrzeżenia, ale w zasadzie spełnia on oozekiwanla. 
Nie ma natomiast do niego przepisów wykonawczych. Stawia 
wniosek o akceptację projektu . 
• .Ł2łłł£25M_ stwierdza,że już przesuwa się ludzi.Należy 
bronić przede wszystkim ich interesów materialnych. 
Koszty musi ponieść państwo. Może tali się złożyć, że 
KZ~y zostaną zarzuoone problemami indywidualnymi i dzia­
łania dalekosiężne znikną z pola widzenia. Sprawa wyma-
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T y m c z a s o w e P r e z y d i u m K K P /?1.o4./ 
"Obecni: Z.Bujak, T.Jedynak, R.Kalinowski,B.Lis, J.Onysz­
kiewicz, J.Rulewski, A.Słowik, St.Wądołowski, L.Wałęsa 
oraz A.Celiński. 
?Ta wstępie T,Jedynak informuje, iż min. Glanowski po-

wi--dział publicznie, że jesśli polscy górnicy nie zechcą 
pr . oować w wolne soboty, to sprowadzi się górników z Ju-

nówi, że nie wolno spieszyć sio, z opiniowa­
niem , gdy* jest to sprawa czysto związkowa i tu Zwią­
zek nio może ryzykowni pomyłki. Rząd nie spieszy się z 
projektom reformy gospodarozoj - nie ma powodu 
.by spieszyła sio, KKP. Jest to ze strony Rządu strzał 

lójczy, gdyż Związek może za żądać całościowego sta, j 
nowi; w sprawach pracowniczych. Jest to sprawa / I 
KKP, a JI Oirodek powinien przygotować materiały,' 

B odpowiedzieć, ŻG sprawa Jest źle postawionegoe^awii. Zawiadamia, że 28.04. odbędzie się Zjazd Gór-
i KKP nie zgadza się na jej cząstkowe załatwienie. ,{ nictwa, na który został zaproszony L.Wałęsa. 

Sekretariat KKP przedstawił następujący porządek obrad« 
1.Stanowisko Związku wobec tematów negocjacyjnych zgło­
szonych przez Rząd - ref. Z.B\ijak 
2.Projekt zakresu kompetencji Rzecznika Prasowego Związ­
ku - ref. J.Onyszkiewicz. 

.. , . . , „ „ _ ., „ . , . .. . „ .., . 3. Komunikat Prezydium KKP w sprawie stosunków zagranicz-
4ji*ui£Hi|kŁ_, «*fĄł.*.* :JJ°^_...0f^dz*e^ięJ^cł^ i°?°*°ik<5w nych Związku - projekt przedstawia Bział Zagraniczny, .. 

R.Kalinowski 

îftniBujakijii Stwierdza, że należy żądać na ten temat osobrijś-go programu w środkach masowego przekazu. ; 
Następnie J. ̂ Rulewski referuje sprawę strajku rolnikćyt 
trwają st o rajestrację. ich Związku, W Bydgoszczy 
3.05.br. MKZ organizuje pochód solidarnościowy. f 
L.lfałgsa r,a przed możliwością prowokacji. «' 

" ; ' }ikó 
i chłopów zakoiiozony wieoem i mszą św. przed budynkiem 
ZSŁ.Strajk przebiega bardzo dobrze. Strajkują emeryci i ^ Sprawozdanie z zakończonych negocjacji z NSZZ HI 

nie jest ntezbęd- „Sn1 fAmmMAn _ *.„<> J.R,,I«.W ' 
M.Bło-

osoby, których obecność w gospodarstwie 
na. Dziś l;i. Ci, przyjechała komisjo rządowa z min w 
Kaoałą. MKZ Bydgoszcz apeluje 0 to , by J maja przbyłjy 
delegacje MKZ - ów i KZ ~'ów chłopskich, l' 
liiliS-l .-... . ;z-.>. że postara się przyjechać. j. 
Hastę" oferuje problem przygotowań do mego 
ojaoj.t z Rządem i warunków transmisji ze spotkania KKP.-'' 
z do] rządową, W dyskusji podkreślano , że zgpd -
nie KKP w negoo jao Jach ma brać udział ortłja .^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 
Komisja a z obrad ma być prowadzona pełna" titansmi niu z Komitetem d/s Związków Zawodowych. Kolejną sprawą, 
sja telewizyjna, Z kolei podjęto problem oceny wyników do której Związek musi się ustosunkować, jeat tryb nego-
negoejaeji z Rządom przoz prasę związkową,.- , cjacji, który również jest niezgodny z tym, co prsyjęła 
,2rfJ933jak_ stwiordsia , że ludzie nie są przygotowani na KKP. Następnie Z.Bujak sugeruje, że - ponieważ w stanowię 
Tcompr i ozy o tym choćby ocena porozumienia ku rządowym wymienione są trzy tematy, których "Solidar-
yąrazawskiogo w praalo_związkowej. T ^ b a uświadomi6^członnoś(;« •vi9 w ł ą c z y ł a wcześniej do negocjacji - konieczne 

«. byłoby powołanie nowych grup tematycznych /renegocjacje 

Solidarność" - ref. J.Rulewski 
5. Sprawozdanie z wydarzeń w Białymstoku - ref. 
niarezyk /MKZ Gdańsk/ 
6,. Sport w NSZZ "Solidarność" - ref. M.Błoniarczyk 
&^ 1 • Zll.,Bująfc stwierdza, że przedstawione przez Rząd sta­nowisko do rozmów z "Solidarnością" odbiega od wcześniej­
szych ustaleń na ten temat. Miało to być przecież spotka­
nie z Rządem, a w stanowisku rządowym mówi się o spotka-

kom Związku , że wyniki rozmótf są czymś pośrednim / pp 
między dwiema skrajnymi propozycjami wyjściowymi, , 
Jjĵ B mówi ,żo nie należy krępować wolności ko-
won!. irzez prasę. ', 
Z v 3ujnk stwierdza, że IComisja Krajowa może wymagać od 
tygodnika " Solidarność " , by znmieozozoł to, co jest 
Komisji potrzebne. Trzeba zobowiązać tygodnik i prasę 
regionalną do opublikowania cyklu artykułów na temat 
istoty -i kompromisów w rozmowach, ŻeLy znów Związek nie 
stanął pod murom , jeżeli nie uzyska ' stuprocentowych 
rezultatów w negocjacjach. 

branżowych porozumień płacowych, sprawy organizacyjne 
czyli techniczna strona współdziałania "Solidarności" 
i administracji państwowej oraz polityka zagraniczna 
Związku/. 
Toczy się dyskusja na następujące tematy* czy powięk­
szać ilość grup tematycznych, czy Związek ma się ustosun­
kować do stanowiska rządowego, kto ma podjąć decyzje o 
tym, czy Związek akceptuje podany przez Rząd tryb prowa­
dzenia rozmów. 
A.Słowik zwraca uwagę, że rozszerzenie zakresu tematycz-£u££L£&ŚiL.. mówi , że negocjatorzy muszą sobie powiedzieć ^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

ozy na rozmowy jadą ,by zdobyć popularność , czy żeby oo< nego negocjacji w chwili obecnej wymagałoby znacznych 
załatwić. Jeżeli powie się ludziom , żo przystępuje się zmian, organizacyjnych /konieczność przegrupowań w do* 

ułożeniem wynegoojowania 5 % postulatów, tychczasowycb zespołach tematycznych/ i spowodowałoby 
to Jest to nadużycie ich zaufania. opóźnienie rozpoczęcia rozmów. 
Wchodzi jCzjjriHjwBkî  / OPSZ / i informuje , że przygoto- Zebrani są zdania, że nie należy w tej chwili zmieniać 

Soiown opinia Związku nt. różnych ̂rojekt.tfw .zakresu tematów, a przedstawione przez Rząd dodatkowe aktów pjjawnyoh 
taroaanie opini 
sprawą jeat to, 

nadsyłanych przez Rząd. Apeluje o doa 
z regionów. Mówi także, że największą 
fce nie ma systemu konsultacji aktów praw 

nych.Rząd daje terminy 14--dniowe , które są za krót­
kie co najmniej 2 miesiące. Chodzi.o po­
ruszenie tej sprawy w rozmowach z min. Cioskiem.Strona 

owa nie powinna też przysyłać po Jednym egzemplarzu 
projektu. " . 
iLs£ł3X££ł&£8£ł£2i. referuje projekt porozumienia między ZLP 
a " Solidarnością " . Główna punkty projektu tos wspólne 
tworze i bibllotrk związkowych , pomoc ZLP w( two­rzeniu programu Wszechnic Robotniczych , spotkania autor 
akio w z al pracy, współpraca pisarzy w pismaNoh i 
Wydawnictwach " Solidarności " ,programach radiowych i 
telewizyjnych,współpraca przy kształtowaniu polityki 
kulturalnej państwa, utworzenie funduszu stypendialnego 
" Solidarności " i nagrody literackiej. ZLP proponuje 
by podpisać to porozumienie 23 . Ok, Następnie przyję- ' 
to t< aa do Rządu w sprawie przemieszczeń' siły 
„robocffie.-l zgodnie ze sformułowanymi wcześniej ustalenin/yyw 
Z koloi dyskutowano nad 

,0'ił A» Gwiazda i 

zagadnienia traktować jako problemy do rozmów w później­
szym terminie. 
A.Celiński zwraca uwagę na to, że stsriowiako Rządu jest 
już powszechnie znane, natomiast stanowisko "Solidarnoś­
ci" nie było publikowane w szeroko dostępnej prasie. -. 
Stwierdza1, że opublikowanie stanowiska "Solidarności" 
w środkach masowego przekazu powinno być wstępnym warun­
kiem podjęcia rozmów. 
ŁiBujłflk informuje, że domagał się u min.Cioska umożliwia­
nia przedyskutowania stanowiska Związku przed kamera­
mi TV. Minister nie dał jednoznacznej odpowiedzi, miał 
jej udzielić w piątek, ale wyjechał nagle do Bydgoszczy. 
•J.Rulewski, zwraca uwagę, że dyskusja telewizyjna nie 
zastąpi publikacji w prasie. 
Zebrani"są zdania, że należy domagać się od władz możli­
wości poinformowania społeczeństwa o stanowisku Związku 
obydwiema drogami. Zostaje ustalone, że do 23.04. J.Onysz­
kiewicz przygotuje skrót ze stanowiska "Solidarności" do 

Azi • łani 
także a 

insowo-j 
ad tekstem do KKG, którego t « y zr,ivr, ^ %?! l |*SU3 U bi 1£T n e BS " A S" 1 6 ** l1 / p a ^ 8 S D 0" KKG ma przedstawić sprawozdanie z ^ f ? * ^ ! ^ . . ^ ! t a k , ^ w *0TBa« Przygotowanej przez -walki z przepłacaniem i dodatkowymi przy-. J.Onyszkiewicza była możliwa jego natychmiastowa publi-

aoboty oraz plony w tej sprawie, a ' *.-*?;?', . . . . , , „ . rstomu obiegu informacji na Śląsku. , ,? C*)odzl » ustosunkowanie się Związku do stanowiska 
. Hwiązek nie może zwalczać pracy rfFfrJ?-68?' ~f~#P^# .Pr0P°n«J0» żeby na każdy punktdać 

porozumieniu z premierem Pitikowsktm usto-
Idarność " nie będzie przeciwdziałaj. odpowiadarżo Związek "odpowiada , że premier stanowisku spraw. 

w soboty, 
łono , 
A. Gwiazda _ 
Pinkowski porozumienia nie podpisał. T̂ ś̂ eba wjrdać o.świad 

hzefc nie sprzeciwia się dobrowolnej jjiracy' 
•boty , natomiast protestuje przeciwko riieto-

doin , jnkirai Kię ich do tej pracy " namawia ". 
Plenum upoważniło Gwiazdę do sformułowania takiego pisma, 

(śnią , poruszono kwestię bazy poligraficznej -

retką odpowiedz. Zwraca również uwagę na to, że nie jeat 
zadaniem Związku, rozwiązywanie wielu z wymienionych w 
Zebrani są zdania, że decyzję akceptującą lub odrzucają­
cą proponowany przez Rząd tryb rozmów władna jest podjąć 
jedynie KKP. Dlatego też na 23.04. zostaje zwołana do 
Gdańska Komisja Krajowa. Podczas obrad zostanie również 
wyłonioda grupa do zredagowania odpowiedzi na stanowis-

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ko rządowe. 
Słowik , który poinformował, że obecnie nie ma Ł.wał^8a proponuje, by jeśli KKP zaakceptuje przedstawio-I do rozdysponowania, sporo utknęło na granicy. Nie n ^ p r M E Hząa tryb rozmów, następnego dnia rozpocząć ne-) informacji na temat tego, ozym dysponują Regiony. g0c;ja„.j9 w t y c b tematach, do których już w tej chwili ciotę w taj sprawie odpowiedziało dopiero 13 MKZ - Związek jest w pełni przygotowany. 

a wiadomo, że wszystkie wydają swoje pisma , uiot- && gt •'jtpnyszkleMlcz przedstawia projekt "Zakresu Kompe­
tencji'Rzecznika Prasowego KKP". Po krótkiej dyskusji 
zebrani decydują się zaakceptować projekt J.Onyszkiewi­
cza i wydać ąo Jaka Oświadczenie Prezydium KKP, z tym, 

Na s* 
I ów, 
ki ltd. Termin następnego prezydium ustalono na wtorek 
21, o'i. Obrady zakoiiczono ok. 19.oo. 

Relację przygotował G. Zlatkes. 

http://05.br


K R A J O W A K O M I S J A P O R O Z U M I E W A W C Z A -003 
że zamieniona zostaje kolejność punktów 1i?, a w punkcie, 
który pocrątkowo figurował Jako 1 zamiast' "wyręcza Komis­
je, w kontaktach..." ma być "utrzymuje z upoważnienia KKP 
kontakty..." /patrz: Dokumenty 8.206/ 
nd i. 
Punkt ten referowany będzie po przerwie, Jako ostatni, 
ad 4. J.Rulewski relacjonuje końcowe negocjacje z Rzą­
dem na temat uznania przez władze NSZZ RI "Solidarność" 
/patrz Inf.Tyg. s. 10 /, /daniem J.Rulewski ego Porozu­
mienie podpisane w Bydgoszczy 17.04. w niektórych aspek­
tach irizie dalłj niż sierpniowe Gdańskie, dlatego m.in., 
że precTZUje datę rejestracji Związku. Podpisanie Poro­
zumienia w Bydgoszczy eliminuje w zasadzie temat rolnict­
wa z najbliższych negocjacji z Rządem. Rulewski proponu-!e, by włączyć1 do nieb Jednak ?-3-osobowa delegację NSZZ 
'T "Solidarność". 
>• .Cel iń.-ki zauważa, że w najbliższym czasie trzeba będzie 
ustalić imrad? wzajemnych stosunków i współpracy obu 
'"' '-. Wchodzi M.Błoniarczyk /MKZ Gdańsk/ z przedstawiciel' 

'::•'.? Białystok 3YP Łapińska. . 
.">oni»rczyk referuje przebieg wydarzeń /patrz Inf.Tyg. 
:.*0 /. '.o KKP nadeszła wiadomość, że załoga Fabryki Przy­
rządów i Uchwytów grozi strajkiem, ponieważ zaginął Jeden 
• Jej pracowników, Zb.Simoniuk, który Już poprzednio był 
ofiara niejasnych wydarzeń /niewyjaśnione dotychczas ob­
lanie benzyno i podpalenie/. Gdy delegacja KKP w składzie: 
v. Błoniarczyk i M.Jurczyk dotarła 16.04 do Białegostoku. 
okarało cię, że Zb.Simoniuk odnalazł się i przebywa w 
sznitalu. Członkov;ie KKP odwiedzili go tam, był on Jed­
nak w stanie szoku i odmówił wszelkich rozmów na temat 
tego, co go spotkało w ciągu ostatnich dni. Mówił, że ma 
żonę i dziecko i że chce żyć. Ha ciele Simoniuka nie by­
ło poważniejszych obrażeń; lekarze zauważyli ślady po 
zastrzykach oraz zaczerwienienia, które mogły być sparze­
niem od papierosa. Na szyi i stopach są czerwone preęgi, 
wskazujące na to, że Zb.Simoniuk był wiązany cienkim 
'•znurkiem lub drutem. 
W czasie, gdy Simoniuk przebywał w szpitalu, znajdują 
się świadkowie, którzy widzieli Simoniuka podczas Jego 
nieobecności - na poczcie i w kinie. Przewodniczący 
MKZ Białystok zgłosił się wkrótce dobrowolnie do pro­
kuratury i zeznał, że to Simoniuk podczas gotowości 
strajkowej w marcu podpalił mieszkanie Jego i mec. Nie-
motki /patrz AS nr 9» s. 103/. Po tym zeznaniu załoga 
fabryki, w której pracuje Zb.Simoniuk zmieniła swa pos­
tawę i. zaczęła domagać się usunięcia Simoniuka z pracy. 
W tej :iytuacji delegacja KKP ograniczyła się do wydania 
oświadczenia, w którym mówi się m.in. o konieczności 
interwencji ze strony KKP u premiera, ponieważ w regio­
nie białostockim od pewnego czasu powtarzają się Inne 
tego typu niewyjaśnione wypadki. 
E.Łapińska informuje, że postępowanie przewodniczącego 
Gołębiewskiego wywołało bardzo poważny podział w MKZ-cie. 
Simoniuk na własną prośbę opuścił szpital w Wielką Sobo­
tę i złożył tego samego dnia zeznania w pr-okuraturze. 
tfają one wiele luk, ponieważ wobec Simoniuka stosowano 
środki odurzające i zastrzyki. Pozbawiano go, Jak mówi, 
przytomności, również za pomocą duszenia drutem. Chcia­
no na nim wymóc podpisanie Jakiegoś dokumentu, nie wie 
Jakiego. Taśmę z zeznaniami Simoniuka prokuratura pozwo­
liła przegrać przedstawicielowi MKZ-u. Została ona od­
tworzona na posiedzeniu Prezydium. Gołębiewski nie wys­
łuchał Jej do końca i wyszedł. Większość członków Pre­
zydium zajęła podohną postawę Jak Gołębiewski. E.Łapiń­
ska przekazuje prośbę tej niewielkiej części Prezydium, 
która nie akceptuje wersji podanej przez Gołębiewskiego 
i domaga się wyjaśnienia sprawy: aby Prezydium KKP za­
jęło stanowisko w tej sprawie. 
1'rezydium zobowiązuje M.Błoniarczyka, aby wraz z M.Jur-
<-.2.vkiem zorganizował grupę prawników, która z ramienia 
•KP pojedzie do Białegostoku, aby wyświetlić sprawę 

my z funduszu socjalnego załogi. Występuje tu szereg niel 
prawidłowości. Na przykład Komisja Zakładowa Stoczni im. 
Komuny Paryskiej przekazała klubowi Bałtyk o,5 min zt., 
mimo, iż klub ten w ostatnim okresie nie rozliczył się 
z 16 min.zł. Nienormalna sytuacja w finansowaniu sportu 
fest wynikiem m.in. działalności komisji branżowej Prac. 
Ki itury Fizycznej. Jako przykład podaje, że zawodnicy 
będący na fikcyjnych etatach w zakładach pracy pozapisy­
wali się do "Solidarności" i chcą, by Związek ich teraz 
bronił. M.Błoniarczyk widzi konieczność utworzenia spor­
tu związkowego. 
•A.Słowik przypomina, że niedawno nastąpiła zmiana na sta­
nowisku przewodniczącego sekcji Prac. Kult. Fiz. i że 
szereg zarzutów pod adresem całej sekcji jest wynikiem 
działalności byłego przewodniczącego. Sekcja zorganizu­
je ogólnopolskie spotkanie, na którym zostaną przedsta-
v.'ione do dyskusji projekty organizacji sportu rekreacyj­
nego w kraju. Sekcja życzy sobie, aby tą sprawą z ramie­
nia KKP zajmował się M.Błoniarczyk, ale bez udziału 
G.Perskiego. 
M*Błoniarczyk uważa, że przy MKZ-ach powinny powstawać 
sekcje sportowe. 
Zapada decyzja, że Błoniarczyk otrzyma odpowiednie zaś­
wiadczenie z sekretariatu KKP, aby dalej móc zajmować 
się tematyką sportową oraz że przedstawi Prezydium KKP 
szczegółowe materiały dotyczące problemu sportu w Związ-

. ku. 
ad 3. W.Korczyński z Biura Zagranicznego KKP mówi, iż z 
powodu nieobecności B.Geremka, odpowiedzialnego za kon­
takty zagraniczne Związku, nie ma sensu wydawanie ogól­
nikowego komunikatu. Proponuje poruszyć te tematy, któ- ' 
re są najbardziej sporne i o które jest najwięcej pytali 
pod adresem Biura. Przytacza na wstępie składy dotychcza­
sowych delegacji zagranicznych. Tylko w jednym przypad­
ku - wizyty u papieża - skład delegacji częściowo został 
ustalony na skutek jednoosobowych decyzji, ponieważ w za­
proszeniu była mowa o tym, że papież zaprasza Lecha Wałę­
sę. W pozostałych przypadkach wybiera się nie osoby, a 
regiony, których przedstawiciel ma wziąć udział w wyjeź­
dzie, zwracając przy tym uwagę, aby w kolejnych wyjazdach 
brali udział przedstawiciele regionów pominiętych przy 
dotychczasowych wyjazdach. 
Jednocześnie przedstawiciel Biura Zagr. informuje, że ze 
strony władz Związku jest zalecenie, aby w delegacjach 
szczebla centralnego brała udział jedna ososba z Biura, 
spełniająca rolę sekretarza delegacji, oaoby odpowie­
dzialnej za utrzymywanie kontaktu z krajem i awaryjne­
go tłumacza. 
Krytykowane są wypadki, gdy członkowie Związku będąc pry­
watnie zagranicą, wypowiadają się publicznie w imieniu 
Związku lub też podejmują jakieś w jego Imieniu działa­
nia. 
Biuro Zagraniczne opracowało również informacje na temat 
Związku dla delegatów wyjeżdżających zagranice i zwraca 
się do członków Prezydium o opinie na jej temat. Infor­
macja ta zostanie przetłumaczona na języki obce. 
Wchodzi A.Gwiazda 1 informuje zebranych o decyzji Minist­
ra Przemysłu Maszynowego nakazującej przekazywaynie zak­
ładowej bazy poligraficznej do ESW Prasa. Oznacza to, że 
gazety zakładowe ma się drukować jedynie w drukarniach 
RSW Prasa, a ich redaktorzy zostają pracownikami tej in­
stytucji, r.icyzja ta jest związana z pismem Prezesa Ra­
dy Ministrów z dnia 24.01.81, zalecającym przekazanie 
w gestię RSW Prasa całej prasy zakładowej. A.Gwiazda jest 
zdania, że może się to okazać niebezpieczne dla Związjću. 
W cytowanej decyzji nie ma gwarancji, że za bazę poligra­
ficzną niu zostaną uznane w przyszłości również fotoko­
piarki czy powielacze białkowe. Związek powinien więc 
zabezpieczyć się przód taką ewentualnością, bo niezależ­
na prasa zakładowa odgrywa wileką rolę w życiu załóg. 
J.Onyszkiewicz zobowiązuje się bliżej zapoznać z tą spra­
wa. 

Relację przygotowała J.Stasińska 

.••sprawę sportu zakładowego w chwili, obecne,). Informu-
*', że stworzony został proceder zawierania u»ów patronac 
•ich pomiędzy zakładami pracy a klubami sportowymi, zgod-
a.e ? którymi na rzecz klubów przekazywane sa znacznfi 8U-

An 
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b p r a w o Z b i g n i e w a S i m o n . t u k a 
•i. Śledztwo w/a podpalenia. 

/patrai AS nr 1 , a.2/ 32. ni,,filr. 
w Białymstoku dokonano napadu ra wracającego z praoy Z, 
Simoniuka,pracownika Fabryki Przyrsądów i Uchwytów, dzia-
łaoza "Solidarności". Został ot znienacka uderzony w tył 
głowy i stracił przytomność'. T »pr«sytomnego oblano płynom 
łatwopalnym i podpalono. Uratowała go przeJażdżająca aku­
rat karetka pogotowia. 

Według Simoniuka napadu dokonali funkcjonariusze MO. Mó­
wi on, ko togo dnia nieco wcześniej zatrzymał go na uli­
cy patrol MO. Milicjanci zabrali mu biuletyny związkowe 
oraz brulion jogo własnego artykułu na temat akcji MO w 
grudniu 197o. Bezpośrednio po tym zajściu Simoniuk próbo­
wał bezskutecznie interweniować u podoficera dyżurnego w 
KW MO. Napad miał miejsca po wyjściu z komisariatu. Simo­
niuk twierdzi, ze padając zobaczył miliojanta ubranego w 
kurtko milicyjną. 
Prokuratura Wojewódzka w Białymstoku wszczęła śledtwo. 
Stwierdzono u Simoniul' • •• a TI stopnia /noga, ra­
mio/, Nio stwlerdzotto Hr% ale lekarze nie wy-
kluozają, że- Slmo.nluv mógł ts^stać uderzony i stracić przy­
tomność. Prokuratura sugsri . sątkowo, że Simoniuk 
podpalił się sam. Nie udało się ustalić, którzy milicjan-
ol go zatrzymali. Zeznania podoficera dyżurnego w KD MO 
wskazywały, że jodon z milicjantów tego komisariatu, peł­
niący togo dnin służbę w pobliżu miejsca podpalenia, był 
ubrany w kurtkę milicyjną. Podejrzany milicjant zaprze­
czył, twierdząc, że miał na sobie płaszoz, a kurtka była 
w pralni. Pełnomocnik Simoniuka, mec. NiomOtko, zażądał 
sprawdzenia, czy kurtka rzeczywiście była prana w wymie­
nionej przez milicjanta pralni. Prokuritor prowndząoy 
śledztwo uznał, że jest to niepotrzebne, woboc czego mec. 
Nlemotko sam ustalił, że w wymienionej pralni nie prano 
żadnych kurtek milicyjnych. Aby sprawdzió, czy kurtka w 
ogóle była prana,wysłano ją do Krokowa do oksportyzy. 0-
kazało się, że kurtka nie była nigdy prana. Przypadkowo 
w wyniku ekspertyzy znaleziono na MCtj włos króliczy. 
Ponieważ w dniu, kiedy go podpalono,Simoniuk miał na 
głowie czapkę z królika, pełnomocnik zażądał postawienia 
podejrzanemu milicjantowi zarzutu o dokonanie napadu. 
Prokuratura ustaliła jednak, że milicjant Jest również 
posiadaozpus czapki z królika. Obie czapki ornz włos od­
dano do ekspertyzy w Instytucie Modycyny Sądowoj w Bia­
łymstoku, a następnie w Instytucie Włókiennictwa w Lodzi. 
Wyniki obu ekspertyz wykluozyły," aby włos pochodził z 
ciapki milicjanta, stwierdzono natomiast, że struktura 
jego jost taka sama, Jak struktura włosów z czitpki Si­
moniuka. Pełnomocnik ponownie zażądał postawiania zarzu­
tu tnilicjantowi. Prokuratura opgSViciwiła się. Czapki .oraz 
włos wysłano na kolejno badania, tyra rasem do Instytutu 
Badań Jądrowych w świerku. Wynik tej ekspertyzy Jost do 
toj pory nieznany. 
*• Zaginiecie Z. Simoniuka 
W nooy z jJj/T5to^. Zbigniew Simoniuk nie wrócił z pracy ' 
na popołudniowej zmianie. Żona było zaniepokojona, ale 
*ądząc, żo mąż zostaŁ w praoy na nocnej zminnio - co ' 
etc asami mu się zdarzało - nikogo nie zawiadnmiała.Hano 
w pracy powiedziała, $• mąż nie wrócił na noo. Kiedy 
wróciła po południu dó; domu i stwierdziło, że męża na­
dal nio ma - zawiadomiła MKŻ. Poinformowana przoz MKZ 
jfcrokuratura wszczęła poszukiwania, ifi.ojt. w "Gazecie 
Współczesnej" ukazało i>ię ogłoszenie o .zaginięciu Si- j!. 
moniuka. Zamieszczono fotografię zaginionego ornz poda- i 
no jego rysopis. Tego ósmego dnia rano Simoniukowa zna-' 
i lazła męża w piwnicy z gęgiem. Zauważyła, żo jest bar­
dzo wyczerpany, zatacza psie, ozuó od niego alkoholom. 
Wprowadziwszy go do mieszkania Simoniukowa poszła za-, r j[; 
wipdomió MKZ o znalezieniu męża. Kiedy wróciła do domu 
,z członkami MKZ-u, nio mogła go znaleźć. Okazało sie^żo , i,. 
schowany był na stryszku. Opowiadał, '\ ' 
'ze ktoś dobijał się do drzwi. Był przestraszony i jogo 
relaoja wzbudziła wątpliwości. Stukanie do drzwi słysza­
ła jednak sąsiadka. Najprawdopodobniej byli to pracowni-

izowni, którzy tego dnia rozwozili butlo z" gazem. 
Około godz. 12-toj Simoniuk przewieziony zostajo na 
oddalał reanimacji Paristowego Szpitala Klinicznego w 
.Białymstoku. W szpitalu badał go m.ln. dr Rutkowski, 
członek Komisji Interwencyjnej białostockiego MKZ-U. 
Simoniuk miał w kilku miejscach /na plecach, policzku, 
(szyi, klatce piersiowej/ bąble oraz niewielkie ranki, 
które - zdaniem dr Rutkowskiego - mogły byó wynikiem 
oparzenia silnio rozgrzanym przedmiotem. W trzech miej-
Iseaob. widoczne były ślady wkłócia w żyły. 
/If.otl. Simoniuk został na własną prośbę wypisany ze 
szpitala, Wcześniej zbadał go psychiatra, pi-of. Falicki, 
iktóry stwierdził, że pacjent jest normalny 1 nie wyku-
(iZuj(i żadnych zaburzeń psychioznyoh. 
(Simoniuk - jak mówią sąsiedzi i koledzy z procy - jest 
człowiekiem spokojnym, rodzinnym, niepijącym. 
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3. .Relacja Simoniuka 
17.o 3. podozaa pobytu w szpitalu prokuratorzy Rak 1 
Milewski poddali Simoniuka przesłuchaniu, którego r.a-
pif magnetofonowy znajduje się w MKZ-cle. W czasie 
pr- osłuchania obecni byli takie delegaci KKP - iSliwa i 
Bi galski, przedstawisiei MKZ-u Rokowicz, lekarz z 
W >wódzkiego Instytutu Medycyny Sądowej oraz członek 
Kf Lsji Interwencyjnej MKZ - dr Rutkowski. Początkowo 
Simoniuk odmawiał kategorycznie udzielenia Jakichkolwiek 
wyjaśnień, mówiąc, że boi się, że' chce spokojnie żyć i 
pracować.Powiedział jednak, *• sprawa obecna łączy się 
- jego zdaniem - z podpaleniem. Powiedział również, że 
y^azom straszono go śmiercią Jego dziecka. Członkom MKZu 
udało się jednak w poufnej rormowle, w której nie uczes­
tniczyli przedstawiciele KKP 1 Prokuratury, namówić Si­
moniuka do złożenia zeznań. Simoniuk stwierdził, że wy­
szedł z pracy ok. 23.2o i w parku obok zakładu pracy zo­
stał napadnięty, zakryto mu Usta szmatą, która jep;o zda­
niem nasycona była chloroformem. Strooił przytomność. 
Kiedy ją odzyskał - był skrępowany i miał przewiązano 
oozy. Duszono go, zanurzano mu głowę w wodzie, przypali-
no go - jak przypuszcza - papierosom Robiono mu te* za­
strzyki dożylne, wskutek erego . r»*to tracił przytomność 
Wlewano mu do ust alko! >1, airlęt,., że namawiano go do 
podpisania czegoś, ale nie pamięta czego. Streszono go 
również śmiercią, grożono śmiercią Jego bliskim. 
Pamięta też, że wieziono go gdzieś samochodem. Ocknął ej < 
w nocy,, nieopodal baru "Piast", blisko domu. Czuł się 
oszołomiony i wyoioriczony. Udało mu się dotrzeć do domu, 
ale bojąc się zasadzki wszedł do piwnicy. Nio pamięta roi 
mowy z żoną, 
4. Prezydium MKZ Białystok 
?ł ,04. o 14 rozpoczęły nic obrady Prezydium MKZ. Ich 
głównym tematem była sprawa Simoniuka. Na wstępie przew, 
MKZ Gołębiewski zgłasza ową rezygnację. Jako powód poda-j 
je jTaKC7~^"35go stanowisko ws. Simoniuka różni się od 
stanowiska niektórych członków Prezydium a także od sta-j 
nowiska przedst, KKP Jurczyka, który 17.04 był w Białym­
stoku, żeby zbadać sprawę. Gołębiewski uważa, że Simo­
niuk sfingował sprawę i że nie ma mowy o żadnym porwanii 
przez "nieznanych sprawców? SB itp. Jego zdaniem proku­
ratura prowadzi śledztwo prawidłowo. Znaleźli się świad­
kowie, którzy widzieli Simoniuka 14.04. i 15.04. Dodaje, 
że podobne stanowisko zajął w tej sprawie Śliwa z KKP. 
Mówi, że,Związek powienion odciąć się od Simoniuka, 
gdyż istnieje obawa skompromitowania Związku. 
Rakowiez, uważa, że Związek powinien bronió Simoniu-

. ka. Kie powinno się go oskarżać ani wskazywać, że kręci. 
Mogielnicki uważa, że Związek powinien się zaangazwać 
w sprawę Simoniuka: uczestniczyć w postępowaniu docho­
dzeniowym, nadzorując poczynanir. prokuratury. 
Gołębiewski Jeszoze raz podkreśla, że uważa Simoniu­
ka za człowieka chorego - robi on z siebie ofiarę, chcąc 
zwrócić na siebie uwagę. Należy najpierw sprawdzić, czy 

, Simoniuk nie jest mistyfikatorem. Jurczyk nie zbadał 
sprawy, wzruszył się płaczem Simoniukowaj, który był dla 
niego koronnym argumentem. Ponadto zarzucił publicznie 
Gołębiewskiemu stronniczość ws. Simoniuka, czym go ob­
raził. 
Pietkiewicz Przypomina, że to w związku ze sprawą Si­
moniuka, v regionie była groźba strajku, którego na 
szczęście udało się uniknąć. Mówi, że początkowo był po 
stronie Simoniuka, ale Gołębiewski go przekonał i te-
r"az sądzi, że Simoniuk sprawę ukartował. Podkreśla, że 
najważniejsza jest obawa przed wystawieniem na szwank 
reputacji Związku. Zgłasza swoją rezygnację. 
' Mogielnicki mówi, że nie wolno nikogo szantażować groź-
: bą^reżygni^ji. 
• SzoWsny uważa, że należy naciskać na prokuraturę, aby 
prawidłowo prowadziła śledztwo.Jeżeli okaże się, że Si-

, moniuk sprawę zainscenizował, to nie będzie to kompro­
mitacja Związku, lecz jedynie Simoniuka. 

' &S&bli££_ Mówi, że był obecny przy przesłuchiwaniu 
ZwladkowT Ostrzega przed pochopnym dawaniu wiary pro­
kuraturze. Jego zdaniem świadek, który widział Simo­
niuka !w kinie, nie jest wiarygodny. Pokazywane mu fo­
tografie były tak dobrane, że narzucał się wybór zdjęcia 
Simoniuka. Zastanawiające jest też, dlaczego świadkowie 
nie zgłosili się bezpośrednio po opublikowaniu komunika­
tu w prasie. Sugeruje, że świadkowie mogą być postawie­
ni. 
Nowak • Mówi, że był ,w mieszkaniu Simoniuka zaraz po je­
go znalezieniu. Uderzyły go spr%ezności w zeznaniach 
Simoniuka oraz niefcgodność jego relacji z relacją żony. 
Nie nu 'wątpliwości, że Simoniuk to mistyfikator i zasta­
nawia się, jakie są motywy jego oszustwa. Widzi dwie 
możliwości! pragnienie sławy oraz chęć skompromitowania 
Związku. 
Łojewsk.i podkreśla, że Związek nie powinien bronić 
swej r©""utacji lacz swoich ezłottków. 
Pezowicf Przypomina, że sprawa zaginięcia jest powiążą-
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na ze sprawę podpalenia. Jej zdaniem nie wolno opuszczać 
Simoniuka. Uważa, że mniemania i odczucia poszczególnych 
członków MKZ-u ws. Simoniuka są nieistotne. Należy spra­
wować nadzór nad śledztwem. Sprawa Simoniuka urosła do 
takich rozmiarów dlatego, że Prezydium ma małe doświad­
czenia a jego członkom łaja w sytuacji zagrożenia. 
Podpalono mieszkania mcc. Niamotki i Gołębiewskiego. Są 
liczne telefony z pogróżkami. 
Pietkiewicz informuje, że jego żona odebrała przed 
chwilą telefon, w którym powiedziano Jej że maż uległ 
wypadkowi. 
Szczęsny Uważa, że w -prawie podpaleń /u Niemotki i Go­
łębiewskiego/ Związek powinien był działać energiczniej. 
Prezydium powinno wydać uchwałę domagającą się wyświet­
lenia sprawy. Nadzorem nad śledztwem powinni zająć się 
przedstawiciele Komisji Zakładowej w Fabryce Przyrządów 
i Uchwytów oraz wydelegowany członek MKZ-u, 

Opr. A.Łodyński 
O s t r o w i e c Ś w i ę t o k r z y s k i . W cza­
sie strajku ostrzegawo^ogo 27.03 w MPK w Ostrowcu do 
szło do incydentów zagralająoyón bezpieczeństwu a na­
wet życiu pracownik*? nio blorąoy udziału w 
strajku, wyjeżdżająo z bazy O mało nie przejeohali 2 
członków straży robotniozoj/. Zdaniem KZ NSZZ "Solidar 
ność" znaczną część winy za te incydenty ponoszą: dys­
pozytor ruchu /a zarazom I aokr. POP / i dyr. naczelny 
MPK. W związku z- tym KZ w Ostrowou zwróciła się do pro 
•iMiratury o przeprowadzenie doohodzenia w tej sprawie, 
a także do odpowiednich władz o wyciągnięcie wobeo win-
nyoh konselcwenojl służbowych. 10.04 odbyło się zebra­
nie NSZZ "Solidarność" w MPK /"273"załogi/, na którym 
za^żądano natychmiastowego zwolnienia kiorowoów, na co 
dyrektor naczelny wyraził zgodę. Naatęi-nie wśród na­
łogi przeprowadzono referendum w wyniku którego dyrek­
tor otrzymał votum zaufania a kierownik ruchu votum 
nioufnośoi.KZ zażądała zwolnienia go z zachowaniom 3-
miesięozaego wypowiedzenia. 13.04 dyrektor zawiadomił 
KZ o zwolnieniu bez wypowiedzenia kierowców wJauiych 
zajścia. Tego samego dnia wieczorem odbyło się zobro-
nio członków związku branżowego w MZK, na którym w 
skład Hady Zakładowej powołani zostali zwolnieni kie­
rowcy oraz kierownik działu ruchu. 

" S o l i d a r n o ś ć " dla. r o l n i k ó w . 
j)0.04̂ i U>0k członkowie NSZZ "Solidarność" w Kombi-
nacIo""Couientowyra "Chełm" praoowali społooznio na rze­
cz rolniotwa. Wyprodukowano dodatkowo 300 ton oomontu. 
11 .04 załoga Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunal-
nycE"*wPowogaz" w Pile zrzeszona/w całości/ w NSZZ "So 
łidarność" przystąpiła do praoy w wolną sobotę.Wypro­
dukowane maszyny i urządzenia rolnloze rozdzielono 
będą przez MKZ w Rzeszowie wśród rolników indywidual­
nych. 
R e g l a m e n t a c j a . 12.04 Sekoja pracowników 
rolniotwa uspołecznionego prźy~BKZ Wrooław zaprotesto 
wała przeoiw dyskryminującym te grupę społeczną wsa 
dom reglamentacji mięsa. W uchwale czytamy m.in. : 
" żądamy wprowadzenia reglaraentaoji na równi z innymi 
ludźmi posiadająoymi ziemię poniżej 0,5 ha". 
13.04 Na naradzie dyrektorów "Społem" we Wrocławiu po-
aanó^rozdzielnik mięsa na gastronomię zamkniętą /wszy­
stkie stołówki zakładowe i bufety /: gastronomia"Spo­
łem" - 10 ton; KW PZPll /zatr.ok.80 osób/ - 2 tony; 
Ktf MO - 26,5 tony. 
MKZ NSZZ "Solidarność" reeionu tyskiego informuje,że 
aa terenie woj.katowiokiego za zgodą wojewody l.ioho-
sia, prowadzona jest sprzedaż mięsa i Jego przetworów 
poza systemem kartkowym. Przykładowe ceny: schab - y 240 zł./kg, polędwica woł. - 340 zł./kg, polędwica wc-
dsona - 500 zł./kg, szynka gotowana - 380 zł./leg. 
Z inicjatywy NSZZ "Solidarność" władze miej sicie i gminne 
Przasnysza ustaliły zasady reglamentaoji alkoholu. Na ka­
rtkę mięsną można będzie otrzymać 1/2 i. wódki lub 2 but. 
wina miesięcznie. Alkohol przysługuje osobom, które ukoń­
czyły 21 lat i nie uohylają się od praoy. Reglamentacją 
nio objęte są koniaki. W przypadku rezygnacji z alkoholu 
można nabyć 1/2 leg słodyczy. I 
R o z m o w y w M i n i s t e r s t w i e O ś w i a t y 
i W y c h o w a n i a . 13.04. odbyła się kolejna tura 
rozmów między "Solidarnosolą1T"a MOiW w/s programów nau­
czania jęz.polskiego /patrz AS nr. 7 s.109/. Dyr. Fi-yoio 
i Instytutu Programów Szkolnych poinformował, że dotych­
czasowa liczba godzin nauczania J.pol. nie zostanie* żninie 
jszona w zw. z wolnymi sobotami. Nie uzgodniono zwiększę -
nia liczby godzin w zasdnicżych szkołach zavodowyo'a/jak 
dotąd - po 2 godz. w ki.I i II, 3-w ki.III/. Szkoły zawo­
dowo podlegają bowiem różnym resortom. Obie strony zgodzi­

ły się, że kształcenie w ZSZ wymaga sżybkioh~l radykalnych 
zmian, a liozba godzin j.pol.powinna być zwiększona. 
Postanowiono, że min.Oświaty i Wyoh. powoła komisję zajii 
Jącą się zwłaszcza programami i podręcznilcarai tego przed­
miotu. Co najmniej połowa członków komisji będzie minowa­
na v porozumieniu z "Solidarnością". Postanowiono, że od 
1.0.'.81r. wprowad..a nic doraźne zmiany programowo,natomia­
st r:>we programy J.po.l.. bodą wprowadzane sukcesywnie od 
1.0<.,82r. MOiW do dnie 1".07.Pl )>rzośle szkołom egzempla­
rze tych programów zaprojektowane przez "Solidarność". 
Nauczycielska dyskusja nad nimi ma się zakończyć do 30. 
09.8lr.(Wnioski z dyskusji opracuje komisja,o której mo­
wa wyżej, tak aby ostateczna werija nowyoh programów byłu 
gotowa do 15. 12.8lr./patrz: Dokumenty, a.ix>ij/. 

14.04 i 15.0't kontynuowane były negocjacje pomiędzy KKK 
OńwTI~ffyóhT~NSZZ "Solidarność" a MOiW na temat zmian w na­
uczaniu historii. Poprzednie rozmowy odbyły się 13.03 i 21 
03. Zmiany w nauczaniu liistorii mają być wprowadzono we 
wszystkich typach szkół od 1.09.8lr. 
01W NSZZ "Solidarność" reprezentował Jerzy Roman,a Miniote 
stwo OiW - na dwóch plerwszyoh spotkaniach J.Centrkowski, 
a na dwóoh następnych K. Czubaszkowa. Zespołowi rzeozoznaw. 
ców "Solidarności" przewodniożyła A.Radziwiłł, zespołowi 
rzeczomiuwoów Ministerstwa R.Wołoszyński a następnie M. 
Wojciechowski. Ze strony NSZZ "Solidarność" w skład zespo 
łu negocjującego wohodzili nauozyoieloi M.Broda/Warszawa/, 
U.Brzózka/Warszawa/, W.Czyżewski /Gorzów/, T.Horodyski 
'/Krakói./, Z. Łupina /Lublin/, T.Maj /Radom/, M.I.MatoJuk 
/Warszawa/,L.Olearsku /Poznań/, U.Płatek ,A.Radziwiłł,J. 
Tazbirowa,J.Wąworok /Warszawa/, oraz praoownioy nauki: 
J.liolzer /Warszawa/, S.Kalorabka/Toruń/i A.Suohoni-Grabows-
kn/Wurszawa/, U.Wyrozumska /Kraków/.W zespole ze strony 
"SolidarnoścJ" brali również udział przedstawiciele Pol. 
Tow.Historycznego:przow„Kom.Dyd.Żarz. Głów.PTH, M.M.Droz­
dowski i sokr^gon. Zarz.Gł. PTH, A.Zakrzewski.. 
Podstawę nogocjaoji stanowił tekst z dn..'ł.02.8lr.przygo-
towany przoz grupę nauczycieli, członków "Solidarności", 
na polecenie KKK OIW NSZZ "Solidarność" i przekonsulto>-
wany z 1T11 pt. "Propozycje doraźnych zmian w materiale 
nauczania historii w szkolnictwie podstawowym i ponadpod­
stawowym". Tekst„Propozycji"został zarekomendowany przoz: 
A.Goysztora, U.Samsonowicza,K.Szuniawslciegó i J.J.Szoze— 
pańskiogo."Solidarność" postulowała m.in. by w podręczni­
kach szkolitycĥ iistoria najnowsza obejmowała 25-looie PRL 
do roku 1970 wląoznie. Eksperoi strony rządowej nie za -
proponowali żadnej innoj cezury, wnieśli natomiast zastrze­
żenie do proponowanoJ daty motywując to tym, iż wydarze­
nia grudniowe nio zostały Jeszozo wyjaśnione. Uzgodniono 
natomiaul rozszerzenie i zmiany w prograJaie nauozania 
szkół ponadpodstawowych w zakresie historii XIX wieku, 
okresu międzywojennego i ostatniej wojny.I tak do podrę­
czników wprowadzi się tematy dotyoząoe tworzenia się ru­
chów społecznych w XIX wieku, zmianie, ulegnie polityczna 
ocena odzyskania niepodległośoi po I wojnie światowej, 
zrewidowany zostanie stosunek do polityki zagranicznej 
i form ustrojowyoh II Rzeczypospolitej, przyczyn klęski 
wrześniowej i utraty niopodlogłośoi. W programie nauoza­
nia znajdzie się omówionio roli rządu emigraoyjnego oraz 
poszczególnych ugrupowań polityoznyoh w państwie podziem­
nym. Uzgodnione, że do historii okresu powojennego wpro­
wadzono zostaną takie tematy Jak: rola aparatu bezpiecze­
ństwa, walka z Kościołem, sprawa oenzury, indoktrynacje 
idoologicziio, Polski Październik 5ó. Główne kierunki 
zmian w zakresie programów historii w szkole podstawowej 
polegać będą na poszerzeniu uwagi poświęcono^antykowi, 
oconle roli Kościoła w kulturze Polski, przewartościowa­
niu okresu międzywojennego i uzupełnieniom dotyoząoym 
Ii wojny światowoJ. Zgodzono się, że program liistorii 
winien preferować ujęcie dyskusyjne, przedstawiać różno 
stanowisku historyków,ograniczyć arbitralność i Jednostro­
nność ocen. 1'rzodstuwiciołe "Solidarności" domagali się 
zwiększenia swobody nauozytioli w zakresie sposobu reali­
zacji programu. 
W wyniku nogocjaoji wprowadzono do proponowanego tekstu 
zmiany, uzupełnienia i przefonnułowania uzgodniono obu -
stronnie, po czym tekst ton jako zestaw haseł programo­
wych został w całości zatwierdzony 1 podpisany przoz obie 
nogoojująco strony, a następnie przedłożony do podpisu 
min. Ośw.i Wych.,zgodnie z jego oświadczeniem sformułowa­
nym podczas plenarnyoh negocjacji w da. 13«03, że uzgod­
nione przoz zespoły negocjujące ustalenia zostaną wpro-
wudzone w życie do roku szkolnego 81/82. Ustalenia wyni­
kające z negocjacji dotyczą treśoi prograraowyoh oraz, 00 
jest z • tym zagadnieniem bezpośrednio związane, toku 
prac nad materiałami pomooniozymi dla ucznia i nauozyole-
la,warunków autonomii nauozyciola, siatki godzin w ZSZ, 
a także - udziału czynnika społecznego w kształtowaniu 
form i treści nauczania, Jak i polityki oświatowej. 
Ustalono także, że w nowych wydaniaoh programów usunięte 
będą"uwagi o realizacji" stanowiące dotąd ozęść programu. 
Protokół rozbieżności zawiera tylko jeden punkt dotyoząoy 
interpretacji rewolucji angielskiej z XVII wieku.Wszyst­
kie pozostało zagadnienia, tak morytoryozne Jak organiza­
cyjne, zostały uzgodnione. 
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17.0^. w MOiV kontynuowane były rozmowy na temat nauczania 
jęźyEow oboyoh w szkole/patrz: AS nr 11, o. 103/. Ministerst­
wo ustosunkowało sio do przedstawionych przez NSZZ "Solidar-
nooo" trzeoh alternatywnych wariantów nauczania języków ob­
cych* Podpisano wspólny komunikat/ patrz: Dokumenty, s. W?3 / 
wprowadzający nowe ustalenia w stosunku do wyników poprze­
dnich negocjacji /patrz: AS nr 11, s.206/. 

B u d y n k i 
• d r • w 1 a 
powstał Społeozny 

n a p o t r z e b y s ł u ż b y 
lą.pą. w Łomży z lniojatywy NSZZ"SoUdarno*ó" 

„-njTKomitot Adaptaoji Budynków na Wojewódzki 
Zespół Przyohodni Spoojalistyoznyoh. Celem SKAJ8 jest przyspie­
szenie oddania do użytku kompleksu budynków przoznaozonyoh na 
siedzibę EW PZPR. 
16.04. odbyło al? spotkanie przedstawicieli regionu Pojezierze 
z przaw. Nadzwyozajnej Komieji Sejmowej ds. Realizacji Porozu­
mień, prof.J.Szozepaasklm nt. przekazania kompleksu budynków 
RV PZPR w Suwałkach. W rozmowie uozestniozyłi R.Kukołowioz 
/•kepert KKP/ i S.Wądołowski /MKR Szozeoin/. Prof.Szozepański 
oswladozył, że Komisja Sejmowa podejmie starania, aby w ty­
godniu poswiateoznyra doszło w Suwałkach do rozmów z Komisją 
Rządową z udziałem przedot.KC TZPR. Możliwa jest równie* obeo-
nośó obserwatorów z Komisji Sejmowej. 
R o z m o w y M K Z-11 r a d o m s k i e g o * n o w y m 
k e m e n d a, n t o m K W MO. ift.pfr odbyło się spotkanie 
Zarządu MKZ Radom z nowym komendantem woj. MO w Radomiu -
pik.K.Jodłowskim, ustalono, że w olągu 7 * i W MO oddeleguje 
swego przedstawioiela ds.kontaktów z MKZ. Ma on takżo Interwe­
niować w przypadku łamania praworządnośol przez funkojonariu-
szy MO 1 SB. 

o 1 n o s o b o t y w g ó r n i o t w i e.Fundus: 
mobilizacyjny w górnic /patrz:AS nr. 11,o. 101/ wywołuji 
- idal protesty załóg górniozyab.ZJedn.Bud.Górn. wystosowa­
li) 1̂ .04 list do min. Glanowsklego/patrz:Dokumenty a.ZOl, 
Minister M. Olanowski wypowiedział się w kwestii wolnych 
oebót w górnictwie na spotkaniu w kopalni "Bogdanka" w dn 
lk,0k, W wypowiedzi tej znalazło się m.in. sformułowanie: 
"Jeżeli wam się nie chce praoowaó w wolne soboty i niedzii 
le,to Ja sprowadzę sobie górników z Jugosławii". 17.0*ł Za­
rząd Regionu Śląska i Zagłębia opublikował oświadczenia, 
w którym czytamy m.in. "Dalecy Jesteśmy od tego, by kogo­
kolwiek obrażaó, ale nie pozwolimy również na to, aby ob­
rażano nas - górników,P.min.Olanowski Już dwukrotnie obrn 
ził górników: oferująo im po 1 kg kiełbasy za"dobrowoInp" 
przyjśoie do praoy w wolną sobotę/.../ i funduszem mobili.-
zaoyjnym za"dobrowolną" pracę w wolne soboty /.../ Wszyci 
ludzie zamieszkali na polskim śląsku jesteśmy w stanie z 
zutuieó i rozumiemy, że ten oferowany przez Pana kg kielbi 
sy,smaleo i fundusz mobilizacyjny, to kęs chleba odjoty 1 
ust ozłowiekowi, kory praouje poza zakładem górniczym/.. 
ten odjęty innemu ozłowiekowi ohleb/.../ Jest gorzki i to 
nawet bardzo/.../ Nie dopuśolmy nigdy do tego aby osoby, 
lub grupy Czyniły próby oddzielenia społeczeństwa Śląska 
od całej Polski/.•./ Jeśli ohoemy naprawdę zwiększyć wy­
dobycie - poszukajmy wreszoie rezerw we właściwej orga-
nlzaojl praoy, w zabezpieozenlu frontu robót we wszyst­
kie dni normalnej praoy, w dbałości o maszyny i ozłowiekn 
w zapewnieniu górnikom i ioh rodzinom a także oałemu spo­
łeczeństwu właśoiwyoh warunków praoy i żyoia. Jest to je­
dyna droga i to o wiele skuteozniejsza niż import siły 
roboczej z zewnątrz kraju". Z kolei KZ NSZZ "Solidarność" 

S t r 
daje 

a j k d r u k a r z y MKZ O d a ii s k. Jak po- PRO - Łąozna zaprotestował przeoiw wystąpieniu min. Gla-
Biuro~TnformaoJi Prasowej NSZZ"Solldarnośo'', ifr.Ofr. "w ~ ; newskiego wysyłając l i s t do Premiera /patrz: Dokoaenty 
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k o n a d m i e r n e j 
ó w P K P . jA±9Jł_ KZ 

saniom porozumienia. 
K o l e j a r z e p r z e o i w 
e k s p l o a t a c j i w a g o n ó w P K P . ipj£* ** 
wagonewni Przemyśl zaprotestowała przeciwko dooyzjT władz ko-
lejowych o wydłużeniu ozami eksploataojl składów wagonów pięt­
rowych do 18 miesięcy, ponieważ zagraża to żyoiu i zdrowiu pa­
sażerów. Równóozeenie wystosowane apel do wszystkioh DOKP w 
Polooe o poparoie protestu. 

R o z m o w y " S o l i d a r n o e o i " t a r n o w s ­
k i e j z w ł a d z a m i w o j e w ó d z k i m i . 
14.04. delegacja tarnowskiej Komisji NSZZ "Solidarność" 
TMBTBałopoiska spotkała się z wojewódzkimi władzami 
administracyjnymi 1 polltyoznyml. Rozmawiano na temat ob­
chodów 1 Maja, zaopatrzenia rynku, konfliktu w STO Rygli-
oe, adaptaoji b.budynku Kił PZPR dla potrzeb służby zdro­
wia. ' 

P r o w ok a c j e. Wg informacji MKZ Krosno 7 14.04_ 
na terenie województwa rozpowszechniana jest prowoka­
cyjna ulotka w formie listu do M.Bartoszcze - jednego 
z pobitych 19.03 w Bydgoszczy. Nieznani autorzy podpi- -
sani "Solidarność Chłopska" twierdzą, że pobicie przed­
stawicieli bydgoskiego MKZ-u i strajkujących rolników 
było prowokacją zorganizowaną przez KOR. "Pan stał nię 
mimo Woli szczeblem w drabinie, po której skrycie skra­
da sią do władzy tajna międzynarodówka żydowskiego ka­
pitału. Oto prawda, która musi być znana". - czytamy w 
zakończeniu. 
MKZ NSZZ"Solidarność" Legnica informuje, ze lgiCi zosta­
ły w Legnicy rozlepione ulotki: "Solidarność - niereguf 
lamy biuletyn ukazujący się poza wszeklą cenzurą -
errata". Stwierdza sią w nich, że w MKZ Mazowsze są dzia­
łacze o kryminalnej przeszłości. W nocie redakcyjnej 
autorzy "...oświadczają, iż jako członkowie "Solidar,- ' 
ności" działają i chcą działać obok pionu organizacyjne­
go i władz statutowych Związku", a ich " .. .(celem jest informowanie społeczeństwa o tym, że w łonlc"8olidarnoś-
ci" ukształtowane są elita i grupy naci3ku"|. 
KKP otrzymała list otwarty datowany 27.03,81, podpisany 
"pracownicy naukowi Instytutu Podstawowych {Problemów 
Techniki PAN, prof.J.Maleckl", w którym autorzy domagają 
ale wyjaśnienia zarzutów wobec J.Rulewskiego, zawartych 
w kolportowanych ulotkach /ojciec - volksdek*ch, uciecz­
ka do RFN, wyrok sądowy itp./. Prof.J.Małecki, dyr. IPPT 
stwierdził, "że ani Dyrekcja, ani ogół pracbwników nau­
kowych IPPT nie mają nic Wspólnego z wymienionym listem 
/.../, autorzy są nieznani i podszyli się pod firmę Ins­
tytutu" . 

oz Zakładu Wyohowawozego "Caritas" w Mysłowicach.. 

P o p o d w y ż c e c e n s k u p u p r o d u k 
t o w r o l n y c h . 14A04 na zebraniu przedstawicieli 
kół wiejskich NSZZRI"Solidarność" Rzeszowszczyzny przy­
jęto uchwałę Prezydium WKZ w Rzeszowie i wystosowano 
apel do wszystkich członków Związku. Prezydium WKZ pro­
testuje zdecydowanie przeciw arbitralnemu wprowadzeniu 
nowych cen skupu produktów rolnych, żąda powstrzymania 
się władz od podejmowania podobnych decyzji bez konsulta­
cji ze społeczeństwem i jak najszybszego przedstawienia 
globalnej koncepcji kształtowania relacji cen. Stwierdza 
też, że nowe ceny pociągną za sobą podwyżkę detalicznych 
cen żywności i przez to uderzą w robotników. Rolnicy po­
trzebują -' czytamy w uchwale - przede wszystkim maszyn 
rolniczych i innych środków produkcji po przystępnych 
cenach oraz żądają gwarancji, że całość;problemu zosta­
nie rozwiązana zgodnie z ioh interesem i w pełnej harmo­
nii z interesem robotników. 

e " S o l i d a r n o ś c i W i e -
0 n u T a r n o b r z e s k o -
1 e g o . 14.04. Piezydium NSZZR 

O ś w i a d c z e n i 
j a k i e j " r e g i 
S a n d b r a i e r s k 
"Solidarność Wiejska" Regionu Tarńobrzesko-Sandomiers-
kiego wydało oświadczenie /patrz:Dokumenty,s.20 / w zwią 
zku z deklaracją OKZ NSZZRI"Solidarność" złożoną 7.04. . 
na posiedzeniu Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej ds. Przes­
trzegania Porozumień Społecznych /patrz: AS nr 10, s.101/ 
"Solidarność Wiejska" stwierdza m.in., że: deklaracja 
OKZ nie ma dla niej mocy wiążącej, nie zamierza składać 
• żadnych deklaracji p charakterze politycznym ani deklara­
cji lojalności wobec organizacji politycznych. 
P o p a r c i e d l a - " S o l i d a r n o ś ć i" r o-l n i k ć w i n d y w i d u a 1 n y c h. 14.04. Plenum WK ZSL w Tarnowie uchwaliło votum nleufności~dla działal­ności Prezydium i Sekretariatu NK ZSL oraz poinformowało 6 zebraniu 12 tys.podpisów wyborców z woj.tarnowskiego, którzy wyrazili votum nieufności wobec posła ziemi tarno­wskiej S.Gucwy. Plenum WK ZSL udzieliło poparcia działal­ności NSZZRI "Solidarność"B, 
S o l i d a r n o ś c i o w i a k c j e r o l n i ­
k ó w . i§iQ4 80 członków NS2JZRI"Solidarność" rozpoczęło 
solidarnościowy strajk okupacyjny w gmachu Miejsko-Gmin­
nego Komitetu ZSL w Inowrocławiu. Spośród nich 20 osób 
proklamowało strajk głodowy. Strajkujący żądają przyjaz­
du do Bydgoszczy Komisji Rządowej ź kompetencjami do za­
warcia porozumienia. 
12i03. 33 rolników z 8 województw podjęło protest głodo­
wy w klasztorze jasnogórskim dla poparcia żądania rejt̂ e"-
tracjl NSZZRI"Solldarność". 



Z N F O R H A C J E T Y G O D N I A 

OS* w i a d c z e n i e M K z w B y d g o s z c z y 1(*84 Prezydium MKZ w Bydgoszczy nie wyraziło zgody na publikację w DTV wypowiedzi członków MKZ w sprawie byd­goskiej bet jednoczesnej publikacji wypowiedzi radnych i filmu nakręconego przez MO w sali WRN, uważając wszystkie trzy elementy za integralną ca łoić. Propozycja DTV potra­ktowana zestala prses MKZ w Bydgoszczy jako celowa próba niewywlązania ale * pełni z przyjętych w porozumieniu warszawskim zobowiązań. 
P r o t e s t p r z e c i w z a k a z o w i s t r a ­j k ó w w z a k ł a d a c h p r z e m y s ł u O b ł o n n e g o. 16.0.4, Plenum Związkowej Rady Nadzor­czej NSZZ"Solldarność* przy WSX"PZL-Mlelec" podjęło uch­wałę, w kt.żąda uchylenia decyzji min.przemysłu maszy­nowego a 31.03.81 dotyczącej zachowania ciągłości pracy przemysłu obronnego w okresie strajku jako naruszającej prawo NSZfEolidarność* do przeprowadzania akcji straj­kowej, co jest sprzeczne ze statutem tego Związku i z Konwencją nr 87 MOP, ratyfikowaną przez Sejm PRL. 
P r ó b y c e n z u r o w a n i a p r a s y z w i ą ­z k o w e j . l§.24. redakcja "Niezależnego Słowa", gazety M U Wałbrzych otrzymała wiadomość, ze 10-ty numer pisma nie ukaże slą bez cenzury. Redakcja skierowała list do premiera Jaruzelskiego, apelujący o cofnięcie tej decy­zji. 

R o z m o w y z z a k r e s u 1 z R «. ą d e m 
m i n . C i o s k i e m w/s t r y b u r o z m ó w K K P 

C
16, 04. odbyto sie kolejna spotkanie rz*dstawici*li " Solidarności " / 2. Bujak, . Jedynak , J. Onyszkiewicz , łt.Sołtyriskl / t min. Cioskiem / stron* rządową reprezentował tez dyr. Chochołak /. 

Z.Bu.lak stwierdzę na wstępie , ze Związek sformułował swoje stanowisko do rozmów.z Rządem • stanowisko władz w poruszanych kwestiach nie Jest jasna. 
Mln; Ciosek mówi, ze wiele'jest spraw zbież­nych .rozmawiać można aa wszystkie-tematy.Ze strony rządowej proponują 7 tematów do roz' -mów, wnioskująó o powołania 7 zespołów.Sfor -zmłowane aa piśmie tematy dostarczone zosta -aą do regionu Mazowsze 17.04.- Dotyczą ona nastepująoyob zagadnień t 
1. Udział " Solidarności - w realizacji 10-
. oio punktowego programu Premiera'Jaruzelskie ' 

',' rUłi W w f tŁ Otwjardaa. że czaeciowa odpowiedź' j e s t w tezach programowych Związku, chodzi o dokładniejsze określenie , 2. Rozpatrzeni*.zawartych porozumień pod kątom terminów realizacji. . 
*•" *ftti ?*MtK podjcraaltt ,żj nie n*l**y używać tu terminu "roaagoejaoja ", , gdy* Rządfstoi na stanowisku, ze .umowy muszą byó w całości zrealizowana, potwierdził to te* Sejn .. 
3. Praworządności | ./• 
a/ instytuojonalnetgwaranej* praworządności /prace ustawodawcza / ' b/ stan prac legislacyjnych c/ przestrzeganie konstytucyjnych zasad w działalności HBZZ " Solidarność " MlB. Cjoaekatwiordza, *e w tym punkcie aą pewna zaatrze*enia do działalności Związku, która Bząd obce poruszyć. ?ift.1tt, ł Jipayff^gył9/ proszą o podania szczegółowych danych, aby motna sie było przygotować do rozmowy. d/ niezbędne zmiany aktów prawnych '• o/ stosowanie założeń do ustawy o związkach zawodowych przed jej wejściem w życie Z. Bu.lak atwlardsa , *e ten zakres! tema-tyki przekracza zakres pojęcia " praworząd­ność" 

. : 

&n jjSiawJftł uzupełniane cześó tej tem»-
otyczy ustawy o związkach zawodowych, 

oo było przewidziane w innym punkcie!.' 
Min.Ciosek stwierdza,że możliwe są zmiany 
ustalona aitdzy przewodniczącymi zespołów. 

io4 * 
• i .Kontrolowanie na bieżąco tego, co dzie,1* - nie w Bydgorzczy. Dntalono, że se rtrony Rządu pilotuje sprawę bydgorką tamtejszy wojewodę, ze strony Związku - K.Gotownki. Min.Clorek przypomina , że do 10.04. miał powntaćzeppdł d.s. abolicji,wppółpracujacy z KominJą Sejmową pod przewodnictwem J.Szczepańskiego, prosi o podanie osób ucze­stniczących w tym zespole. Z.Bu.lak mówi.że ze strony Związku powołał ta­ki zespół , przewodniczy mu A.Gwiazda. Min.Pionek stwierdza, że ta sprawa miała być 
• załatwiana osobnym trybem .niezależnie od resz­ty. Ze strony władz ma Ja prowadzić zastępca prokuratora generalnego /sprawy praworządności prowadzi min. Bafia / Z.Bu.lak mówi.że skoro są zespoły,to trzeba tylko ustalić kontakty . 

Mln^lonek mówi,że z wyjątkiem sprawy abo-licji inne sprawy są załatwiane. Protestuje przeciw przedstawionemu stanowisku w sprawie Bydgoszczy,stwierdzając,że były negocjacje ,. było porozumienie , a obecnie związek wraca dobunktu wyjęcia. 
Z.Bu.lak stwierdza , że ni* Jest to powrót do punktu wyjęcia Hin. Cionak odpowiada.że mało Sie to różni od poprzednich 10-ciu punktów bydgoskich, po nownie protestuje przeciwko takienu sta­nowisku. 
Z.Bu.lak przypomina, że punkt o sprawie Bydgoszczy został Już przyjęty (przedstawio­ne stanowisko ni* dezawuuje porozumienia, natomiast sprawa bydgoska ma swoje dalsze konsekwencja, uzasadnienia stanowiska przedntswi grupa negocjująca Kin. Ciosek stwierdza, że przedstawiciele Związku powinni przyjąć do wiadomości pro­test / prosi o zaprotokołowania protestu/, co ni* zmienia faktu, że każda ze stron no­że zostać przy swoim zdaniu.. i*. "SolidarnośC" w środkach masowego przekazu a/problomatyka "Solidarności" w prasie, radio i TV, za­kres własnej publikacji i udoatępnianie ilrodków masowe­go przekazu Związkowi, b/reallzacja ustaleń1 z 30.01.br. 

c/publikacjo w wydawnictwach "Solidarności" i przestrze­ganie przez Związek zapisów sierpniowych porozumieli, d/zaopatrzenle w papier -/propozycja,aby "Solidarność" dostała określony limit papieru 1 eama decydowała, czy przeznaczy to na zwiększenie nakładu Tygodnika "Solidar­ność", czy na ulotki./ 
6. Działalność międzynarodowa "Solldarnoaci"w świetle polityki zagranicznej PRL / w tym m.ln. zagraniczna po­moc dla "Solidarności" i udział w ruchu międzynarodowym/ 7. Sprawy organizacyjne a/współdzlałanie administracji 1 'Solidarności" W wojew. b/działalność "Solidarności" w centr.instytucjach panajt-wowych, w res. MON i MSW oraz w zakładach o prodtikcji I wojskowej. I i/udział "Solidarności" w popieraniu ruchu racjonaliza­torskiego, inspekcji pracy ltp. 4/techniczne wyposażenie regionów. e/utworzenie stałej wspólnej komisji dla sprawdzania re­alizacji .ustaleń- oraz rozwiązywania konfliktów. >{*|y|fii stwierdza, że ok.70% to punkty, które po przed­stawieniu stanowisk można przekazać zespołom roboczym, gdyż nie w -magają negocjacji, tylko technicznych ustaleń 1Zweeca 8<ę o przedstawienie stanowiska Rządu w przystaw­ionych przez Związek kwestiach. yiniciogęk stwierdza, że zostanie to przedstawione w czasie rozmów w zespołach. p£?SdSli-?wia?!sy podkreślają, że wcześniejsze przedsta-wieiiłestanowiśk umożliwia przygotowanie się do rozmów, a więc ułatwia je. {̂ Bujajk podkreśla, że przyjęcie tego wniosku mogłoby oz­naczać 'odsunięcie rozmów plenarnych w daleką przyszłośó, bo tematy nie aą do załatwienia w krótkim czasie. ttiDŁ.C£88£fe przedstawia propozycję, aby stanowisko prze­dstawiać jednak na rozmowach, twierdząc, że atrona rząd­owa proponuje szeroki zakres tematów, opracowanie sta­nowisk* na piśmie byłoby bardzo obszerne. Proponuje prze detawienle go na pierwszym spotkaniu w zespołach, a pot­em dyskusję. Zespoły)ustalą zakres i wypracują stanowis­ko robocze, wtedy .spotkanie plenarne będzie bardziej twórcze. Rozmowy w zespołach prowadzone byłyby jawnle-protokołowane lub nagrywane 1'upowszechniane w informac­ji wewnętrznej, w prasie - komunikaty. Zespoły powinny rozpocząć pracę zaraz po świętach. Chodzi o to, aby wy­eliminować jak najwięcej sprzeczności przed spotkaniem 

http://30.01.br
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feSSfSS&A-SsA&SlSB- podtrzymują swoje stanowisko, że na początku powinno mieć miejsce spotkanie plenarne. • ZiSBislS podkreśla, że KKP nie zgodzi się na proponowa­ny tryb, chce przedstawić swoje stanowisko w niektórych kwestiach i usłyszeć odpowiedź. Stwierdza też, że w nie-1 których tematach nie warto zaczynać rozmów w grupach, ;'i [jedli hie jest znane stanowisko wyjściowe. . ,f 
;i^iSi_Si9SS& mówi, że określenie na początku publicznie ,' '•Jstanr ; j wy, gdyż spowoduje usztywniani* stahowiek. Jago zdaniom nie byłoby korzystne podkreśla­nie, która strona, ile ustąpiła. Niekorzystne też było^ by publikowanie na pierwszym spotkaniu szeregu wzajem* nyeh zarzutów. f 
SiBui^fe stwierdza, że nie jest konieczne, aby były aptfza czności, przy stawianiu spraw nia muszą ono wystąpić./ JifiOJTSghisaiSS stwierdza, ze gdyby sformułowania nia ( ; miały charakteru negatywnego /co wie powinno mieć miejs­ca/lecz postułatywny /ao powinno ,'zostad zrobiona/, tos nia powoduje to usztywniania i nie podkreśla apraeeziio-

:;§£ oświadcza z całą stanowczością,4a Rząd w -La rozmów w grupach ma zdecydowany zamiar załatwień-lak największej ilości Spraw spornych. Dodaje taż£ ża­rn kadhyoh ukrytych intencji'. nlamoinośoi dojścia do wspólnego poglądu.Z^ 
•rzejśale do 'nnyóh spraw. S I 

. • y ,,( 
'iWlJsM w imioniu KKK Pracowników Cywilnych'-MON ,1 ' przedstawia trudności, jakie ma "Solidarność" W J h resortach, represja wobec członków i./Organizatórów i/,ku 1 abaolutną nlamc-zńośd doprowadzania do rozmów i ornat od 12.'13.BO« mimo licznych piam do Premie­ra i do fcyoh raaortów,/Powołuje atę/na poparcia regio*; H a sprawy tej grupy pracowników 1 zgłasza wniosek,' Ciosek dopomógł w doprowadzeniu do rozmów i apo ; ował przyjęcie do pracy oaób zwolnionych za działal­ność związkową. , .• BiC'"-Cb2Stlfi3.alS_ stwierdza, ie sprawę utrudnia fakt,ii nie-'; które organizacje związkowe z tego resortu wzięły udział ,: w strajku, mimo ze statut tego nie przewiduje. :l;t-XiJSfei wyjaśnia, że Stocznia Remontowa Marynarki Wo­jennej, o którą chodzi ma w tej sprawie zawarte odrębne ". porozumienie, problem tan. może być jednak rozpatrywany w całokształcie problemów działalności "Solidarności" w placówkach MON i MSW. !\ MinASigs@k zapewnia, że rozmowy odbędą się do końca kwie tnia, zostało to już ustalone z MOŃ, wniesione zostanie do MSW z pozytywną opinią. '':'•;••'' Z.Bujak, pyta, co będzie z osobami, które już zostały zwolnione. •' Min..ciosek, odpowiada, że! zostanie to załatwione zgod­nie"? nf"wfii. Jeśli prawo zostało naruszone, będzie,to 
twiouw. ' .'.« [fi 

i.§zku stwierdzają, że Związek będzie bronił >nkoW, sytuacja grozi więc konfliktem'; i wyraża zrozumienie dla takiego stanowiska £ 
. ' • • • • f t^Jadynak pyta, co minister uczynił do tej pory"w tej Uprawiaj która była już wcześniej zgłaszana. . I 8iQi_6i8it!S odpowiada, że sprawę tę sygnalizował stalle j kompetentnym władzom. Ostatecznie Sprawa osób zwolniło-nyeh musi być załatwiona na rozmowach KKK Prae.Cyw, MON 1 MSW z władzami 'tych resortów. . T 2.Bujak podkreśla, ie rozmowy te muszą się odbyć przed 3 rozmowami KKP z Rządem. Porusza też problem zbyt małej ilości egzemplarzy materiałów przysyłanych do zaopinio­wania i zbyt krótkiego czasu.ha.to. przeznaczanego. Min.Ciosek stwierdzacie przekazał prośbęó przesyłanie ; 

większej ilości kopii do wszystkich resortów, nie ma kor.troll nad tym, co wysyłają, ponowi ten apel. Jeśli chodKi o czas na opiniowanie stwierdza, że jest przygo­towywany akt regulujący tę sprawę, przewiduje się 2 Ty­godnie. Zgadza się z poglądem, że to zbyt krótki czas. dla niektórych spraw, podkreślając również, że opinię w niektórych sprawach są niecierpiąee zwłoki. Przyjęto, że sprawa ta zostanie włączona do rozmów w os-1 tatnim /7-mym punkcie/ pod hasłem "zasady konsultacji". 

"też przeciw przepłacaniu górników, aby zgodzili się na pracę w sobotę i stwierdza, że fundusz mobilizacyjny stwarza niezdrową sytuację. 
MiB-Ciosek stwierdza,że "Rząd pójdzie na wszystko" byle tylko był węgiel, niech górnicy przeAawią swoje propo­zycje. 
Następnie powrócono do sprawy rozmów KKP - Rząd. 2iiul§k stwierdza, że skoro zgodzono się,iż konieczne jest jak najszybsze spotkanie KKP z Rządem, powinien być określony termin. 
'BiStSieSfik proponuje 5.05., podkreślając, że dokładną datę musi ustalić z premierem. 
Uzgodniono więc,że spotkanie nastąpi około 5.05, termin nieprzekraczalny - 6.05. MJ,g .Ciosek, powtarza propozycję,aby zespoły zaczęły'roz-

> ma' ić 'wcześniej i prosi o podanie przewodniczących zes­połów. 
Ustalono, ze przedstawiciele Związku uzgodnią to i prze-, każą informację dnia następnego /17.04/. 
Si|]il9fe stwierdza, że jeśli ma być przyjęte wcześniejsze ; spotkanie zespołów, to jedynie pod warunkiem, że spotka-/ńie KKP z Rządem w terminie do 6.OS nastąpi niezależnie / o ' wyników prac zespołów. 
Mi.0iSi9SSk zgadza się pod warunkiem, ża zespoły zaczną pracę natychmiast. 
Si8ui«fe stwierdza, ża zebranie plenarne powinno być tra<v-łsmitowane. 
yiDiSiSSelS zwraca uwagę, za spotkania może trwać" długo, proponuje transmitowania obszernych, uzgodnionych za Związkiem fragmentów,dających pełną informację. 8i.!J\li«!s i TWlftOtlS podkreślają, że Związek muai mieć wcześniej możliwość przedstawienia awojago stanowiska w IV ttlO*CiQ§<|!s proponuje przadatawiania prasie stanowisk ne­gocjatorów. 
3ŁBUSS!S- stwierdza., że proponowany tryb rozmów oznacza wycofanie się przez stronę rządową z wcześniejszych uata-iert, 
y4DiClQ8°!s twierdzi, ża wypowiedz* w TV byłaby cenzurowa­na 1 apeluje o nia publikowania watępnego stanowiska, u-wazając, że utrudni to rozmowy. 

?'", £j.6nxes!siewicz. podkreśla, za Związek też nie jest zainte-j•'' reaowany w utrudnianiu rozmów, prawo do przedstawienia n stanowiska jest jednak konecznością. ;' Uzgodniono, że obie strony przedstawią zakres poruszanych | spraw. 
Wobec dalszych nalegali przedstawicieli Związku, MirjiClo-: sek stwierdza, że przedstawienie stanowiska Zwlążku~w~TV może być możliwe "na zasadzie wzajemnego zaufania".Os­tateczną odpowiedź zostanie udzielona w piątek 17.04. 3i§Ul§k. stwierdza, że w sprawie dostępu do środków maso-

s; wego przekazu nie ma tu już miejsca na negocjacje, trze­ba ustalić tryb realizacji. 
IM£QŁ„Ci08ęk odczytuje fragment porozumienia z 30.01. ) 2iQny§ikłewicz stwierdza, że chodzi przede wszystkim o 
| reallż"ać"ję tego; co już podpisane. 
i li.dSfteO.Sls dodaje, ie nie może się to skończyć na tłu-[., maczeniu7 dlaczego nie jeBt realizowane. 
S Si§*Jl§k_;mówi, że "AS" i "BIPS" muszą mieć wstęp na roz-| mowy w zespołach roboczych. 
I yiQiCie§g!s prssyjmuje ten wniosek. 
fi |7g»j5ak~itwierdza, że grupy powinny móc zacząć rozmawiać I'; od jutray jeśli są gotowe. I CJiniCio§§k przyjmuje to i.mówi; że koordynacją zajmie i! się~dyt76hocholak. |, Na koniec Z..Bujak mówi, że chciałby mieć możliwość L' wglądu w-pracę poszczególnych grup. f Mlg^Ciogek odpowiada, że zarówno członkowie KKP jak Rzą-du":mają"śwobodny wstęp na rozmowy wszystkich grup. M Na zakończenie przędstąwlcięle_Związku stwierdzają,że ' nie są w pełni zadówoIeni~ź~ustaleri. Związek zrobił ko-; lejne ustępstwa, czas, żeby i strona rządowa zaczęła ro-y bić ustępstwa. Si .CJiSŁCiSSSlS stwierdza , że Rząd jest gotów do ustępstw, ''KawódenTjest przyjęcie do rozmów wszystkich tematów. l/ -Na tym spotkanie zakończono. i ' Relacja na podstawie protokołu A.MatuszkiewLcz 

K.gujak przedstawia też sprawę zaginięcia Z.Simoniuk* . w~Białymstoku i związane z tym żądanie. Związku umożli­wienia wskazania prokuratora, który ma zająć się śledzt­wem w tej sprawie. i! Min. Ciogek stwierdza, źe Związek ma prawo do posiadania • obserwatorów i że sprawdzi możliwość prawną wskazania •.. przez Związek prokuratora. 
Z.§ujak przedstawia protest przeciw żądaniu zgody cenzu-ry"prźy zakupowaniu blach offsetowych oraz przeciw wpro­wadzeniu przepisów limitujących Związkowi prawo zakupu , sprzętu poligraficznego za dewizy. Min.Ciosek zobowiązuje się wyjaśnić te sprawy. TljadynaiTstawla sprawę tygodnika, na który MKR Jastrzę-£ie"dośtał zgodę, lecz nie uzyskał papieru. Protestuje 

P o d p i s a n i e P o r o z u m i e n i a w B y ­d g o s z c z y . 16.04- o 22.J5 do gmachu WK ZSl w Bydgo­szczy, w którym od 16.03 trwał ogólnopolski chłopski strajl okupacyjny, przybywa Komis, a Rządowa w składałeś min.d/s związków zawodowych - St.Ciosek, wioemin.rolnictwa - A.Ka-
oała, doradca min.d/s związków zawodowych - Zb.Pieslewlc: i wtoedyr. Wydziałtt Rolnictwa Urzędu Woj. w Bydgoszczy -L.Skowronek. Towarzyszy Im sekretarz WK ZSL w Bydgoszczy 
- At.Duraj. 
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Rozmowy wctępne toczą się w obeonoś.ci wszystkioh strajku­
jących chłopów orać dziennikarzy. Strajkujących w rozmowach 
reprezentują: R.Bartoszcze, W.Hatka. St.Mojzesowloz, T. 

Szymańczak, K.Matuszewski, G.Janowski, U.Matuszewski, W. 
Obernikowicz, J.gllsz oraz przew.MKZ NSZZ"Sołidarność" 
w Bydgoszczy - J.Rulewski. Doradcami strajkujących są mec. 
B.Banasskiewioz i dr 3.Wierzbowski. 
Rozmowy prowadzi przew. Ogólnopolskiego Komitetu Strajkowe­
go R.Barto ascze. 

Na początku zgłoszono skargę z,powodu zablokowania telek­
su w gmachu WK ZSIt. 
Za podstawowy temat obrad uznano pkt 2 strajkowyoh żąd'ń 
/patrz: AS nr 9, s.201- Komunikat Prezydium OKZ NSZZRI "So­
lidarność "/. "stworzenie podstaw prawnych do niezwłocznej 
rejestracji NSZZRI"Solldarność". Ohłopl postulują w p , .-w-
szej kolejności dekret Rady Państwa, na podstawie którego 
następi potom rejestracja w Sądzie Wojewódzkim w Warsza­

wie 7' 
Delegacja rządowa stwierdziła, że ma pełnomOonlotwa do 
przedstawienia iniojatywy ustawo-dawozej nt.rejestraoji 
NSZZRI"Sollda_nośó" oraz przedstawienia stanowiska Rządu 
w tej sprawie. * 
Min.Olosek stwierdza, że bardzo istotnym elementem w oałej 
* sprawie była deklaraojo Intenojl, złożona przez OKZ NSZZRI 
"Solidarność" na ręce posła J.Szozepańsklego., W zw. z .ą 
deklaracją d- _.a do zarejestrowania Związku została utorowa­
na. 

Komisja przedstawia naatępnle stanowisko Rządu /patrz: 
Dokumenty, E.ZOS/ ________ _ 
J.Rulewski 7,as_gerowa_7 aby KornTsja"_zą_ówa zastanowiła 
Sie nad pełniejszymi gwaranojami bezpleozeńatwa dla NSZZRI. 
0 2J5.40 ogłoszono przerwę, podozae której przedst.NSZZRI 
opracowali następująoe tezy do przygotowywanego porozumie­
nia t 
1/ Rząd uznaje, żs NSZZRI"Solidarnośó"jeat legalnym związ­
kiem zawodowym działającym na terenie ERIi. 
2/ Rząd zobowiązuje się do stworzenia w terminie do dnia 
30.04.81 warunków dokonania rejestracji NSZZRI"8olidarao$ó" 
na tyoh oamyoh zasadaoh 1 w tym samym trybie, które doty­
czą praoownlozyoh związków zawodowyoh /w Sądzie Wojewódz­
kim w Warszawie/ 
3/ Rząd zwróol się do Sejmu i Rady Państwa o potwierdzenie 
prawa rolników indywidualnych do tworzenia związków zawo­
dowyoh na zasadach określonych w przygotowywanej ustawie (. 
o związkach zawodowyoh* Jednooześnle Rząd zwróci się o 

Mgwarantowanie pełnoprawnego udziału przedstawlolell NSZZ 
RI"Solidarność" w praoaoh nad ustawą o zwlązkaoh zawodo­
wyoh 1 ustawami dotyoząoyml funkcjonowania samorządnyoh or-
ganlzaoji rolników indywidualnych. 
4/ Przed wejściem w żyole powyższych ustaw NSZZRI"Solidar- i 
nośó będzie działać w oparoiu O statut i deklaraoję OKZ 
NEZZRr_olldarnbść" z 12.04.81. Związek nie będzie przed­
miotem żadnej dyskryminaojl, a do jego funkcjonowania 
•stosować się będzie odpowiednio zasady Porozumień z Gdań­
ska. Szczecina 1 Jastrzębia / do zredagowania przez pod4 
komisję/. 
Po. wznowieniu obrad strona rządowa zgłasza zastrzeżeni-
co do terminu rejeetraoji. J.Rulewski podkreśla znaoze-' 
ale śolsłego określenia daty rejestracji Związku, pmypo- " 
minająo październikowy strajk ostrzegawozy w oałym kra­
ju spowodowany odwlekaniem rejestraoji "Solidarności". 
Min.Olosek przedstawia stanowisko strony rządowej wobeo 
poszczególnych punktów tez. Oo do pkt.1 óśwladozai że 
-ostało to 30.03 potwierdzone przez „ząd. Oo do pktu 2 
Komisja Rządowa zgłasza zasadniczy sprzeolw. Minister bś-
wiadozaj "My naprawdę nie możemy ani"za Sejm, ani za Ra- , 
dę Państwa wypowiadać się terminowo". Następnie tj-urna-zy, 
że"w sierpniu była inna sytuaoja, a w kwietniu jest in­
na. Wtedy nie było żadnyoh doświadozeń w tej materii ani j 
też odpowiednich instytucji. Obeonle np. do Sejmu skle- j 
rowano już dwie ustawy* o samorządzie i o związkach za­
wodowych. Jest zdania, że odnoszenie wszystkiego do sta­
nu prawnego z sierpnia jest nieporozumieniem.' "Jeśli 
ohodzi o"Rząd, decyzja zarejestrowania waszego Związku 
zapadła". Ale dodaje, że nie może podpisywać zobowiąza­
nia oo do konkretnego terminu rejestracji. P_t_3 jest r 
zgodny ze stanowiskiem rządowym. Pkt 4 - sprawa działa­

nia Związku w oparoiu o statut 1 deklaraoję - jest Oczy­
wista i jest wewnętrzną sprawą tej organizacji, Min.Olo­
sek zapewnia, że nie będzie dalszej dyskryminaojl Związ­
ku i że zostało to już zagwarantowane 30.03. Wyraża! po­
gląd, że prześladowania działaozy Związku po oświadczę-
niu ogłaszającym jego delegallzaoję były stosunkowo', nie 
wielkie. '| 
Ktoś z sali wtrąoa, że oświadozenie to było nielegalne. 
Następnie min.Ciosek podkreśla, że punkt widzenia zapre­
zentowany w stanowisku rządowym jest absolutną nowbśolą 
W stosunku do tego, oo Rząd przedstawiał w tej sprawie 
woześnlej. Prosi o przełamanie "zaklętego kręgu" nieuf­
ności, mówi: "przyjmijcie nasze oświadczenie w dobrfej 
wierze" 

R.Bartoszcze mówi} że "jeśli ohodzi o termin, to my, 
chłopi, nie doradcy, jnyśmy ten termin wymyślili. Bo my 
jesteśmy konkretni, bo ray siejemy w terminie, zbieramy 
w terminie, futrujeąy w terminie. Trudno, te jest spra­
wa bez precedensu i Rząd musi to zrozumieć, że chłop w 
Polsoe jest konkretny. I jeśli my mamy dać coś konkret­
nego, a oświadczamy tutaj, że damy napewno, ale toż za 
konkretną sprawę". 
Ze strony Komisji Rządowej padają wyjaśnienia, że jej 
członkowie nie mogą przyjmować zobowiązań w imieniu Sej­
mu i Rady Państwa. Rolnicy przypominają, że wicemarsza­
łek Sejmu, Halina Skibniewska zadeklarowała, be będzie 
gwaraj^temjporozumienla. 
____________ wymienia szereg przepisów prawnych, unie-
mólliwiających jego zdaniem rejestracje NSZZRI w termi­
nie, jakiego żądają rbinlcy. 
_i-____'_kl zwraca uwagę, że Sytuacja jest nadzwyczajna 
i dlatego działania Rządu, Sejmu 1 innych instytucji 
też powinny być wyjątkowe i nie. mogą powracać do starych 

• przepisów, które odnoszą się do sytuacji normalnej. 
?______ /strajkujący rolnik/ mówi: "Panowie ministro­
wie, my tu bolejemy, bolejemy miesiąc czasu. Śpiewamy, 
modlimy się1. Nie wyjdziemy bez terminu, żebyście wiedzie­
li, chłopskim rozumem /.../ za nas zasieją sąsiedzi /.../ 
Nie będę czekać jeszcze roku, tylko w tym roku będę 
miał Związek. Panowie ministrowie, nie odejdziemy". 
$}_____2_B-___int5wi: "Przepraszar za takie wyrażenie, ale 
zawierzyłem wicepremierowi Machowi na sali WRN 1 zosta­
łem c_ę_Ko pobity. Wobeo tego, ja was bardzo przepra­
szam, alei my file mamy ufności. A jeśli mamy mieć ufność, 
określajmy dokładnie /.../ Termin? Mnie się zdaje, że 
przedstawiciele Rządulmogą powiedzieć: musieliśmy w wy­
jątkowej sytuacji ustąpić". 
Ze strony strajkujących pada propozycja Btworzenia komi­
sji dla zredagowania wstępnego tekstu porozumienia. Ob­
rady plenarne zostają przerwane o godz.1.35. 
W skład komisji redakcyjnej wohodząi R.Bartoszcze, G,Ja­
nowski, W.Hatka oraz doradcy: B.Banaszkiewloz 1 B.Wierz-
' bowski. 
, Podczas przerwy do Bydgoszczy przybywają J.Kulaj i prof. 
, A.Stelmachowski, ktćrzy przyłączają się do prac redakoy-
jnyoh. i •• 
O 4.10 komisja redakcyjna odczytuje projekt porozumie­
nia. Zostaje on rozdany na sali, tak aby strajkujący mo­
gli wnieść swoje uwagi. Jest to tekst opracowany wyłą­
cznie przez przedstawicieli rolników: 
"Porozumienie zawarte dnia 17.Q4.81 w Bydgoszczy pomię­
dzy komisją działającą w imieniu Rządu PRL a Prezydium 
OKZ NSZZRI"Solidarność" i Ogólnopolskim Komitetem Straj­
kowym ,N.SZZRI"Solidarno_ć" w Bydgoszczy przy udziale 
przedstawicieli KKP NSZZ"Sołidarność". 
Zgodnie z porozumieniem z dnia 30 marca 1981 akcentują­
cym potrzebę zlikwidowania konfliktu, jaki powstał -.'Okół 
sprawy zrzeszania się rolników indywidualnych,a także 
uwzględniając deklarację OKZ NSZZRI"Solidarno_ć" złożo­
ną Komisji Nadzwyczajnej Sejmu PRL, w której uznaje się 
rolę PZPR jakę przewodniej siły w budowie socjalizmu, 
oraz, że w sprawach wsi i rolnictwa polityka jest t^kże 
udziałem ZSL, a nadto partnerski stosunek do kółek rol­
niczych - Rząd stwierdza, że droga do rejestracji NSZZRI 
"Solidarność" została Utorowana. 
W związku z tym Rząd: ,, 
1/ uznaje, że NS_ZRI"Sołidarnośó" jest legalnym wiąz;-
kiem .zawodowym i do czasujrejestracji będzie rozwijać 
działalność związkową bez jakichkolwiek przeszkód w opa-
ciu o statut oraz deklarację OKZ z dnia 12 kwietnia 
1981'r., a do funkcjonowania stosować się będzie odpowlf 
dnio'zasady Porozumieli z Gdarfska, Szczecina i Jastrzę­
bią, ! 
2-/ ;zapewni stworzenie podstaw prawnych rejestracji Zwią­
zku na takich samych zasadach i w takim samym trybie, 
jakie dotyczą pracowniczych związków zawodowych - w ter­
minie do dnia 30 kwietnia 1981, 
3/ zwróci się do Sejmu o umieszczenie w przygotowywanej 
ustawie o związkach zawodowych przepisów gwarantujących 
prawa rolników indywidualnych do tworzenie 2wiązków za-
i wodowych na zasadach określonych w tej ustawie, 
4/ zapewni przedstawicielom OKZ N$ZZRI"Solidarno_ć" peł­
noprawny udział w. pracach nad ustawą o związkach zawo­
dowych oraz nad ustawami dotyczącymi rolnictwa i rolni­
ków indywidualnych. 
Stiony.uznają zgodnie, że.tym samym ustały przyczyny, 
kltjore, legły u podstaw trwającego protestu rolników w 
Bydgoszczy. W interesie całego narodu leży w obecnej 
chw,iii skoncentrowanie uwagi na rozwiązywaniu najturdnie-
jszych problemów gospodarczych i politycznych, o których 
mówi uchwała Sejmu PRL z dnia 10 kwietnia 1981 r."\ 
___§££S_zC_e pyta, czy kompetencje Komisji Rządowej są 
wystarczające do podpisania porozumienia o takiej treści. 

http://17.Q4.81


iV 
.107 

uchwalo-
. Następnie 

ii^xM#&,-'Ve Komisja Rządowa jest upoważniona - po kon-
&iji£ąeji z Rządem, któremu przekazano stanowisko straj­
kujących w sprawie terminu rejestracji - do zawarcia w 
oświadczeniu następującego sformułowania i "Rząd zwróci 
się. do Sejmu PRL. o stworzenie podstaw prawnych dla zare­
jestrowania NSZZRI"Solidarność", tak abv Związek był 'za-
rejetrowany w terminie zawartym w oświadczeniu OKS NSZZ 
RI z dnia dzisiejszego". Minister podkreśla, że Oświad­
czenie jest państwowym aktem'prawnym,o bardzo wysokiej -
randze. Jednocześnie informuje, że kompetencje Komisji 
Rządowej obejmują sprawy wymienione w oświadczeniu, ale 
istnieje również możliwość wyjścia poza*jego ramy. 
•JiKułaj uważa, że chociaż istotnie Oświadczenie to jest 
aktem prawnym o dużym znaczeniu, to jednak w aż tak po­
ważnej sprawie 1 w negocjacjach z Kornitetm Strajkowym, 
końcowym dokumentem nie może być jednostronne .oświadcze­
nie. Musi to być dokument wspólny. 
gomisja_Rz§dgw§_ sugeruje, by strajkujący wydali własne 
oświadczenie, oni jednak podkreślają konieczność wydania 
dokumentu, będącego wynikiem uzgodnienia stanowisk. Dy­
skusja obraca się wokół tego, jakiego rodzaju doktument 
pną zostać podpisany. •.-,.•. 
5i.5ul§yski stwierdza, że robotnicy po każdym konflikcie 
Podpisują z Rządem porozumienia. Opór, z jakim Rząd pró-
puje uniknąć podpisania porozumienia z rolnikami,jest 
jeszcze jednym dowodem, że traktuje ich jak obywateli 
drugiej kategorii. Apeluje do Komisji, aby została tu 
podpisana "wielka ugoda narodowa". 
godz.5 zostaje utworzona wspólna komisja do opracowa­

nia tekstu porozumienia pomiędzy Rządem a strajkującymi.' 
5iQi.Sie§§k pozostaje w sali konferencyjnej i wypowiada •;;•'• j 
Się na temat postulatów oraz zarzutów, O kt.nie było mo-
iy wcześniej. M.in. pada zarzut, że nie ustalono górne- i 
jo limitu cen w wolnym handlu żywnością i że Rząd, mimo'" 
ogłaszanych deklaracji, nie'walczy ze spekulacją. 
?i0iSi9§§fe tłumaczy, że spekulacja w warunkach poważ-
Syoh braków na rynku jest zjawiskiem nieuchronnym i z a ­
pałka t nią jest niesłychanie trudna. 
Po opracowaniu przez komisję redakcyjną tekstu Porozum­
ienia Komisja Rządowa o godz.7 opuszcza gmach KK £SŁ za­
powiadając rychły powrót. 
,0 godz.11.30 Z.Pleslewlcz, doradca min.Cioska informują 
''telefonicznie J.Rulewskiego, że komisja Rządowa wniosła 
drobne zmiany do tekstu opracowanego wspólnie* Porozumie­
nia. Delegacja rządowa ma już wkrótce powrócić do budyn­
ku ZSL. O 13.20 J.Rulewski rozmawia ponownie s S.Fie-
siewiczem i Informuje go, że przedstawiciele strajkują­
cych są gotowi podjąć rozmowy tylko do 13.45. Przypomi­
na, że o 14 kończy się zmiana i przed budynkiem noże 
zgromadzić się tłum, ponieważ ludzie w mieście wiedzą, 
że w okupowanym budynku rozgrywają się.teraz bardzo- is­
totne sprawy. Strona rządowa obiecuje jak najszybszy 
przyjazd. •' •:j-',v •' . 
;0 13.30 min.Ciosek telefonuje «*o R.Bartoszcze 1 przepr*-
I8za za opfnienie. R.Bartoszcze V imieniu strajkujących 
i zgadza się czekać do 14.00, jednocześnie Informuje Komi-
,-sję Rządową, że po telj godzinie może już w dniu dnieslej?, 
Nszym nie przyjeżdżać freaie. Wiadomo, że jeśli do 14-ej. • 
porozumienie nie zostanie podpisane, rozpocznie się >v 
wstrzymywany dotąd przjez OKS strajk głodowy na jasnej 
Górze. "•.''•.'"'. 
'jiKulaj: wyraża przypuszczenie, że być może dokument o 
•taić wielkiej randze podpisać mogą jedynie najwyższe .. 
Władze i że błącUw, tott iimi^M. *wc to, W * e ^ 4 [ ***»*««/ j 
%'<^i^TTR.Dartoi»«c*e"|ohb*mie rozmawia żJmihVcio»ki«»*' 
Zgadza Sie. przesunąć termin do 15-ej, ale pod^arunkieiBj, 
te Porozumienie będzie giptowe do podpisania. Jeśli będą 
:<w nim większe zmiany lubi jeśli Komisja Rządowa «1« apo-

sZilSBlaj stwierdza, że szanuje postawę tych przedstawi­
cieli Rządu, kt.brali udział w negocjacjach, ale że sta­
nowisko całego Rządu jest - z punktu widzenia rolników -
niezadowalające. Dodaje, że mówiąc głośno o strasznej 
sytuacji gospodarczej kraju, Rząd stoi jednocześnie na 
stanowisku niezgodnym z oczekiwaniami narodu, strona rzą­
dów, powinna szybko zająć stanowisko, które pozwoliłoby 
jej podpisać porozumienie, tak jak sobie tego życzą rol­
nicy. ""~ 
§iEi«Si§wlc5 jeszcze raz zapewnia o dobrych Intencjach 
Komisji Rządowej i prosi o przedłużenie'terminu do 15.30. 
£ł8«:i§w§!si pyta, jak długo jeszcze mają czekać w sytua­
cji, gdy ludzie są już zmęczeni psychicznie. Dodaje, źc 
przyjazd Z.Pieslewicza podziałał uspokajająco, ponieważ 
strajkujący byli zdezorientowani faktem, ii Komisja 
Rządową -. mimo zapowiedzi szybkiego powtotu - przez kil­
ka godzin nie dawała znaku życia. 
ySSiBylsa /zwracając się do Z.Pieslewicza/; "Mów) nam Pan 
że proponowane poprawki mają charakter redakcyjny, a je­
dnocześnie, że są zasadnicze trudności. Więc jeśli w te­
kście, który przyniesiecie będą tylko zmiany kosmetycz­
ne*, to problemu nie ma - podpisujemy. Ale jeśli zmiany 
są generalne, to też nis ma problemu". 
Si?9Etoszczę w imieniu strajkujących przedłuża termin 
do godz.16, zaznacza jednak, że jeśli w tekście będą Is 
totne zmiany merytoryczne, to nie ma sensu wznawiać roz-
mów.'. •. 
Prezydium OKZ postanawia powstrzymać do godz.17 rozpoczi 
cie solidarnościowych akcji protestacyjnych w zw. z 
przedłużaniem się rozmów z Komisją Rządową. Otrzymuje 
się nadal gotowość do tych akcji. 
O godz. 1'/ przyjeżdża Komisja Rządowa. 
Mi0iCłC2«!s mówi, że załatwiono rzecz o wielkiej wadze, 
o konstytucyjnym znaczeniu. 
8.xSie§łfiwl'Śł.c*yta' tekst Porozumienia z poprawkami wnie­
sionymi przez ktronę rządową /patrz:Dokumenty, s.20 /. 
Mt8yi«wjki mówi, że Komisja Rządowa powinna sobie zdawać 
sprawę z tego, ż« Strajk w Inowrocławiu był reakcją na 
to, że Komisją Rządowa nie przyjechała w ustalonym ter­
minie do Bydgoszczy. Pyta, czy w zw. z tym sformułowanie 
na ten t«mat jest konieczne w Porozumieniu. 
îiOiCiCsSk. tłumaczy, że niedawno był Sejn, poczas któ­
rego premier wystąpił z apelem o dwa miesiące bez straj­
ków. 2 uwagi na to członkowie Komisji - będąc jednocześ­
nie członkami Rządu - nie mogą odnieść się obojętnie i 
pozostawić bez komentarza faktu zignorowania apelu pre­
miera i uchwały sejmowej. Zaznacza jednak, że Porozumie­
nie zapewnia bezpieczeństwo wszystkim uczestnikom straj­
ku w Inowrocławiu i zawarcie takiego zdania w porozumie­
niu nie będzie mleć dla nikogo ze strajkujących żadnych 
praktycznych konsekwencji. 
$SSiPi:!S§ pyta,czy jest właściwa następująca interpreta­
cja Porozumienia i Oświadczenia 1 jeśli u jakimś punkcie 
Porozumienie jast odmienne od Oświadczenia, to obowiązu­
jące jest Porozumienie. A je&Ui. w jakichś sprawach 0 -I 
wiadczenle idzie dalej niż Porozumienie, oznacza to, że 
Rząd nie wycofuje się z tego, co powiedział w Oświadcze­
niu,. 
t?iuxS*sal§ potwierdza tę interpretację. 
Pifif̂ iSSSiSfi Informuje, że z powodu odwlekania przez Ko­
misję Rządową momentu odwlekania Porozumienia, rozpoczę­
ły . się wstrzyrowane wcześnie strajki w Innych rejonach 
Polski, ra.In. na Jasnej Górze. Jest umowa, że dla tych 
ludzi sygnałem do zakończenia strajku będzie jedynie te­
lewizyjne wystąpienie R.Bartoszcze albo J.Kułaja. Usta­
lone zostaje, że J.Kułaj uda się vraz z Komisją Rządową, 
aby wystąpił w wieczornym wydaniu DTV. 
'O 15.30 następuje podpisanie Porozumienia, kt.towarzyszą 
Wystąpienia R.Bartoszcze, min.Cioska, min.Kacały, j.Ku-

itaL$\k' iia.Kulewskiego. 

ftfni, strajkujący są gotowi podjąć dalsze L-ozmOwy dopie--, fTek<$ty wystąpień nie były autoryzowane. Zamieszczamy je 
itro w poświąteczny wtorek 21.04 o godz.10. 
W chwilę później"" wchodzi Z.Pieslewicza który mówi iż nim 
jnógł. się dodzwodzlć do budynku ZSL i dlatego przyjechał 
osobiście. Przeprasza za odwlekanie przyjazdu Komisji 
do strajkujących i zapewnia, ie nie jest to wynikiem 
braku szacunku dla nich. Mówi, że istnieją b.poważne 
trudności, ale ie cała Komisja jest głęboko przekonana ;o konieczności podpisania dokumentu i bronienia jego 
itreści. Dodają, że wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 
jak bardzo potrzebna jest teraz zgoda narodowa. 
tóHlgwgkŁ Pyta, jakiego rodzaju zmiany wprowadzono do 
Porozumienia.. •, U 
Z.PiesiewiCz. mówi, że jest ito w zasadzie kosmetyka pra­
wna ."\fakó""pfzykład podaje, że w miejscu,gdzi^ jest mowa 
o przydzielaniu przez władze lokali dla wszystkich og­
niw NSZZRI"Solidarnośó" strona rządowa dodąłA: słowa w 
: miarą 'możliwości". 

poniżej'z niewielkimi poprawkami. 
'Łan Bartogzczęt Proszę Państwa, dobrnęliśmy juz do fi-
nal«"v>ruznaniu naszego Związku. Trzeba powiedzieć, że je 
jest tó wydarzenie historyczne /.../ To wydarzenie zosta­
nie »arpe»mo w naszej historii narodowej, w historii ru­
chu chłopskiego, w historii ruchu ludowego zapisane duży­
mi zgłoskami. Dzisiejsze porozumienie, które będzie za 
chwilę podpisane tu, w Bydgoszczy, jest aktem wielkiego 
rozsądku, wielkiego zrozumienia władzy państwowej, zrozu­
mienia (dla potrzeb społecznych,rolnictwa polskiego. To 
porozumienie nie jestŁ4ylko deklaracją spisaną na papie­rze. 'Tb porozumienie! dalsza działalność Związku w myśl 
tego porozumienia j|*8t gwarancją na dziś, na jutro 1 na 
zawsze.i Gwarancją tego, ż# nie będziemy mleć kolejek 
przed sklepami. Mogę wyrazić z całą odpowiedzialnością 
stanowisko rolników z całej Polski, że od dnia dzisiej­
szego nasza praca w gospodarstwach nie będzie tylko pra-
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cą po to, żeby pracować, ale pracą, która przyniesie 
dobro ogólnonarodowe. Przyniesie pełne zaopatrzenie w ży­
wność. Niech Związek ten nasz, dziś w zasadzie już zat­
wierdzony tym porozumieniem będzie gwarantem tego, że ni­
gdy nasz kraj nie stanie na krawędzi głodu. Nie jest to 
deklaracja słowna, O tym społeczeństwo nasze, władze na­
sze, wszyscy, robotnicy, Inteligencja przekonają się. 
Nasze działanie jako związkowców i jako rolników nie 
będzie spisane tylko na papierze, ale będzie przez nas 
wykazywane wysoką produkcją rolną. Nie chciałbym więcej 
mówić na ten temat, bo jest to dla mnie mocne wzrusze­
nie. ^.../Wydarzenia byttgoskle w dniu 19 marca zapoczątko-
;wały jakieś działanie psychiczne, które powinno było 
mnie załamać. W tym dniu mój ojciec został pobity na 
sesji WRN, za to tylko, że chciał przedstawić problemy 
rolników woj. bydgoskiego, w późniejszym okresie wokół 
mojej osoby zdarzyło się wiele niejasnych przypadków. Wy­
trwałem jednak Cutaj w strajku j. ludziom, którzy od po­
czątku strajku trwali ze mną, wierzyli w to, że tu może­
my osiągnąć sukces, wierzyli mi - chcę serdecznie podzię­
kować. Dziękuję bardzo wszystkim, którzy każdym swoim 
działaniem popierali iwa w I listów i telegramów. 
Chcę wyrazić gorące p "'edze Janowi Rulews­
kiemu, przewodnicząca-J MKZ w Bydgoszczy. Chcę wyrazić 
podziękowanie i serdeczne Bóg zapłać wszystkim, którzy 
nam pomogli w uzyskaniu tego, do czego dążyliśmy. Wyrażam 
również serdeczne podziękowanie Rządowi i władzom nasze­
go państwa za długotrwałe negocjacje, rozpoczynające się 
w Rzeszowie, zakończone dzisiaj. Być może, że takie długo 
trwałe negocjacje były potrzebne. Doprowadziły do wspól-
nogo porozumienia. Dziękuję również Kościołowi Polskiemu 
na czele z Prymasem Polski. Z ich strony było wsparcie 
moralne. Pozwolę sobie przeczytać treść porozumienia. 
/Czyta treść porozumienia/ 
B40i_§ŁiC!Q§§iS sPan, Panie Bartoszcze, powieó^iał, że to 
jest finał sprawy. O nie, to dopiero jej początek. Ja mam 
głęboką nadzieję i wierzę w to głęboko - sJrładając tu pod­
pis pod tym dokument".n - że będziemy mieli z tych papierin 

z tego dokumentu, z tego porozumienia, z tego, co się' 
etanie lepszy klimat na wsi, większą produkcję, że będzie­
my mieli więcej żywności w kraju, że leyiej będą ludzie 
pracować, bowiem lepiej powinni równie/, na wsi żyć. I dla 
nas to porozumienie to nie jest kwestia taka formalna. Od 
polskiej wsi są wielkie oczekiwania i dlatego wyszliśmy 
wam naprzeciw w różnych sprawach, kt'ire postulowaliście., 
Myślę, że będzie to dobra inwestycja, dobry rachunek dla 
wspólnego narodowego dobra. Łączą nas wspólne c«le,w jed­
nym kraju żyjemy i jeden chleb jadwny. Musimy go wyprodu­
kować i na to czekamy. Chciałem w/,u przy tej okazji życzyć 

żebyście jak najszybciej, jak najpełniej, jak najbardziej 
konstruktywnie w naszej socjalistycznej rzeczywistości, 
socjalistycznej Polsce, znaleźli miejsce jako Niezależny 
Samorządny Związek Zaowdowy Rolników Indywidualnych "Soli­
darność" . Jestem głęboko przekonany, że się to nam wspól­
nie powiedzie. Wszystkiego wa.m życzę /i tym samym sobie, 
jako konsumentowi/, najlepszago. •> 
5?i2i£i!$§£5*5! Chciałbym powiedzieć tych kilka słów nie ja-
jćo~oźłonek~komisji rządowe?., obym nim był po raz ostatni 
vr takich okolicznościach, lecz jako wiceminister rolnict­
wa. Jeżeli te. cele, które zapisaliśmy na końcu naszego 
wspólnego porozumienia, a przede wszystkim zgoda narodo­
wa, zgoda na wsi polskiej 1 zwiększenie produkcji żywnoś­
ci, zostaną osiągnięte, to mnie osobiście nie będzie żal 
tych dni wspólnie razem spędzonych tutaj, w Rzeszowie, w, 
Ustrzykach, chociaż trudno jest tutaj mówić o dniach, no- . 
cy też tam było dużo. Chciałbym również państwu powiedzieć 
że jest nam ogromnie miło z ministrem Cioskiem i z-naszymi' 
wszystkimi kolegami, 4u naszą intensywną pracą w ciągu 
dzisiejszej nocy mogliśmy zdążyć z podpisaniem porozumie­
nia przed nadchodzącymi świętami. W związku z tymi świę­
tami wszystkiego najl<spszego życzymy wam; waszym rodzinom, 
waszym bliskim. Dziękuję bardzo. 
•ISE-Kulsl' I ja tutaj jako najmłodszy członek Ogólńopols.-
klego~Koroitetu, a zarazem i przewodniczący Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawodowego Rolników Indywidualnych, 
chciałbym przede wszystkim podziękować serdecznie wszyst­
kim strajkującym w Bydgoszczy. Dlatego, że ciężkie czasy 
zimy w Rzeszowie w końcu mają swoje wsparcie. Było tam po 
prostu wyłowione jakieś ziarenko. Niestety nie miało grun­
tu, ua którym mogłoby się ostatecznie położyjć. I właśnie 
tutaj jest jeszcze jeden dowód, jak nasza Polska jest ma­
ła 1 jak nasza Polska jest silna i jak nasza1 Poloka jest 
jedną duszą całego narodu. Niestety, trzeba przyznać i to, 
że niekiedy w odczuciu naszym były takie myśli, czy u nas 
w kraju już nie ma nikogo, z kim by można porozmawiać,aby 
cokolwiek załatwić. /.../. Dlatego uważam, żje należy się 
tutaj pełen szacunek za dzisiejsze stanowisko dla komisji 
rządowej, pełen szacunek dla przedstawicieli1 MKZ; tu byd­
goskiego, którzy nas tak usilnie wspierali, dla Jana Ru­
lewskiego, dla wszystkich rolników, dla ojcd Romana Barto-
szoze. /.../ Chciałbym wszystkim życzyć zdrowych, wesołych 

świąt i prośbę, mam ta*, 
szyła w narodsie a duch 
dnocze:<iowy może, bardziej 
winniś y dojść do określonego 
wszysf im dziękuję, którzy się k dzisie 1 możemy wrócić z jakąś sat^ 
aby ws, Jlnie z nimi zasiąść do świąt 
tzne Bóg zapłać 1 szczęść Boże. 
lJ5D_BUi§w2Sr.i! Rzecz znamienna - w Wielki . 
jemy do- złożenia podpisów pod wielką umową, w 
naszym kraju, umową społeczną. Niezależny Sami. via-

• zek Zawodowy "Solidarność" nie ukrywa swej satyt, j. 1 
radości., a powiem dalej, wzruszenia z powodu spełn- nia 
postulatów naszego Związku, szerzej powiem, z powodu spe* 
nieniyi postulatu społecznego, jakim było zrównanie w pra­
wach do zrzeszania się zarówno robotników jak i rolników 
indvwidualnych. Uważamy, że gest strony rządowej, zrodzony 
po wielu karkołomnych zmaganiach, starciach, po wielu dys­
kusjach, po wielu nocnych Polaków rozmowach, nie jest wy­
razem uległości względnie mądrości politycznej. Jest po 
prostu odpowiedzią ludowego rządu na ludowy postulat. JOB: 
również akceptacją dla pracy rolnika, która do tej pory, 
zwłaszcza do sierpniowego przelomo. nie znajdowała w nar 
szym państwie właściwej miary, w3 oceny, stąd'są 

' przyczyny, o których mówił .nir.. Ciosek, że Polska stała 
się żejaraklem Europy i Innych państw. 2e zajmowała kolejkę 
tym biednym ludom, które niedawno odzyskały awĄ niepodle­
głość. Bważamy dalej, że stworzenie podstaw dla legalnego 
i pełnego działania Niezależnego SZZ RI służyć będzie 
przede wszyBtklm ochronie pracy rolnika, ochronie godności 
i ochronie praw. To jest ta baza społeczna, na której po­
winny wyrastać nie tylko kłosy niezbędne do. produkcji chle 
ba, ale również kłosy do wzajemnego zaufania, do współpra­
cy. Bo tak widzimy umowę społeczną. Związki nasze, mimo że 
między sobą będą się kłóciły, mimo, że będą prowadziły -
często bardzo trudne pertraktacje z rządem* to nie po to," 
żeby wykazać swoją siłę 1 bojewość, ale po. to, żeby wyka­
zać Rządowi i władzom partyjnym i państwowym właściwe zro­
zumienie di.a ich nielekkiejpracy. Wiemy również, że ist­
nieje w Polsce bardzo wiele ciężkich zawodów. Do nich na­
leży sawód górnika, ciężki, niebezpieczny. W ustawodaws­
twie polskim związkowym znalazł on poczesne miejsce i po­
czesną obronę. Jednak do tej pory, do dnia właściwie dzi­
siejszego, równie ciężka praca rolnika na roli, praca ca­
łej jego rodziny, od małoletnich dzieci aż po starców, 
nie znajdowała właściwego szacunku. Nie było po prostu 
organizacji społecznej, która by broniła interesów rolni­
ka indywidualnego. I w tym zrozumieniu podpisujemy jako 
KKP tę umovrę społeczną. Ze odtąd inaczej będziemy wszyscy, 

" zarówno nafiz Związek, zarówno władze państwowe, społeczeń­
stwo "inną miarę przykładali do bezprzykładnej, ofiarnej, 
popartej patriotyzmem pracy rolnika. Dziękuję bardzo. 

Głos zabiera jeszcze obecny na sali ksiądz_Jeżj;cki, 
który w imieniu biskupa.Michalskiego "prosi, aby zebrani 
nie rozjechali się do domów bez wspólnej modlitwy. 

Następuje podpisanie porozumienia. 
Roman_Bar;:oszcze: Panowie ministrowie, chcę podziękować 
ża~ciiSką'"?racę~dzisiejszej nocy i przez dzisiejszy dzień 
no i myślt! żo - chociaż nie uważam tego spotkania za ja­
kieś nieprzyjemne - spotkamy się jeszcze ;nie raz 1 te 
spotkania t>ędą> twórcze i bardzo przyjemne. Dziękuję bar­
dzo. 

Zebrani śpiewają Hymn i Rotę. 
0 godz." 18 do gmachu ZSL przyjeżdżają uczestnicy straj­

ku głodoweco w Inowrocławiu. Część uczestników strajku 
bydgoskiego opuszcza gmach już w ciągu pierwszych dwóch 
godzin po podpisaniu Porozumienia, inni zostają nieco dłu­
żej, by posprzątać. 0 p r - J o a n n a s t a s i n s k a 

/W relacji wykorzystano m.in. fragmenty komunikatów Biura 
Prasowego Strajku./ 

R o z m o w y N Z S z k o m i s j ą , r z ą d o w ą . 
17.04 odbyło się spotkanie rządowej komisji d/s organiza­
cji studenckich i' przedstawicielami Niezależnego Zrzesze­
nia Studentów. Porządek dnia przewidywał sprawy represji 
wobec studentów, vksterytorlalności uczelni, więźniów po­
litycznych 1 organizacyjne, 

Przedst.Prokuratury Generalnej oświadczył, że śledztwo 
przeciwko funkcjor.ariuszom MO ws. pobicia 2 studentów WSI 
w Opolu w dn. 5.03 wykazało rirawdziwość zarzutów 1 wkrót­
ce sformułowany bęiłzle akt oskarżenia. Umorzono też postę­
powanie' przeciwko ',' studentów, którym za rozlepianie pla­
katów o w/w pobiciu postawiono zarzut o zniesławienie or­
ganów władzy. Badanie innych przypadków zatrzymań studen­
tów jest w toku. 

W sprawach organizacyjnych rząd zobowiązał się wpłacić 
na konto NZS 5 min 'li. w charakterze zaliczki. Całość wy­
datków organizacji w br. szacuje się na So min zł. Ustało 
no, że NZS otrzyma tymczasowo lokal w AlJJerozolimskich, 
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•.olniony przez "solidarność". Inne sprawy, jak np. przy-; 
.>,iał sprzętu biurowego NZS uzgadniać będzie z dyrektorem 
apartamentu w Min.NSzWiT, E.Pietrasikiem. Komisja rządór 

:h uznała się za niekompetentną w kwestii podziału majątł-
a Socjalistycznego Związku Studentów Polskich. '/ 
Uzgodniono też, że komisja rządowa przedyskutuje z re> 

:Ortem oświaty sprawę likwidacji opinii o tzw. postawie/ 
Ideologiczno-społecznej, wystawianej dotąd przez szkoły;' 
brednie kandydatom na ideologiczne kierunki studiów. t 

Komisja rządowa nie podjęła tematów eksterytoriałności 
iczelni i więźniów politycznych. Tej ostatniej sprawie^ 
•oświecone będzie kolejne spotkanie w dn. 24.04.1981 r>J 

k a n d y d a t M K Z O p o "1 e n a w o j o fi o-
d <"!• lls.M- prezydium MKZ Opola' wystąpiło do premiera z 
wnioskiem o mianowanie na ńieobsadzone stanowisko woje­
wody opolskiego dr St. Jałowieckiego,: kierownika Zakładu 
Socjologii i Demografii Instytutu Śląskiego w Opolu,, cie­
szącego się zaufaniem społeczeństwa.. Kandydatury zgłoszo­
ne przez władze były kontrowersyjne* i w.zw. z tym M#Z 
Opole wydał uchwałę, w której określa Zasady zgłaszania,.-
kandydatów na wojewodę przez organizacje społeczne. ' 
K o n f e r e n c j a p r a s ó w a ws. n a w t a-
n i a h i s t « r i 1. 21AQ4 ± 'w Inst.Historii.PAN" od-. 
była sięjconfei-jaiicja p^sowa"ńa kt. omówiono ..wynikli, do-
tychczasbwyoh negocjacji" ''Soiidarno¥cT'r z przedstawicie­
lami MOiW w sprawie nauczania historii w.szkołach. Poru­
szono tam m.in. problem, dok^Stałcania nauczycieli jako 
warunku realizacji zmienionego programu historii. Komisja 
Oświaty regionu Mazowsza zobowiązała się zorganizować 
cykl wykładów 1 seminariów dla nauczycieli /tematy'wykła­
dów i seminariów opracowywane i rozpowszechniane będą i. 
broszurach Towarzystwa Wolnej Wszechnicy Polskiej/.' Zapo­
wiedziano szereg inicjatyw służących podniesieniu stanu 
wiedzy historycznej /zwłaszcza na temat XXXV-lecia w 
społeczeństwie. Planuje się przygotowanie cyklu zeszytów. 
historycznych dla wydawnictwa związkowego. W smach PTH 
opracowany -ostanie wybór dokumentów z lat 1939-70, W LSW 
ma zostać wydaha antologia materiałów źródłowych obejmują 
ca okres od powstania styczniowego do 1924 r. Problematy­
ka historyczna eksponowana też będzie szeroko na łamach 
tygodnika "Solidarność". Wspólnie z SDP podjęta została 
inicjatywa wydania serii omawiającej "polskie" miesiące 
historii najnowszej. Tomiki zawiflrać będą esej wprowadza­
jący i wybór dokumentów. Decydujące znaczenie dla podwyż­
szenia stanu wiedzy społeczeństwa o historii najnowszej 
powinno mieć - zdaniem "Solidarności" - uzyskanie dostę­
pu do środków masowego przezkazu przez Związek. 

P o w r ó t E d m u n d a B a ł u k i d o 
k r a j u . 2U04 w Stoczni Szczecińskiej im.A.Wars-
kiego odbyło się nadzwyczajne posiedzenie KZ i Komi­
sji Wydziałowych NSZZ"Solidarność" z udziałem E.Bałuki, 
przywódcy strajku w Stoczni Warskiego w styczniu 1971. 
.Bałuka został na fali "odnowy" przewodniczącym ZZ Me­

talowców w Szczecinie. Pozbawiony został przez władze 
tej funkcji, nie pozwolono mu wrócić do Stoczni, nie do­
stał też innej pracy. Kiedy otrzymał książeczkę maryna­
rza, wyjechał w rejs, z kt. nie wrócił już do kraju. 
Od sierpnia 1980 występował do władz PRL z prośbą o umo­
żliwienie mu powrotu do Polski, ale nie uzyskał odpowie­
dzi. Przyjechał do Polski bez dokumentów uprawniających 
do przekroczenia granicy. E.Bałuka zwrócił się do KZ 
Stoczni o umożliwienie mu stałego pobytu w Polsce, pra­
cy w Stoczni im.Warskiego oraz. o danie mu gwarancji bez-

• pieozeństwa. Komisja Zakładowa i wszystkie Komisje Wy-
; działowe "Solidarności" Stoczni Warskiego podjęły nastę­
pującą uchwałę: "1.E.Bałuka jako przywódca strajku w 
Stoczni Szczecińskiej im.A.Warskiego w 1971 oraz obywa­
tel polski ma pełne prawo do stałego przebywania na te-
tytorium PRL, zamieszkania w Polsce, swobodnego porusza­
nia się po kraju oraz niezwłocznego otrzymania stosow­
nej pracy w Stoczni Szczecińskiej im.A.Warskiego. Nie 
może być represjonowany przez władze w jakikolwiek spo­
sób. 2. KZ i wszystkie Komisje Wydziałowe NSZZ"Solidar­
ność" Stoczni im.A.Warskiego udzielają E.Bałuce gwaran­
cji bezpieczeństwa w zakresie podanym w punkcie 1 i oś­
wiadczają, że w przypadku naruszenia przez władze tych 
gwarancji użyte zostaną przez organizację związkową Sto­
czni wszelkie środki protestacyjne przewidziane statu­
tem NSZZ"Solidarność". 
O c e n a p o r o ż u m i e n i a z 30.03. OBS 
przy Mazowszu przeprowadził - na grupie 270 przypadkowo 
. dobranych pracowników zakładów przemysłowych Warszawy -
sondaż opinii dot.porozumienia warszawskiego i odwołania 
przez KKP strajku powszechnego. 55% badanych ocenia wy­
niki rozmów i podpisane porozumienie jako korzystne, 33% 
- jako niekorzystne. 89% badanych uważa, że porozumie­
nie ma charakter wstępny i że rozmowy powinny być konty­
nuowane. 7,4% uważa wyniki rozmów za satysfakcjonujące. 
Wg 58% respondentów w konflikcie bydgoskim chodziło o 
dopuszczenie "Solidarności" do rządzenia krajem, 17% 
jest" zdania, że chodziło o pełne przejęcie odpowiedzial­
ności zajlosy narodu i państwa. I wreszcie, przy ocenie 
stanu realizacji postulatów "Solidarności" 20% ankieto­
wanych uznało, że postulaty w ogóle nie są zrealizowane; 
58% ocenia, że załatwiono tylko niektóre sprawy; 9% -
odpowiada, że załatwiono prawie wszystko. Blisko połowa 
badanych jako sprawę do załatwienia wymienia rejestrację 
NSZZRI"Solidarność" /podobną ankietę'przeprowadził MKZ 
Małopolska /patrz: Przedruki z prasy związkowej, s.JoZ,/ 
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Przesyłając projekty struktury organizacyjnej Związku 

i ordynacji wyborczej prosimy o wnikliwe zapoznanie .się 
z przesłanymi, dokumentami 1 przedstawienie swojego sta­
nowiska na spotkaniu Krajowego Zespołu Wyborczego, które 
odbądili Gdańsku w dn.23.04.1981 /dokładny termin 
potwierdzi Sekretariat KKP/. i 

Projekt struktury organizacyjnej opracowaliśmy w 'zwią­
zku z tym, ż® uchwała KKP z d.28.01.1981 o regionalizacji 
nie daje jasnej odpowiedzi co do możliwości powstania du-
żyah ponadwojewódzkich organizacji, a zarazem burzy^/ist-
niojące struktury organizacyjne, co spotkało się z szero­
kim niezadowoleniem członków i działaczy. Projekt n 
opiera się na czterostopniowej strukturze władz związko­
wych, co nie jest zgodne ze Statutem, ale cytowana*' --jaś­
niej uchwała KKP o regionalizacji również dopuszcza pow­
stanie czwartego szczebla /delegatury/, nie dając zara­
zem odpowieedzi, jakie delegatury te będą miały zagania i 
uprawnienia, a zarazem brak jasności kto delegatury po­
wołuje względnie wybiera. Najsłabszą jednak stroną wspcm-
nianraj uchwały KKP jaat praktyczne storpedowanie możliwo­
ści powstania dużych ponadwojewódzkich organizacji, bp-
wium wybrane wcześniej zarządy regionalna nie będą chcia­
ły zamianie" się w delegatury w chwili ewentualnego połą­
czenia się w organizacje ponadwojewódzkia. ' 

Przesłań" projekt zapewnia w sposób jasny i spójny 
zorganizowanie Związku w duże organizacja regionalne, 
nie naruszając zarazom już istniejących ..struktur organi­
zacyjnych. Reprezentujemy pogląd, że taka organizacja 
Związku po ewentualnych poprawkach wniesionych przez po­
zostałe MKZ-ty powinna być podstawą do przeprowadzenia 
wyborów, bowiem zmiany organizacyjne po wyborach'będą 
praktycznie niemożliwe. 
?E2is!s£-§£EH!s£uEy_9E2S2iS§SXiS§i_S§25_"§9łidarno|ó^i 

Celem stworzenia silnych organizacji ponadvojęwódz-
kich, nie naruszając zarazem istniejących struktur orga­
nizacyjnych, a równocześnie zabezpieczając najważniejszy 
cel Związku - bezpośrednią łączność z podstawowymi ogni­
wami, jakimi są organizacje zakładowe - proponuje się 
następującą strukturę organizacyjną: 
A. Naczelną władzą Związku jest Krajowy Zjazd Delega­

tów. Pomiędzy zjazdami funkcję tę pełni Komisja Krajowa 1 
i Komisja Rewizyjna. Ciałem wykonawczym jest Prezydium 
Komisji Krajowej z jego Przewodniczącym. 

B. Zarządy regionalne - działające z zasady poprzez za­
rządy okręgowe z zastrzeżeniem następujących spraw do 
wyłącznej komptetencji zarządów regionalnych: 

1.podejmowanie decyzji o strajku regionalnym, 
2.reprezentowanie regionu poprzez Przewodniczącego 
w Komisji Krajowej. 

3.reprezentowanie regionu wobec władz administracyjnych 
i państwowych, o ile zarząd regionu nie określił 
inaczej, 

4.koordynacja działań" zarządów okręgowych, 
5.obsługa regionu /prasa, ośrodek badań społeczno-za-
wodowych, szkolenie, wszechnica związkowa itp./. 
Zarządy okręgowe realizują cały zakres działania i •'• 

kompetencji statutowego zarządu, regionalnego z wysącze­
niem spraw wymienionych w punktach 1-5. 

Władzą regionu są walne zjazdy okręgów, które wybie­
rają: delegatów na Walny Zjazd,Krajowy, zarząd regional­
ny, zarząd okręgu, prezydium zarządu okręgu, komisję re­
wizyjną okręgu, przewodniczącego zarządu okręgu. 

Prezydium i przewodniczącego zarządu regionalnego 
oraz komisję rewizyjną regionu wybiera zarząd region*! a<& 

C. Komisje zakładowe 
Szczegółowy podział zadań i kompetencji podajemy po­

niżej: 
I. Komisja Krajowa - wybierana i działająca na zasa- ,- _ 

dach określonych w Statucie. 
II. Przykładowo 14" zarządów regionalnych /z siedziba-^ 

mi w miastach: Gdańsk, Szczecin, Bydgoszcz, Kraków, Poz­
nań, Warszawa; Łódź, Katowice, Białystok, Wrocław;, Rze­
szów, Olsztyn, Kielce, .../-• . ; • , 

l.Do zakresu działania zarządu regionalnego należy: 
a.ustalenie generalnej strategii działania organiza­

cji regionalnej, ,_1 
b.reprezentowanie organizacji wobec władz i organów 

administracji państwowej, gospodarczej, a także 
innych organizacji i instytucji, 

c.podejmowanie na wniosek prezydium decyzji w spra­
wie strajku o zasięgu regionalnym, ' 

d.koordynacja działań zarządów okręgowych, 
e.uchwalenie budżetu, 
f.wybór prezydium, komisji rewizyjnej! przewodni­

czącego zarządu regionalnego. 

•_• •_• •_• •„• •_• •_• 2_01_ 
2.Do kompetencji prezydium należy: 
a.realizowanie uchwał i innych ustaleń zarządu re­
gionalnego, 

b.kierowanie pracą biura 1 dokonywanie czynności 
prawnych, 

c.podejmowanie na wniosek zarządów okręgowych decy­
zji w sprawie strajku o zasięgu okręgowym i wys­
tępowanie do zarządu o podjęcie strajku o zasięgu 
regionalnym. 

3.Zarządy regionalne składają się z: 
a.przewodniczących zarządów okręgowych zrzeszonych 
w regionie, 

b.przedstawicieli organizacji okręgowych wybieranych 
w ilości proporcjonalnej do liczby członków zrze­
szonych w okręgu. 

4 .Wyboru członków zarządów regionalnych dokonują walni: 
zjazdy delegatów organizacji okręgowych. 
5.Zarządy regionalne konstytuują się po wyborach we 

wszystkich zarządach okręgowych zrzeszonych w regionie. 
UWAGA: Zarząd regionalny traktowany jest jako parlament 
organizacji regionalnej, którego posiedzenia odbywają 

'się raz w miesiącu względnie w zależnośal od potrzeb. 
Prezydium zarządu regionu odbywa posiedzenia raz w tygo­
dniu. Przewodniczący, wiceprzewodniczący oraz sekretarz 
pracują na stałe nadzorując m.in. pracę biura. 

III. Zarządy okręgowe - działające i wybierane jak w 
Statucie zarządy regionalne. 
UWAGA: Zgodnie z §41 p.2 Statutu zarządy okręgowe pows* 
tają na bazie istniejących MKZ powołanych przed 10.11. 
1980. Decyzję o przynależności do jednego z 14-tu zarzą­
dów regionalnych podejmują MKZ-ty na posiedzeniach ple­
narnych . 

IV. Komisje zakładowe r działają i wybierane są jak w 
Statucie. 

Układ taki daje następujące korzyści: 
l.Nie narusza dotychczasowego układu organizacyjnego, 
który powstał w sposób naturalny i sprawdził się w do­
tychczasowym działaniu. 
2.Zapewnia sprawną pracę wewnątrzzwiązkową i pełną ob­
sługę członków Związku. 
3.Władze regionu i okręgu będą bezpośrednio związane z 
członkami Związku, czego brak był najsłabszą stroną do­
tychczasowej organizacji starego ruchu związkowego. 
4.Komisja Krajowa składaó się będzie jedynie z 28-u lub 
mniej członków, co pozwoli jej na sprawne działanie i 
wypełnianie statutowych uprawnień. 
5.Odciąża Krajową Komisję od spraw o zasięgu regionalnym. 
6.Pozwala na lepszą i silniejszą pozycję Związku wobec 
władz wojewódzkich. 
7.Pbzwala na elastyczne i operatywne działanie wszyst­
kich szczebli władz związkowych. 
8.Wbrew pozorom zmniejszy liczbę etatowych pracowników 
obsługujących pracę biur związkowych.. 
EE2l§!s£_2E^ySS£ii_^Y^2E£5§i_NS2Z_^Solidąrnośó^ 
wyborów władz okręgowych i regionalnych Związku oraz 
delegatów na Walny Zjazd Krajowy. 
§1. Ordynacja oparta jest o postanowienia Statutu NŁiZZ 
"Solidarnośó" a głównie §§ 9, 22, 23. 
§2. Ordynacja dotyczy wyboru: 

1.członków zarządu okręgu, 
2.członków prezydium zarządu okręgu, 
3.przewodniczącego zarządu okręgu, 
4.komisji rewizyjnej okręgu, 
. 5-.delegatów na Zjazd Krajowy, 
6.członków zarządu regionalnego, 
7.czło.nków prezydium zarządu regionalnego, 
8.przewodniczącego zarządu regionalnego, , 
9.regionalnej komisji rewizyjnej. 

§3. Władze wymienione w §2 p.1-6 wybiera walny zjazd de­
legatów okręgu /ponadto do zarządu regionalnego automa­
tycznie wchodzą przewodniczący zarządów okręgów/. 
64. Władze wymienione w §2 p.7-9 wybierają zarządy re­
gionalne. 
l§5,. Delegaci na walny zjazd okręgu, wybierani są przez 
organizacje zakładowe /grupę organizacji zakładowych/ wg 
odrębnej ordynacji zatwierdzonej przez KKP. 
§6. Liczebność władz okręgu określa walny zjazd delega­
tów okręgu. Zaleca się, aby w zależności od wielkości ok­
ręgu liczebność władz wynosiła: 

1.zarząd od 60-100 osób, 
2.prezydium zarządu od 11-15 osób, 
3.komisja rewizyjna od 7-13 osób. 

§7. Członków zarządu regionalnego wybierają walne zjazdy 
okręgu wg zasady 1 członek zarządu na 5 tys. członków z 
tym, że powyżej 7501 członków wybiera się 2 członków za­
rządu regionalnego, powyżej 12501 członków wybiera się 3 
członków zarządu regionalnego itp. 
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$8. Delegatów na Walny Zjazd Krajowy wybierają walne 
ijazdy okręgów wg zasady 1 delegat na 10 000 członków, z 
tym że powyżej 15 001 członków wybiera się 2 delegatów, 
bowyżej 25 001 członków 3 delegatów ltd. 
§9. Liczebność prezydium zarządu regionalnego i komisji 
rewizyjnej regionu określa zarząd regionalny z tym, że 
laleca się aby w zależności od wielkości regionu liczen-
hość ta wynosiła: 

1.prezydium zarządu od 11-15 osób, 
2.komisja rewizyjna od 7-13 osób, 

oraz by w skład prezydium wchodzili obowiązkowo przewod­
niczący zarządów okręgów. 
§10. Wybory muszą by<5 przeprowadzone wg zasad §9 Statutu. 
§11. Wszyscy członkowie Związku mają czynne 1 bierne ,; 
prawo wyborcze. 
§12. Członkowie Zarządu okręgu mogą kandydować do władz 
Kegionalnych. 
§13. Władze okręgu i władze regionalne muszą byó wybie­
rane spośród delegatów na zjazd okręgu. Delegacji na 
zjazd krajowy mogą być wybierani spośród delegatów na 
walne zebranie okręgu. 
§14. Przy wybore .(.kich władz Związku od szczebla 
okręgu jak i pr 'legatów na zjazd krajowy . 
muszą byd powielane karty wyborcze z nazwiskami wszyst­
kich zgłoszonych kandydatów, którzy wyrazili ustnie lub 
pisemnie zgodę na kandydowanie. Przy nazwisku kandydata 
należy podać: wiek, zawód, stanowisko służbowe, funkcję 
związkową i przynależność związkową. Wyborcy określają 
kandydatów, na których nie głosują. Pozostawienie na lif­
cie większej liczby kandydatów niż ustalono dla danych 
wyborów czyni głos nieważnym. Skreślając kandydatów moż­
na pozostawić ich ilość mniejszą od ilości miejsc. Wszy­
scy kandydaci mają obowiązek zaprezentować swój program. 
§15. Wybory są ważne, o ile bierze w nich udział 50% ... 
delegatów względnie członków zarządu regionalnego. 
§16. W pierwszej turze głosowania dp władz wchodzą kan­
dydaci, którzy otrzymali 50%+l głosów ważnych. Do dru­
giej tury głosowania przechodzi następująca ilość kan- • 
dydatów - ilość wolnych miejsc do obsadzenia - 100*. . 
Z drugiej tury głosowania do władz wchodzą osoby z naj­
większą liczbą głosów. 
Grudziądz, 13.04.1981 r. 

S t a n o w i ą K o F r e z y d i u u m 
M K Z W a ł b r z c h w s« r e g i o n a -
l i z a c j i Z w i ą z k u -

Uważamy, że struktura Związku powinna być może 
liwie prosta. To znaczy s Komisje Zakładowe -
- Zareąa Okręgu - KKF. 
Okręg obejmowałby teren województwa. Tak rozu­
miana rejonizacja stwarza sytuacje , w której 
struktura Związku jest analogiczna do podzia­
łu terytorialno- administracyjnego kraju, .w po 
ziomie przedstawia się to następująco: Komisja 
Zakładowa - dyrekcja przedsiębiorstwa / za­
rząd okręgu - władze województwa / zjednocze­
nia - KKP / władie centralna. 

Możliwe , a nawet wskazane jest utworzenie 
ogniw pośrednich.^Byłyby to punkty konsultacyj-
no - informacyjne,, obejnująoe swym zasięgiem 
teren dawnych powiatów. Czyli dla -woj. wałbrzys 
kiego - Świdnica ^.Dzierżoniów , Kłodzko , Wowa 
Ruda. * lv ' ;i 

Zadania punktów konsultacyjno - informacyj -
nych obejmowałyby (^stępujące funkcje: i. 

1/ informacja, tj. przekazywanie mate­
riałów z zarządu okręgu do zakładów pra 
cy / prasa , komunikaty, uchwały / 
2/ organizowanie szkolenia związkowe­
go i działalności kulturalnej dla 
zainteresowanych członków naszego 
Związku / poprzez zarząd okręgu łub 
bezpośrednio przez Wrocław / 
3/ pomoc komisjom zakładowym - inter­
wencje . . 
4 / organizowanie spotkań przedstawicie­
li załóg - dla wymiany doświadczeń , 
informacji , oraz utrzymania i rozwi­
jania kontaktu pomiędzy działacrami 
związkowymi. 
5/ obsługa zebrafl w zakładach pracy. 

Osobą odpowiedzialną za koordynacje pracy 
na linii ; zakłady pracy danego terenu - punkt 
ttonsuttacyjny - zarząd okręgu / w kolejności 
takiej jak podana i odwrotnie / byłby członek 
prezydium poobodzący z danego terenu. Zakła­

d a m y przy tym , iż jest prawie niemożliwe , 
aby przedstawiciele tak silnych ośrodków 
przemysłowych jak wymienione wyżej miasta nie 
miały swych przedstawicieli w prezydium za­
rządu okręgu. 

Uważamy , że okręgi / województwa / mogą 
połączyó się w makroregiony na zasadach fede­
racji. W naszym wypadku Wrocław , jako silny 
ośrodek kulturalny i naukowy , a więc natural­
ne centrum makroregionu, organizowałby działał 
nośó szkoleniową i wydawniczą na rzecz całego 
terenu Dolnego Śląska / co nie wyklucza inicja­
tywy na tym polu niniejszych ośrodków / 
oraz stanowił centrum koordynujące weftlne 
akcje związkowe. Działania obejmujące swym 
zasięgiem cały makroregion powinny byó 
zsynchronizowane poprzez cykliczne spotkania 
upełnomocnionych przedstawicieli poszczegól­
nych zarządów okręgu. 
Pozostawałoby jeszcze wyjaśnić dlaczego 

nie odpowiada nam propozycja alternatywna 
tzn. utworzenie we Wrocławiu centralnego 
ośrodka dyspozycyjnego dla całego Dolnego 
Śląska - projekt , za którym przemawia 
niebagatelny argument powrotu do dawnego 
podziału administracyjnego kraju,przynaj­
mniej w odniesieniu do rejonizacji związko 
wej. Trzeba jednak zważyć , że jest tu i 

•.,'•" druga strona medalu " : przywrócenie 
Polski " powiatowej ". Struktura tak rozut-" 
mianego makroregionu oznaczałaby bowiem 
powstanie słabych " podregionów " i bar­
dzo silnego okręgu , który ze względu na 
obszar i ii ośó członków okazałby się , jak 
sądzimy , mało operatywny a prezydium 
musiałoby się wówczas składać z osób wska­
zanych przez podokręgi, gdyż nie sposób 
wyobrazić sobie demokratycznych wyborów 
obejmujących tak rozległy teren. Struktu­
ra ,taka wbrew pozorom - stanowiłaby real­
ne'zagrożenie dla całego Związku, gdyż sła 
ba podokręgi nie byłyby w stanie uchronić 
się przed swoistą degeneracją / zastrasze­
nia , przekupstwo , infiltracja niepożąda-
nycb elementów /. W tej sytuacji nie trud­
no wyobrazić sobie opanowanie prezydium 
makroregionu przez osoby działające na szko 
dę .-" Solidarności ". Ze względu zaś na 
znaczenie tak dużej jednostki terytorialnej 

• - stanowiłoby to groźbę , o której mowa 
powyżej. A takiej groźby nie stanowi ewntua 
Ina degeneracja lub osłabienie aktywności 
ze strony małych stosunkowo regionów / w 

• obrębie województw /. Ponadto jest dla nas 
jasne, że maksymalnie duża samodzielność 
regionów pobudza inicjatywy ludzi z tego 
terenu, najlepiej znającyoh jego problemy. 
Przeszło pół roku istnienia Związku 

wyłoniło Już w województwach działające 
grupy ludzkie i naturalne ośrodki ruchu 
związkowego. Planowana obecnie ą/f^uktura 
formalna powinna - w miarę możliwości -
zalegalizować ten stan rzeczy. Uważamy, że 
szczególnie ten ostanni argument jest tak 
doniosły , iż podważa sens kuszącej skąd­
inąd perspektywy , aby przywrócić Wrocławo-
wl administracyjnie rozumianą rangę stoli-

I cy Dolnego Śląska, którą i tak zawsze za­
chowa jako ośrodek społeczny, kulturalny,i 
naukowy. 
kwiecień 1981 
Tekst opracowany przez _j Marię Gasiorowską, 
Jacka Pilichowskiego,Karola Błaszczyka. 

r o z m ó w w M O 1 V K o m u n i k a t 
/jeżyk polski/ 

'.. 
V dniu 13.0J*. 198lr. odbyło się spotkani* przedstawi 

oleli1 Ministerstwa Oświaty 1 Wychowania i NSZZ "Solida­
rność'. Spotkanie było kontynuacją rozmów • dnia 13.03. 
198lr. 
Na wstępie dyr. S.Fryoie złożył sprawozdani* • ozynnosol, 
d* których zobowiązywał go komunikat podpisany w dniu 13-
03.81. M.in. stwierdzono, za HOiW wyraża zgodo na podoi* 

wymiaru gadzin j. polskiego w klasi* III /mat.-
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flz./ LO o 1 godz. w oyklu tygodniowym. MOiW nie wyrazi­
ło zgody na zwiększenie ilośoi godzin j.polskiego w In -
nyoh klasach LO, oraz w Technikach i Zasadnoozyob Szko -
łach Zawodowych. 
Przedstawiciele NSZZ "Solidarność" podtrzymują i ponawia­
ją zgłoszony wcześniej postulat zwiększenia wymiaru go -
dżin j.polskiego zgodnie z tekstem komunikatu z dnia 13. 
03.8lr. 

Po omówieniu proponowanego przez "Soliclamosó" porzą 
dku dziennego został on przyjęty. 

Realizując punkt 1-szy porządku dziennego przedstawi­
ciele "Solidarności" zaproponowali powołanie, Społecznej 
Komisji d/s nauczania J.polskiego, określenie trybu Jej 
powołania i kompotonoji. Uzgodniono: MOIW i KKK OiW NSZZ 
"Solidarność" są zgodne oo do konieoznośol powołania 
Społecznej Komisji d/s nauczania J.polskiego. Oo kompe -
tenoji komisji należeć będzie: 
- zbieranie propozycji programowych i Inspirowanie dzia­

łań programotwórczych; 
tworzenie spójnyoh propozyoji założeń i rozwiązań pro­
gramowych; 

- stałe opiniowanie podręozników, formułowanie zaleoeń 
oo do konstrukcji i sposobu ich powstawania i funkcjo­
nowania; 

- opracowywanie założeń kształcenia i doskonalenia zawo­
dowego nauczycieli; 

- opracowywanie i opiniowanie działań wydawniczych 
związanych ze szkolną polonistyką; 

- opiniowanie i ocena deoyzjl i działań władz oświato -
wyoh /z prawem publikowania własnego stanowiska/; 

- występowanie z inicjatywami wymagaJąoymi deoyzji MOiW 
/ przy założeniu, ze władze oświatowe zobowiązane są 
do rozpatrywania tych iniojatyw/. 

Komisja będzie miała uprawnienia twóroze i opiniodawcze 
i będzie zobowiązana do przedstawiania Ministrowi swoloh 
propozyoji oraz wypraoowanyoh przez siebie dokumentów 
programowych. 
Komisja powołana będzie do dnia 15.05.8lr. w następują -
oym trybie : 
- MOIW przyjmuje jako wyjśoiewą propozyoję składu Komis­

ji złożoną przez NSZZ "Solidarność" / która stanowi 
załącznik niniejszego komunikatu/; 

- MOiW przyjmuje zasadę, ze członkowie Komisji są powo­
ływani na podstawie propozyoji składanych przez środo­
wiska polonistyczne / nauozyoielskie, naukowa i twór­
oze /; 

- przyjmuje się zasadę, ze lista składu Komisji propono­
wana przez Ministra będzie uzgodniona ze związkami za­
wodowymi, z tym ze ewentualne zastrzeżenia i propozyc­
je "Solidarności" w stosunku do 50$ składu osobowego 
Komisji będą uwzględnione w ostatecznej deoyzji; 

- MOiW zobowiązuje się do zapewnienia technioznyoh waran. 
ków dzlałalnośoi Komisji i do publikaoji prao zapropo­
nowanych przez Komisję. 
Realizując punkt 2 1 3 porządku dziennego przedstawi­

ciele "Solidarności" przedstawili propozyoję harmonogra­
mu prao nad wdrażaniem nowych programów. 
Uzgodniono następujący harmonogram prao nad opraoowywa -
nieru 1 wdrożeniem nowych programów nauozania J.polskiego 
dla szkół podstawowych, średnich i Zasadniozych Szkół Za 
wedowyoh: 
- do dnia 15.08.8lr. MOiW opublikuje i roześle / w na -

kładzie stosownym do ilości plaoówek / do szkół pro -
jokty programów zaproponowane przez NSZZ "Solidarno -
ść"; 

- do dnia 15.10.8lr. przeprowadzona zostanie dyskusja w 
• środowisku nauozyoielskim na temat tyoh programów ; 

- do dnia 30.11.8lr. opraoowane zostaną, wnioski z dys -
kusji; 

- de dnia 31.12.8lr. stworzony zostanie program uwzglę­
dniający wyniki dyskusji; 

- do dnia 30.06.82r.przeprowadzone zostaną niezbędne 
działania, mające na oelu przygotowanie nauozyoieli 
do realizaoji nowego programu. 

Opracowaniem wyników dyskusji, oraz dokonaniem poprawek-
do programu zajmie się Komisja, o której mowa w pkt.1 
porządku dziennego. Nowy program będzie wdrażany sukce­
sywnie od roku szkolnego 1982/83, we wszystkich szko -
łach podstawowych, średnich i zawodowych. 

Realizująo punkt h porządku dziennego w sprawie do­
raźnych zmian w nauczaniu J.polskiego - postanowiono: 
• powołać zespół redakcyjny w składzie: doc. Z.Uryga 

mgr M.Hernas, mgr J.Książozak 
Zespół powoła do pomooy trzeoh doświadozonyoh nauczycie 
li i opracuje w terminie do dnia 2'ł.0'ł.8lr. projekt > in­
strukcji programowej dla szkoły podstawowej, która obo­
wiązywać będzie od roku szkolnego 1981/82. Oo kolejhyoh 
wydań podręozników dla klasy VII i VIII zostaną wprowa­
dzone zmiany zgodnie z i strukoją programową. 

Reoenzentkaml projektów będą: prof. dr M.Janion. lagr 
M. Krawczyńska; 
powołać zespół redakcyjny w składzie: dr B.Chrząato-
"ska, mgr H. Bednarozyk, mgr J. Czajkowska, mgr J. 

»•- ołak, dr A.Chojnaoki. 
aspół ten opracuje do dnia 3.05.8lr. projekt doraz-

• 1 yoh zmian w programie nauozania i w podręcznikach 
J.polskiego dla Zasadniozyoh Szkół Zawodowyoh, który 

* będzie wdrożony do realizaoji w roku szkolnym 1981/82. 
Do kolejnych wydań podręozników zostaną wprowadzone 

<-~ zmiany zgodnie z projektem. 
J Zespół ten opracuje także - do dnia i5.O6.8lr. - pro-
J jekt doraźnyoh zmian w programaoh nauozania j.pols-
5 kiego i podręoznika dla Techników na podbudowie ZSZ. 

- powołać zespół w składzie s 
prof. dr J. Słoński, dr S. Kryda, dr A.Stypke, mgr W. 

1- Wawrzyniak, mgr W.Kaliński, mgr T. Holzer 
Zespół ten opracuje na podstawie materiałów przedstawio-

>- nyoh przez "Solidarność", do dnia 3.05.198lr. - projekt 
doraźnyoł^ zmian w programie nauozania i w podręoznikaoh 
J. polskiego dla Liceum Ogólnokształoąoego. 

>- Reoenzontaml tego projektu będą : 
doo.dr hab. J. Sławiński, aigr Z. Makowska, mgr M.Mar-

>- oinkowska 
Projekt ton po zreoenzowaniu będzie wdrożony do realiza­cji od roku szkolnego 1981/82. 
Warszawa,dnia 13.0^.198lr. 

r W spotkaniu wzięli udział : ze strony "Solidarności" -
k Janusz Sławiński,Rafał Grupiński, Piotr Stasiński, Zenon 

Uryga, Jadwiga Mazurska, Franciszek Baozewski, Stanisławai 
Gronau, Stanisław Frybos, Marla Janion, Barbara Kryda, Ryi 
szard Handke, Irena Maciejewska, Bożena Chrząstowska, Graj 

1 żyna Ziółkowska, Elżbieta Pietraszko, Marla Hernas, Hali-I 
na Bednarozyk, Jadwiga Czajkowska, Jerzy Nowacki, Stefan 
Starczewski, Janusz Olesińaki, Włodzimierz Paszyński 
ze strony Ministerstwa Oświaty i Wychowania - Antoni ChoJ. 
naoki, Zdzisław Libera, Konstanty Kamiński, Alloja Stypka' 

1- Janina Solak, Wacław Wawrzyniak, Zbigniew Książozak, Sta-[ 
nisław Fryoio, Witold Kpliński, Stanisław Makowski, Zofia! 
Marcinkowska, Ryszard Warchoł. 

>- Protokół podpisali : ze strony MOiW - podpis nieczytelny, 
1- ze strony KKK OiW NSZZ "Solidarność" » --*«*sy nieozy-
•- telne. 

P r o t o k ó ł z r o z m ó w w M O I W / h i s t o r i a 

Realizując ustalenia dokonane pomiędzy kierownict­
wem Ministerstwa Oświaty 1 Wychowania a NSZZ "Solidar­
ność" Krajową Komisję Koordynaoyjną Oświaty i Wyohowa-
nia z dnia 5 uiaroa br. - w dnlaoh 21 maroa, ik i 15 
kwietnia br » kontynuowano szozegółowo prace nad"Pro-
pozyojomi doraźnych zmian w materiale nauozania histo­
rii w szkolnictwie podstawowym i ponadpodstawowym". 
Negoojaoj© objęły ozęść drugą "Propozyoji", to Jost 
okres od 19'ł7 r. do początku lat siedemdziesiątych. 
Uzgodniony i uzupełniony odpowiednio tekst "Propozyoji" 
przedkładamy Panu Ministrowi celem wprowadzenia go -
zgodnie z oświadczeniom Pana Ministra z dnia 13 maroa 
1981 r. - do programu historii w roku szkolnym 1981/82. 

Na wniosek Prof. Mariana Wojoieohowskiego zespół 
negocjujący NSZZ "Solidarność" aprobuje zawarte w za~ 
łączonym aneksie zmiany redakcyjne trośoi prograraowyoh 
uzgodnionych w dniu 13 maroa br. 
Warszawa,dnia ik.Ok.81 

Protokół podpisali: 
Z ramienia Ministerstwa Oświaty Z ramienia NSZZ 
i Wychowania "Solidarność" 
Elżbieta Czubaszkowa Anna Radziwiłł 
Marian Wojoleohowski Jerzy Roman 
' /podpisy nieozytelne/ 

K o m u n i k a t z r o z m ó w w M O i W 
/ J ę z y k i o b o e / 

Wj dniu 17 kwietnia 1981 r. w Ministerstwie Oświaty 6 
Wychowania odbyło się drugie spotkanie zespołu ząjmująw*-
go slą,problematyką nauozania Języków oboyoh. W spotkaniu 
udział,wzięli: 
1/ ze strony MOiW : Maria Teresa Mazur, Tadeusz Woźnioki 

Stanisław Wyremba, Luoyna Tarasiewloz, Janina Smólska, 
Janina Tymińska, H»™° Komorowska, Józef Mandołski, 

; Zbigniew Kuźmiński, Ewa Niezgoda, Piotr Oziębło. 
2/ ze strony NSZZ "Solidarność" : Elżbieta Krasko, Jan 

Rusiecki, Jan Krasko, Barbara Strzeleoka, Arkadiusz 
Nelke, Włodzimierz Paszyński.. 

http://i5.O6.8lr
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1. NSZZ "Solidarność" zaproponował trzy alternatywne wa*-
rionty planów nauczania języków oboyob. . 

Szkoła podstawowa Szkolą średnia 
5 6 7 8 I II III IV A / Razem 

Wariant A 4 4 3 3 
Oba Jeżyki 4 4 
zaoh.-ourop. 

2 2 
4 4 

2 /i/ 22+1 
2 /I/ 22+1 

Wariant B 
Jęza I 
zaoh,~©ur. 
Jeża II 
rosyjski 

4 4 3 3 2 2 2 2/3 /1/2/ 22/23 
A l / 

4 4 3 3 3 2/3 / 1 / 2 / 19/20 
A 1 / 

Wariant C 
Jet9a I 
rosyjsk i 
.Tez a I I 
znoli.-Bur. 

3 3 2 2 3 2 2 2/3 / 1 / 2 / 19/2" 
/ + 1 / 

4 4 4 4 4 2/3 / 1 / 2 / 22/23 
A i / 

Wariant 
lub 

A 
0 

•i 

1 
4 
3 

4 
3 

4 
2 

3 
2 

2 2 

5 

2 

5 

2 / 3 / 1 / 2 / 

5 / 1 / 20+1 

Ministerstwo podziela pogląd o potrzebie Inten­
syfikacji systemu kształcenia w zakreśl© jeżyków ob-
óyohaOpowiada się za rozwiązaniem, które w systemie 
kształoonia podstawowego i średniego sytuuje na rów-
nyoh prawach nauczani© Jeżyka rosyjskiego i wybrane­
go 'jeżyka zachodnioeuropejskiego. Za takie rozwiąza­
nie uznaje sio proponowany Wariant 0, z możllwośoią 
Innej dystrybucji godzin w ramach ustalonych dla da­
nego Języka! jeżyk rosyjski 19 /20/ godzin,jeżyk za­
chodnioeuropejski 22 /23/ godziny) jedna godzina w 
klasie maturalnej jest fakultatywna dla uozniów,któ­
rzy wybierają dany język jako przedmiot maturalńya 
2. Wdrożenie nowego wariantu nauczania języków ob -
oyoh wymaga opraaowanla. nowych planów nauczania dla 
szkoły podstawowej 1 średniej w porozumieniu ze spe­
cjalistami Innych pr-zedmiotów przygotowującymi gło -
balną koiioepoje wykształcenia ogólnegoa 
Praoe nad programami i podręcznikami odpowiednimi 
dla Wariantu C są zaawansowane. Foaręoznik dla kia -
oy 7 ukaże się w roku szkolnym 1982/83, a następne -
» sukcesywniea 
**, Do rosiważań przyjmuje się obecnie jedynie jedno­
lity dla szkół podatawowyoh i środnioh plan nauozaniaa BrzyJęcie wielu wariantów do wyboru przez Radę Poda-
•̂ogiozną jest trudne ze Względu na potrzebę zachowa-
liia drożności systemu kształcenia /zwłaszcza na wsi/ :. ©kreślone ramy finansowe i etatowe, w jakioh funfr-. 
ojonuje dziś szkoła. W długofalowej polityce oświato 
;rej należy przewidywać wariantowe wprowadzanie rozwią 
zań B i C lub Innych uzgodnionyoh wspólniea 
4. Ze względu na skokowy wzrost zapotrzebowania na 
kadrę noofilołogów, sięgająoy w skali całego kursu 
szkolnego około 18 tys. etatów / a podziałem k^as na 
crapy/, wprowadzanie Wariantu C może następować eta­
towo. Przewiduj© się następująoe etapy począwszy - od. 
^oku szkolnego 1981/82 : 
•» Rozszerzanie i umacniania nauczania Języka zaahqcU 

nioeuropejskiego w szko?aoh podstawawyoh, w któi. 
ryoh jest on nadobowiązkowy; w przypadku, gdy sz-.'. 
koła dysponuje niezbędnymi warunkami, przedmiot 
ton może stać się obowiązkowy. 

• ' Organizowani.© w liceach ogólnokształcących grup 
dla zaawansowanyoh. 

- Zwiększenie zasięgu nauczania języków oboyoh według 
programu rozszerzonego. 
Kuratorzy oświaty i Wyohowania otrzymają stosowne 

kompetencje w tym zakresie do dnia 30 kwietnia 1981 r» 
5» Instrukoja w sprawie organizacji kształcenia w roku 
szkolnym 1981/82 jest dokumentem jednoroozaym. 
6. Kursy masowego nauczania języków oboyoh prowadzone 
przez instytucjo społeczne, społdzieloze i stowarzysze­
nia joaukowo-teohniczne uzupełniają w sposób istotny po­
trzeby społeczne w tym zakresie. MOiW zobowiązuje się 
do udzielania w dałsssym ciągu pomooy organizatorom ty­
ch kursów w sprawach kadrowych, lokalowych oraz zaopa -
trzenia w materiały nauczania i pomoce naukowe. 
Resort w pełni respektuje autonomię, samodzielność i nie 

zależność organizacji prowadzących kursy języków oboyoh 
W sprawaoh organizacyjnych i programowych - w ramach o-
kreślonych ustawą z dnia 15-07. 196lr."0 rozwoju syste­
mu oświaty i wyohoward.a". 
7. MOIW do dnia 30 listopada 1981 r. dokona noweliza­
cji zarządzenia z dnia 19 lipca 1974 r. w sprawie jed-
nołityoh programów nauozania na niektórych kursaoh Ję­
zyków oboyoh oraz egzaminów państwowych ze znajomośoi 
języka. 
8a Wytyczne MOiW z dnia 16 maja 1980 r. w sprawie po­
woływania i prowadzenia oentrów nauczania języków ob -
cyoh nie uzyskały rangi zarządzenia, a więc f»Pmy o -
bowiązkowej, a są tylko propozyoją.Sprawę ewentualnego 
anulowania tych wytycznych M01W przedyskutuje z organi­
zatorami kursów 1 do dnia 30 ozerwoa 198lr. podejmie od­
powiednie decyzje. 
9. Do dnia 30 listopada 1981 r. MOiW zorganizuje spot­
kanie z przedstawicielami NSZZ "Solidarność" w sprawie 
stanu.realizacji postanowień z dnia 10 i 17 kwietnia 
1981 r., dotyoząoyoh języków oboyoh. 
Warszawa,dnia 17 kwietnia 1981r. 

Komunikat podpisali: 
Ze strony MOiW 

Maria Terasa Mazur 
Dyr.Deji. Kształć Ogólnego 
/-/ podpis nieczytelny 

Ze strony NSZZ 
"Solidarność" : 
Włodzieraierz Paszyńskl 
Przewodniczący 
delegacji 
/-/ podpis nieozytelny 

L i s t K Z P R O Ł ę c z n a d o P r e m i e r a . 
Urząd Rady Ministrów 
Premier Wojoieoh Jaruzelski 

KZ NSZZ "Solidarność" przy Przedsiębiorstwie Robót 
Gorniozyoh w Łęcznej stawia kategorycznie sprzeciw 
przeoiwko wystąpieniu obywatela ministra górnictwa Mie­
czysława «lanowskiego, które miało miejsce na kopalni 
"Bogdanka" w dniu l4.04.198lr. 

Cytuję wypowiedź pana ministra ̂ lanowslcieco w spra 
wio wolnych sobót : "... jeżeli wam się nie chce pra -
cować w wolne soboty i niedziela to ja sprowadzę sobie 
górników z Jugosławii..." 

Należałoby sprowadzić pana ministra z obłoków na 
ziemie. Górnictwo w PRL nie jest prywatnym folwarkiem 
pana ministra Mianowskiego. Chcemy przypomnieć panu mi­
nistrowi, że obowiązuje nas wszystkich Porozumienie Ja­
strzębskie z dnia 3.09.1980 r. zatwio""**-- «™w»- s»Im 
PRL. 

W zwląwea z powjrSsszyni prosimy o ustosunkowanie się 
do treści zawartej w niniejszym piśmie. Załogi budują­
ce Lubelskie 'Zagłębie Węglowe są zbulwersowane wypowie 
dzlą psina ministra. 

KZ NSZ7. "SoMOtuemm* « 4 ę g m m 
/-/ Jon AntUMMjfciaw&TO 
/-/ Stanisław Węglarz 

Łęczna,dnia 17»04a8l 

Z j e d n o c z e n i e B u d o w n i c t w a ftor-
n i o z e g o d o m i n i s t r a G l a n o w s k i e 
g o a • 

W imieniu Zjednoczeniowej Komisji Robotniczej NSZZ rtSo 
lidarnośó" przy ZBG w Katowicach zgłdszamy sprzeciw w o ­
bec stosowanych dotychczas praktyk przez Pana Ministra. 
Dotyczy wynagrodzenia pracowników za pracę w wolne sobo­
ty /kiełbasa,premia/. Praktyki te uwła-'Ozają godnośoi 
górników, którzy i tak pracują z oddaniem, na rzecz na­
szej ojozyzny. 
Praktyki stosowane przez Bana Ministra, jako przedstawia.', 
olała Rządu,pozostają w jaskrawej sprzeczności z oficjał 
ni© deklarowaną reglamentacją mięsa i artykułów spożyw w 
ozyoh. Uważamy, ż© nie należy dzielić górników na dwie 
grupya Jeżeli dajemy jednym, to zadajemy panu pytania -
skąd tp się bierze, a jeżeli już jest, to podzielmy te 
na wszystkich i odwołując się do elementarnych zasad,żą­
damy pełnej wyczerpującej informacji na ten temat. 

Zjednoczeniowa Komisja Robotnicza 
przy Zjednećzeniu Budowniotwa Gór-
niozogo NSZZ "Solidarność" 

Katowice,dnia 14.04.81 
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P o r o z u m ! n i e 
zawarte dnia 17 kwietnia 1981 r. w Bydgoszczy pomiędzy: 
- Komisją działającą w Imieniu Rządu Polskiej Rzeczy -

pospolitej Ludowej 
Ogólnopolskim Komitetem Strajkowym Niezależnego Sa­
morządnego Związku Zawodowego Rolników Indywidual­
nych "solidarność" w Bydgoszczy 1 Ogólnopolskim Ko­
mitetem Założycielskim NSŻZ RI "Solidarność" 

- przy udziale przedstawicieli Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej Niezależnego Samorządnego Związku Zawo­
dowego "Solidarność". 

Ogólnopolski Komitet Strajkowy i Ogólnopolski Komitat 
Założycielski NSZZ RI "Solidarność" przyjęły do wiadomo­
ści oświadczenie Rządu PRL z dnia 16 kwietnia 1981 r. 
W nawiązaniu do Oświadczenia Rządu PRL Strony uzgodni­

ły,co następuje: 
1. Rząd zwróci się do Sejmu PRL o stworzenie podstaw pra­
wnych dla zarejestrowania NSZZ RI "Solidarność" tak, aby 
Związek był zarejestrowany do dnia 10 maja 1981r. - zgod­
nie z postulatem OKS i OKZ - na takich samych zasadach i 
w takim sami- trybie, jakie dotyczą rejestracji pracow -
niczych związków zawodowych. 
2. Do czasu zarejestrowania Związek będzie rozwijać bez 
jakichkolwiek przeszkód działalność związkową w ramach 
porządku prawnego PRL, w ramach Statutu Związku i w opar­
ciu o deklarację OKZ NSZZ RI "Solidarność" z dnia 12.04. 
1981r.,a legalność tych działań' nie będzie kwestionowa­
na. Władze państwowe w miarę możliwości udostępnią ogni­
wom Związku lokale i środki techniczne zgodnie z obowią­
zującymi przepisami. 
3. Rząd zwróci się do Sejmu z wnioskiem o umieszczenie w 
przygotowywanej ustawie o związkach zawodowych przepisów 
gwarantujących prawo rolników indywidualnych do tworze -
nia związków zawodowych na zasadach określonych w tej u-' 
stawie. 
4. Rząd podejmie starania o zapewnienie przedstawicielom 
NSZZ RI "Solidarność" pełnoprawnego udziału w pracach 
nad ustawą o związkach zawodowych oraz nad ustawami o sa­
morządzie rolniczym. 
5. W kwestii opublikowania w prasie społecznego proje­
ktu ustawy o samorządnych organizacjach rolników indy­
widualnych, opracowanego przez NSZZ RI "Solidarność", 
Rząd zastosuje się w pełni do ustaleń w tej kwestii 
Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej d/s Kontroli Przestrze­
gania Porozumień'Społecznych. 
6. Strony oświadczają zgodnie, że porozumienie rzeszo-
ysko-ustrzyckie będzie w pełni i konsekwentnie reali­
zowane. W tym celu zostaną zintensyfikowane kontakty ro­
bocze między stroną rządową a komisją NSZZ RI "Solidar­
ność" d/s realizacji tego porozumienia. 
7. W sprawie wyciągnięcia konsekwencji prawnych w sto­
sunku do winnych zajść w Bydgoszczy dnia 19 marca 1981 
Strony stwierdzają, że zostało to uregulowane w porożu 
mieniu między Rządem a KKP NSZZ "Solidarność" z dn.a 
30 marca 1981 r. Rząd stoi na stanowisku, że w odnie -
sleniu do poszkodowanych członków NSZZ RI "Solidarność" 
-dział przedstawicieli tego Związku w postępowaniu 
przygotowawczym i sądowym jest zapewniony na tych sa -
mych ,zasadach,'jak udział przedstawicieli. NSZZ "Solidar 
ność ". 
8. W celu zagwarantowania bezpieczeństwa uczestnikom 
akcji protestacyjnej prowadzonej w siedzibie WK ZSL 
w Bydgoszczy oraz akcji wspierającej w Inowrocławiu 
Rząd stwierdza, że wobec uczestników tych akcji pro -
testacyjnych i ich rodzin czy osób wspomagających i i-
ch rodzin nie zostaną wyciągnięte ani w czasie trwania 
akcji ani po ich zakończeniu żadne konsekwencje natury 
prawno-karnej, administracyjnej lub innej oraz nie bę­
dą stosowane jakiekolwiek szykany z tytułu prowadzenia 
akcji protestacyjnej. Dotyczy to także członków NSZZ 
"Solidarność" biorących udział bądź wspierających wyżej 
wymienione akcje protestacyjne. 
9. Tekst niniejszego porozumienia zostanie podany do 
publicznej wiadomości w całości między innymi za poś­
rednictwem prasy, radia i telewizji. 
10. Strony uznają zgodnie, że z chwilą zawarcia niniej­
szego porozumienia ustały przyczyny, które legły u pod­
staw protestu rolników w Bydgoszczy i Inowrocławiu oraz 
w innych regionach kraju. Akcje protestacyjne zostaną 
zakończone z dniem 17 kwietnia 1981 r. 

W sprawie podjętych strajków okupacyjnych /m.in. w 
Inowrocławiu/ solidaryzujących się z żądaniami Ogólno­
polskiego Komitetu Strajkowego w Bydgoszczy - po uchwa­
le sejmowej z dnia 10 kwietnia br. oraz w czasie toczą­
cych się rozmów z Komisją Rządową - Rząd stoi na stano­
wisku, że jest to oczywiste naruszenie uchwały sejmowej. 

Strony są głęboko przekonane, iż zawarte porozumienie 
służyć będzie stabilizacji społecznej i zgodzie narodo­
wej oraz przyczyni się wydatnie do rozwoju rolnictwa i 
produkcji żywności w kraju. 
Bydgoszcz, dnia 17 kwietnia 1981. 
KOMISJA RZĄDOWA 
Przewodniczący 
Komisji Rządowej 
- Et. Ciosek 
Członkowie Komi­
sji Rządowej: 
A.Kacała 
Zb.Plesiawicz 
L.Skowronek 

ZA OGÓLNOPOLSKI KOMITET STRAJKOWY 
NSZZ RI "Solidarność": 
M.Bartoszcze 
R.Bartoszcza 
W.Piwnlcki 
W.Hatka 
U.Matuszewski 
J.Waźbińskl 
T.Horodecki 
A.Wołowski 
E.Kowalski 
K.Dudek 
St.Mojżeszowiez 
M.Pasturazak 
P.Bartoszcze 
ZA OGÓLNOPOLSKI 

T.Szymańczak 
• T.Kwiatoń 
Cz.Nowosad 
St.Piotrowski 
R.Drozdowicz 
W.Wójcik 
J.Liszewski 
A.Remiszewski 
K.Michorda 
J.Goryński 
K.Matoszewski 
M.Zając 

KOMITET ZAŁOŻYCIELSKI 
NSZZ RI "Solidarność": 
J.Kułaj 
P.Baumgart 
G.Janowski 
A.chałupnik 
J.Slisz 
ZA KKP NSZZ "So­
lidarność",: 
J.Rulewski 
St.Wądołowski 
K.Gotowski 

A.Balazs 
St.Janlsz 
W.Obornikowicz 
H.Kazimierski 
H.Kapsa 
ZA MKZ NSZZ "Soli 
darność"Bydgoszcz 
M.Łabentowicz 
St.Lewandowski 

O ś w i a d c z e n i e r z ą d o w e 
w s p r a w i e r e j e s t r a c j i 
Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o 
R o l n i k ó w I n d y w i d u a l n y c h 
Zgodnie z porozumieniem ?, dnia 30 marca 1931 
akcentującym potrzebę zlikwidowania konflikt'] 
jaKi powntał wokół sprawy zrzeszania się roi 
ników indywidualnych, a także uwzględniając 
deklarację Komitetu Założycielskiego NSZZ RI 
złożoną Komisji Nadzwyczajnej Sejmu PRL , w 
której uznaje się rolę PZPR jako przewodniej 
siły w budownictwie socjalifcmu , jak również 
rolę ZSL w umacnianiu sojuszu robotniczo-
- chłopskiego , a także partnerski stosunek do 
organizacji kółok rolniczych , rząd uważa , że 
droga do rejestracji NSZZ RI została utorowana. 
Rząd podejmie Btarania : 
1. Aby w przygotowywanej ustawie o samorządzie 
rolniczym i samorządnych organizacjach rolni: 
czych określone zostały podstawy prawne 
działania związku oraz takie zasady i 
tryb rejestracji , które dotyczą pracowni­
czych związków zawodowych; 
?. 0 uwzględnienie powyższego w przygoto­
wywanej ustawie o związkach zawodowych. 
Przedstawiciele OKZ NSZZ RI wezmą pełno­

prawny udział w pracach nad obydwiema usta­
wami.Do tego czasu NSZZ RI będzie rozwijał 
działalność związkową w ramach porządku praw­
nego PRL. 
Przedstawione powyżej stanowisko usuwa zda­

niem rządu przyczyny, które legły u podstaw 
trwającego protestu grupy rolników w Bydgoszczy. 

W interesie całego narodu leży w obecnej chwi 
li skoncentrowanie uwagi na rozwiązywaniu 
najtrudniejszych problemów gospodarczych i 
politycznych , o których mówi uchwała Sejmu 
PRL 7, dnia 10 kwietnia br. 

17.0^.81 

z e n i e N S Z Z R " S o l i d a 
" R e g i o n u T a r n o b r z e 
e r s k i e g o 

r n o 
s k o-

ś jć O ś w i a d 
W i e j s k 
S a n 'd o m 
W związku z deklaracją Ogólnopolskiego Komitetu Założycie 
lskiego NSZZ RI "Solidarność" złożoną w dn. 7.04.1981 r. 
na posiedzeniu Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej d/s Przest­
rzegania Porozumień Społecznych - o celach i charakterze 
NSZZ RI "Solidarność", NSZZR "Solidarność Wiejska Regionu 
Tarnobrzesko- Sandomierskiego z siedzibą w Stalowej Wo-
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li oświadcza co następuje: 
1/ związek nasz nie wchodzi w skład NSZZ RI "Solidarność" 
i jego postanowienia są są dla NSZZR "Solidarność Wiejska" 
nieobowiązujące. 
2/ na terenie województwa tarnobrzeskiego istnieje jedno­
lity Niezależny Samorządny Związek Zawodowy Rolników "Só-' 
lidarnośó Wiejska" obejmujący zrzeszeniem 3/4 rolników i, 
chłoporobotników. jf 
3/ Związek nasz nie widzi potrzeby przystąpienia do jakie­
gokolwiek związku rolników o innej nazwie, nazwa bowiem;' 
Niezależnego Samorządnego Związku Rolników "Solidarność 
Wiejska" przyjęła się już tak mocno w naszym województwie 
i całym kraju, że nie podobna jest jej zmienić. ,'• 
i/ statut naszego Związku był przedmiotem rozpraw w są-ji 
dzie wojewódzkim i w Sądzie Najwyższym i na ostatniej roz 
prawie rewizyjnej w dniu 10.02 1981 nie został odrzuco^ 
ny,lecz przesłany do załatwienia, w trybie administraoyj-
nym do Urzędu Miasta Stołecznego Warszawy. Sąd Najwyższy 
orzekł, że obecny stan prawny ni* pozwala sądowi zarejes­
trować związku zawodowego rolników gospodarujących ha" 
własnych gospodarstwach i że nie będzie przeszkód do po­
nownego rozpatrzenia sprawy rejestracji, jeżeli zostaną 
stworzone podstawy prawne. Urząd Miasta Stołecznego War­
szawy wyznaczył termin rozpatrzenia rejestracji Związku, 
oczywiście jako stowarzyszenia, na dzień 6 kwietnia !l98l 
ale na wniosek naszego Związku sprawę rejestracji zawie^' 
szono. Związek nasz nie mógł się z tym zgodzić, zabidgać 
będzie bowiem o osobowość prawnązwiązku zawodowegoy/a 
nie stowarzyszenia. ; " i ' 
5/ Związek nasz, NSZZR "Solidarność Wiejska" jeVt orga­
nizacją społeczno-zawodową i" typowo apolityczną i nie za-, 
wierzą składać jakichkolwiek deklaracji,*' charkterze po­
litycznym lub"deklaracji'o lojalności wobec organizacji 
politycznych i innych, jak to uczynił Ogólnopolski Komi­
tet Założycielski NSZZ RI "Solidarność" w swym oświadcze­
niu z dnia 7 kwietnia 1981 r. 
6/ tajemnicą poliszynela jest powszechne nieakceptowanie 
przez chłopów, kształtowanego dotychczas przez PZPRssocja 
listycznego rolnictwa w Polsce i jakiekolwiek deklaracje 
O lojalności wobec takiej polityki, składane przez ÓKZ .' 
NSZZ RI "Solidarność"szkodzą niezależnemu związkowemu ru- ,; 
chowi zawodowemu rolników i oczywiście nie posiadają ap­
robaty rolników. 
7/Jednym z argumentów i gwarantów stabilności zapowie­
dzianych przez PZPR zmian nieakceptowanej powszechnie 
przez wieś dotychczasowej polityki rolnej, będzie uznanie 
naturalnego prawa rolników do zrzeszania się w związ­
kach zawodowych wg. własnej woli. Pakt ten niewątpliwie 
przyczyni się do obupółnego zaufania 1 wyprowadzenia nie­
bawem rolnictwa polskiego z głębokiego kryzysu. 
B/Sprzecznym z celami związku zawodowego byłoby - jak to 
tsamierza OKZ NSZZ RI "Solidarność"- układać sobie partne 
rską współpracę i dobre stosunki z Kółkami Rolniczymi. 
NSZZR "Solidarność Wiejska" stoi na stanowisku,iż zwiąż-
"-' a.-dowe rolników nie mogą układać sobie .żadnych sto­
sunków z organizacjami, czy to politycznymi, c*y spół-
rts;iolr>:yTii, czy też społeczno-gospodarczymi, w tym rów­
nież x kółteami rolniczymi, wobec których mają bronić inte 
resów swych członków. Kółka rolnicze winny zajmować się 
usługami mechanizacyjnyml, nie mogą pełnić funkcji .związ­
ku zawo'.owego rolników. . 
9/ Ważną rolę w życiu wsi odegrać może przywrócenie samo­
rządu wiejskiego. Samorządem wiejskim jest-ogólne zebra­
nie wiejskie z udziałem sołtysa. 
10/ Głównym celem naszego Związku jest obrona praw 1 inte 
resów rolników, reprezentowanie swych członków wobec 
władz państwowych oraz innych zrzeszeń i instytucji społe­
cznych. Celem naszego Związku jest również obrona rolni­
ków przed przymusową kolektywizacją i pegeeryzacją, a ta­
kże postawienie gospodarki rodzinnej jako podstawy pols- :• 
kiego rolnictwa, zapewniającego całkowite zaspokojenie * 
potrzeb społeczeństwa w artykuły żywnościowe. 
11/ Związek nasz zrzesza wszystkich rolników polskich 
o różnych przekonaniach religijnych i politycznych. Przy­
tłaczająca większość rolników - członków NSZZR "Solidar­
ność Wiejska" to katolicy i bez przynależności połitycz- *' 
n e j • . . 
Jesteśmy przekonani i irfamy gorąco, że "słuszne dążenia na 
sze - dążenia rolników polskich, zostaną przez władze zr» 
zumiane i prawo do zrzeszania się w związkach zawoaowych 
zostanie jak najrychlej ustanowione. I 
Za Prezydium NSZZR "Solidarność Wiejska" Regionu Tarnjo-
brzesko-Sandomlerskiego 
/-/ przew. Jan Kozłowski 

O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m K K P 
Zakres kompetenoji Rzecznika Prasowego KKP. j 
1. Rzeoznik Prasowy Jest powoływany oraz odwoływany 

przez KKP. 

2. Rzeoznik Prasowy KKP utrzymuje z upoważnienia KKP 
kontakty ze środkami masowego przekazu. 

3. Do zadań Rzecznika Prasowego należy przedstawianie 
środkom masowego przekazu stanowiska Związku we 
wszelkich sprawach a w szczególności omawianie po­
lityki Związku,planów działania, komentowanie treś 
ci uchwał itp.,a także przekazywanie informaoji o 
wydarzeniaoh w ruohu związkowym. 

4. Wykonująo swe zadania Rzecznik Prasowy zwołuje z 
własnej inicjatywy, bądź na poleoenie KKP konferen-
oje prasowe, wydaje komunikaty, udziela wywiadów 
itp. 

5. Rzeoznik Prasowy sprawuje nadzór nad praoą Biura 
Informaoji Prasowej, którego status określa uchwa­
ła KKP z dnia 10.04.81. 

6. Rzeoznik Prasowy ozuwa nad realizacją zawartych z 
Rządem umów o dostępie Związku do środków masowe­
go przekazu. 

7. Rzeoznik Prasowy bierze udział w posiedzeniaoh KKP 
i Prezydium KKP z prawem zabierania głosu, Jednakże 
bez prawa uozestniozenia w głosowaniach. 
Gdańsk, 21,o4.81 

S t a n o w i s k o K K P N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " 
w / • N S Z Z R z e m i o s ł a " S o l i d a r n o ś ć " 
KKP wyraża opinie, że w Ustawie o Związkach Zawodowych 
winna się znaleźć miejsoe dla możliwośoi zrzeszania się 
w zwlazkaoh zawodowych rzemieślników - jako twóroów po­
ważnej ozęśoi dochodu narodowego; 
Nadto, prawo do zrzeszania sio w związkach zawodowyoh 
przyznaje rzemieślnikom Konwenoja 87 M0P. Grupa, która 
opraoowywała tezy do Ustawy o Związkach Zawodowyoh, nie 
konsultowała swego stanowiska z najbardziej zaintorośowa 
nymi - rzemieślnikami - stąd też niejasne sformułowani* 
tezy 7 w dokumencie KKP z dnia 10.04.81. 
V treśoi Ustawy o Zwlazkaoh Zawodowyoh na temat prawa da 
zrzeszania się rzemieślników należy uwzględnić, że ogrom­
na ozęśó rzemiosła musi - z uwagi na strukturę tego zaga­
dnienia - zatrudniać siłę najemną. Czyż można sobie wyo­
brazi* np. kowala, który pracuje w pojedynkę? I tak jest 
przeoie* w wielu zawodaoh rzemieślniozyoh. 

Gdańsk,dnia 14.04.81 

Krajowa Komisja Porozumiewa­
wcza NSZ7, "Solidarność"' z 
siedzibą w Gdańsku~Vrzeszozu 
Andrzej Gwiazda 
Tadeusz Jedynak 

S t a n o w i s k o u o z e s t n l k ó w P r z e d -
z J a z d o w e g o F o r u m P o r o z u m i e n i a 
P a r t y j n e g o w T o r u n i u . 
Od AŁoregu miesięcy narasta w partii oddolny 1 spontanicz­
ny ruch mas członkowskich przekonanych o konieczności 
głębokieJ' reformy w partii, Jako podstawowego warunku li­
kwidacji źródeł powtarzająoych aie kryzysów. 

•. V partii dojrzewa powszechna 
zrozumienie, iż Jedynie zdecydowane działania Podstawo­
wych Organizacji Partyjnych mogą stanowić gwarancję tr­
wałego wypracowania nowych stosunków władzy,odpowiada -
jąoyoh aspiracjom ludzi pracy. 

Przejawem togo jest narastające w całym kraju zja­
wiska oddolnego tworzenia struktur poziomej intagraoji, 
porozumienia, konsultacji, koordynacji, dyskusji i wy -
miany informaoji. Jest to już szeroki ruch polityczny 
próbujący przełamać dotyohozasowe atomizowanie partii. 
V tyoh formach współdziałania ozłonkewie partii odnaj -
.dują- możliwość nieskrępowanego wyrażania opinii i kry -
tyki jak*l skutecznego wpływania na funkcjonowanie me -
ohanizmów żyoia wewnątrzpartyjnego.Istnienie struktur 
poziomych jest gwarancją nadawania właściwego sensu za-
„sadzie Centralizmu demokratycznego, realizowanej nie w 
warunkach konspiraoji i walki o władzę, lecz w sytuaoji 

'iffdy ideały socjalizmu są powszohnie zaakoeptowane w spa 
Ił^ozenstwie,istota tej zasady polegać musi na tym, iż 
wola większości członków partii, wyrażająoyoh aspira -
oje, całego społeozeństwa rozstrzyga o kierunkach i me-
tedach działania partii. 

Więzi pozioma w partii to przejaw mobilizacji Jaj 
ozłonków w zgodzie z podstawowymi zasadami statutowymi, 
w poszukiwaniu nowych konkretnych inicjatyw i rozwiązań 
programowych. Jest to także przejaw nieufności wobeo do 
tyohozasowyoh mechanizmów żyoia wewnątrzpartyjnego, wy­
korzystywanych do manipulacji. Jest to także przejaw 
zniecierpliwienia wobeo tempa przygotowań do zjazdów i 
towarzysząoych temu działań gremiów kierowniczych w pa­
rtii- większośoi instanoji, Komitetu Centralnego 1 nie­
demokratycznie powołanej Centralnej Komisji Zjazdowej. 

http://10.04.81
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Struktury pozioma aą prasajawam zdecydowanej niezgo­
dy maa członków partii na ioi przedmiotowe traktowanie 
przeas aparat partyjny i rozbijanie partii miedzy innymi 
poprzez polityko informacyjną, izolującą wzajemnie na­
sz* środowiska i nasze inicjatywy. 

V szeregu regionach i Instanojaoh zjawisko atruktur 
poziomych spotyka przychylność i gotowość do współpra­
cy z« •treny przedstawicieli aparatu* 
Jednocząc się w skali kraju stanowi ono wyraz ostrzeże­
nia wobec tyołi wszystkich, sil w partii, które są zain -
toroaowano w osłabianiu tempa odnowy', w hamowaniu warto- wszystkich szczebli. Jako zasadę należy przyjąć, ze do 

- X Plenum powinno zdecydowanie odrzucić dotyohczaeową 
politykę informacyjną polegająoą na blokowaniu infor-
niaojl na temat oddołnyoh inicjatyw Podstawowych Orga­
nizacji PartyJnych i struktur poziomych. 

Tymczasowy regulamin wyborczy przyjęty na IX Plenum na -
dal nie odzwierciedla wniosków formułowanych przez nasze 
Podstawowe Organizacje Partyjne. 
Należy opracować nowy regulamin, który będzie uwzględniał 
wymóg wieioseoyjności konferonoji sprawozdawozo-wyborczyoł) 

solowych inicjatyw, w blokowaniu możiiwośoi w dokonaniu 
zmian w mechanizmach funkcjonowania państwa 1 partii w 
społeczeństwie, zgodnie z aspiracjami ludzi pracy. 

Przodzjazdowo Forum Porozumienia Partyjnego stanowi 
nowy szozebsl oddolnego zjednoczenia partii. Ta ważna 
inicjatywa wymaga kontynuacji w kolejnych ooraieoięoż -
nyoh spotkaniach forum w kolejnych środowiskach partyj­
nych kraju. Ola przygotowania najbliższego spotkania . ,. 
powołujo""i»if_i«opół roboczy. 

Oznająo szozoft-6j.ua wago dztałałnośol poziomych form 
poroaumlonia, która rozwija sle coraz szerzej pomimo 
prób J»J hamowania orzeee zachowawczo elementy w apara -
oio, uznajemy za konieczno uozynlenle tyoh struktur st­
ałym elementem praktyki polltyoznej partii, który powi­
nien zostać uwzgledniony w nowym statuoie PZPR.Struktu­
ry te mogą stanów'* 1 Już stanowią wartośoiowo waporoie 
w działalnośol Instancji partyjnych. Stanowią ono także 
wzbogacanie form działania Podetawowyoh Organlzaojl Par 
tyjnyoh i wyrażania loh woli. 

UwagledniaJąo dotyohozaoowy dorobek w dyskusji w ra 
mach form współdziałania poziomego należy na kolejnym 
Forum dokonać próby jego syntezy w sprawaoh: zmian w 
statucie PZPR, tez programowych naXX Zjazd, zasad wybo­
ru włada partyJnyoh,polityki .Informacyjnej. 

Przodzjazdowo Forum Porozumienia Partyjnego formu­
łuje,na podstawie szerokiej dyskusji nastepująoe oceny 
dotyczące praoy Centralnej Komisji Zjazdowej 1 zespołów 
d/s dyskusji przędzjazdowej powołanych przez instancjo 
partyjno: 
- Centralna Komisja Zjazdowa nie Jest uważana za w peł 

ni reprezentatywną, przez' szeregowych członków par -
tli, ze względu na mechanizm Jej powołania, 

-. powszechna jest ocena, iż materiały Centralnej Komi­
sji Zjazdowej nie odzwierciedlają wniosków i opraco­
wań napływająoyoh do niej, 

- głęboka nieufność budzi powolność prac i kunktatorst­
wo w działaniu Centralnej Komisji Zjazdowej w sytu-
aoji gdy w organlzaojach partyjnyoh pojawiły się ko­
nkretne i rzeczowe propozycje ałtematywnyoh rozwią--
zań zasadniozyoh problemów życia wewnątrzpartyjnego 
i wyjścia kraju z kryzysu polityczno-gospodarczego, 

- brak jest pełnej 1 wszechstronnej informaojł •© pra-
••vah Centralnej Komisji Zjazdowej w środkach masowe-

£•> przekazu, jak i szerokiej dyskusji nad jej rezul-
- ";ami. , •',',.,.' 
ązku z tyra Przędzjaż.dowe Forum Porozumienia Partyj 

n»g--» ogłasza następujące postulaty : , 
1. tvażaray, że wszystkie zespoły dyskusji przedzjazdb-

> j powinny działać w ścisłym związku Z'Podstawowy-
..ił Organizacjami Partyjnymi oraz istniejącymi forma. 
•xi. poziomego porozumienia w partii w oelu przygoto­
wania materiałów na IX Zjazd Nadzwyozajny PZPR re -
prezentatywnyoh dla opinii V partii. 

i . Apelujemy do podstawo-yoh organizacji partyjnych,' 
aby zobowiązały swoich przedstawicieli uczestniczą­
cych w pracach Centralnej Komisji Zjazdowej do kon*-
struktywnej współpracy i wymiany informacji z rze -
szami członków partii, któryoh są reprezentantami, ; 

3. Z uwagi na występowanie istotnyoh rozbieżnośoi mię-'"' 
dzy opracowaniami Centralnej Komisji Zjazdowej, a; 
materiałami przygotowanymi oddolnie widzimy bezwz '« 
ględną konieczność włączenia do prac przygótowaw .. 
ozyoh do IX nadzwyczajnego Zjazdu PZPR propozycji 
programowo-organizacyjnych wypracowanych w ramach 
struktur poziomych, Jako propozycji w pełni alter -
natywnyoh w stosunku do opracowań Centralnej Korni -
sji Zjazdowej. 

Wraz z falą krytyki pod adresem IX Plenum KC oraz postu­
latów kierowanych do X Plenum KC uozestnioy Forum Stwie­
rdzają swoją zgodność w następujących sprawaoh: 
- X Plenum KC powinno dokonać zmian w swoim składzie,w 

szozególnośoi pozbawiając ozłonkowstwa KC byłych I 
sekretarzy komitetów wojewódzkich oraz innyoh towarzy 
ozy, którzy utrooili zaufanie w swoich środowiskach. 
Zwolniono mandaty powinny zostać powierzone zastępcom 
członków KC reprezentującym klasę robotniczą. 

władz partyjnyoh wszystkich szczebli oraz na delegatów 
na '£onferenoje wyższego szczebla mogą kandydować wyłącz -
nit) członkowie partii posiadający mandaty na konfoi-onoję 
pierwszego stopnia. 

Potwierdzona też musi zostać bezwzględnie obowiązująca 
zusada tajności wszystkich wyborów. 

W oprawach IX Zjazdu uważamy za konieczne, by obradowa! 
on w kilku sesjach, z 1-szą poświęconą wyborom władz i na-
•tepuymi dotyczącymi spx-aw programowych. Kandydaoi do wła­
dz powinni być znani odpowiednio wcześniej przed Zjazdom. 
Za najważniejszy dla właściwego przebiegu Zjazdu uważamy 
W pełni demokratyczny wybór delegatów. Powinni oni zostać 
../brani na zasadach demokracji bezpośredniej, na szozeb -
laoh najbliższych szeregowym członkom partii, t j . na kon-
fa*v»nojaoh zakładowych, środowiskowych, miejskich, dziel­
nicowych i gminnyoh. 

Przy wyborach.delegatów powinna obowiązywać Jednolita 
dla oałej partii norma przedstawicielstwa. 
Ustalenie ostatecznych zasad wyborozyoh najwyższych wła­
dz w partii i ich ot^ganów należy pozostawić delegatom na 
Zjeździe. 

Apelujemy do Podstawowych Organlzaojl Partyjnych, aby 
zobowiązały swoioh przedstawicieli w Komiteoie .Centralnym 
do wystąpienia na X Plenum KO i przedstawienia pełnej 
Informacji o oełaoh i roli poziomyoh form porozumienia 
partyjnego. 
• Uważamy, że X Plenum powinno uchwalić dokument adre­

sowany do bratnioh partii komunistycznych i robotniozyoh, 
przedstawiaJąoy prawdziwy obraz sytuacji w PZPR i państ­
wie .Należy również na X Pienum poinformować partię o do­
tychczas owy oh wynikaoh postępowania wyjaśniająoego bądź 
partyjnego w stosunku do byłych ozłonków kierownictwa 
partii 1 państwa i dokonać oceny dotychozasowej działal­
nośol CKKP. 

Domagamy się szybkiego ujawnienia przebiegu obrad 
IX Plenum oraz bezpośredniej transmisji w radiu 1 tele­
wizji obrad X Plenum KC. 

Domagamy się również dopuszczenia w charakterze bez­
pośrednich obserwatorów X Plenum przedstawicieli wszyst­
kich poziomych farm porozumienia partyjnego, biorąoych 
udział w Forum w Toruniu. . 

Apelujemy do wszystkich podsnawowych organlzaojl w 
partii o podjeoie stanu gotowości partyjnej w okresie 
obrad X Plenum Komitetu Centralnego. 
W wyniku dyskusji i wniosków Przedzjazdowego Forum Po­
rozumienia Partyjnego powołanyoh zostaje 6 zespołów ro­
boczych, ciają.oyeh zadanie przygotowania materiałów ńa 
kolejne forum: -

zespół delegatów do udziału w X Plenum KC w oharakte 
• rze obserwatorów, 

- zespół koordynacji kontaktów i przepłytm informaoji 
w czasie pogotowia partyjnego i przygotowania kolej-

'' nego Forum, 
- -zespół d/a ooeny postępów w rozliczaniu osób winnyoh 
'•••"'; obeonego kryzysu połityozno-społeoznego i ekonomioz-
! • nego, 
- zespół d/s weryfikaoji regulaminu wyborozogo władz i 

i • ' <>deXegatuW w partii, 
'• - .''sSespói d/s opraoowania listów otwartyoh, 
- • zespół d/s środków masowego przekazu. 
Towarzysze biorący udział w. pracach zespołu są zobowią-

• zanl do posiadania mandatów środowisk partyjnych, w tym 
struktur poziomyoh, które reprezentują. 

Bydgoskie Forum Przędzjazdowe, 
Zespół Koordynaoyjny Forum Myśli Partyjnej., w Bia­

ły mstoku,Wojewódzka Komisja Przedzjazdoira w Gdańsku, Zo«i 
pół Środowiskowy d/s Dyskusji Przedzjazdowej w Katowi-
oaoh,Zespół Partyjny d/s Problematyki IX Zjazdu PZPR 
Uozelni Wyższych i Zakładów praoy w Lodzi, Zespół Par -
tyjnegó Działania w Olsztynie,.Zespół Konsultacyjny w 
Pabiąnioaoh, Poznańskie Forum Myśli Polltyoznej, Szoze-
oińskle Partyjne Foruri Dyskusyjno, Zespół Konsultaoyjny 
Organizacji Partyjnyoh we Włocławku, Partyjne Forum Dys 
kusyjna Odnowa'we Wrooławiu, Komisja K^nsultaoyjno-Poro 
zumlewawoza Organizaoji Partyjnyoh w Toruniu. 

Toruń, 15.o<) .81 

http://szozoft-6j.ua
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OPSZ przy KKP otrzymał do zaopiniowania projekt Uch­
wały Rady Ministrów w sprawie szozególnyoh uprawnień pra 
oowników podejraująoyoh praoe w preferowanyoh zakładaoh 
praoy, w indywiduałnyoh gospodarstwach rolnyoh oraz po -
dejmująoyoh wykonywanie rzemiosła. Projekt został zaopi­
niowany wstępnie przez speojałlstów. Nie może on jednak 
byó w ohwili obeonej zaakceptowany, ponieważ : 

1. dotyozy tylko fi^agmentaryoznyoh rozwiązali, których 
kierunek jest uwarunkowany generalnymi zmianami st­
ruktury zatrudnienia, ograniozoniami produkcji i re­
formą gospodorozą, 

2. Jako sprawa bardzo ważna dla wszystkloh ozłonków 
Związku wymaga szerokiej publicznej dyskusji, któ­
rej nie można przeprowadzić z dnia na dzień, 

3. projekt ten został opraoowany w sposób ozysto adml-
niqtrapyJny. pominięto w nim szereg węzłowych próbie 
mów, zwłazanyoh z oohroną interesów pracownikowi są 
przygotowywane, czy podobno Już opraoowane, projekty 
uohwał ozy zarządzeń, związanyoh z tą problematyką, 
któryoh Związek do zaopiniowania nlo otrzymał,np. 
Zarządzenie o funduszu aktywizacji zawodowej, ozy 
Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie zasad prze­
chodzenia prac . .uników ministerstw 1 urzędów oontral-
nyoh de innej praoy lub na zaopatrzenie emerytalne 
w związku ze zmniejszaniem stanu zatrudnienia i inne. 

V powyższej sprawie Prezydium KKP podało następujące os-
wiadozenle i 
W związku m przedstawionymi przez rząd projektami uohwał 
o podnoszeniu kwalifikacji i preferencjach dla praoowni­
kow zmieniająoyoh praoe, uważamy, *o projekty te doty -
ozą tylko oząstkowyoh rozwiązali związanych z gonerc Lny-
mi problemami Zmian struktury zatrudnienia, ograniczenia 
prttdukoji i 1'eformy gospodarczej. Problemy te wymagają 
szerokiej publicznej dyskusji. Nlo widzimy inożliwośoi za 
jęcia przez Związek stanowiska w sprawaoh szozegółowyoh 
zanim nie zostaną przedstawione i przedyskutowane kwes -
tie zasadnloze - w tym także związane z groźba bezrobo -
ola Oraz rozwiązaniami ohroniąoymi praoownikow przed tą 
groźbą. 
Konieczne jest : 
- przedstawienie przez rząd zamierzeń dotyoząoyoh ogra 

niozeń produkoji i zmian struktury zatrudnienia, 
- wypowiedzenie się poozozególnych instancji związko -

wych w sprawie przesłanych Już przez OPSZ projektów 
uohwał oraz generalnych kwesti•':. oohrony interesów pra 
oewniozyoh wobeo konleoznych przesunięć personalnych, 
r. > ̂ jonizowanie publicznej dyskusji z udziałem Związku 
v wyżej wymienionych kwestiaoh. 

Prezydium KrajoT/ej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ "Solidarność" 

W <Ł»iu 14 kwietnia br. OPSZ zorganizował wstępną dy­
skusję nad projektem Uohwały RM w sprawie szozególnyoh 
uprawnień pracowników podejmujących praoe w preferowa -
nyoh ''.ziałaoh gospodarki. W dyskusji uozestniczyli prze­
dstawiciele kilku zakładów praoy, OBS Region Mazowsze 
Oraz OBS Region Wielkopolska, praoownioy naukowi PAN i 
instytutów naukowo-badawczych, resortów / Ministerstwa 
Praoy,Płac i Spraw Socjalnych,Ministerstwa Łączności / 
wydziału zatrudnienia i spraw socjalnych oraz praoowni 
poradniotwa zawodowego. 

A oto w skrócie najważniejsze problemy, które posta­
wiono w toku dyskusji : 
I. Problemy przemieszczenia pracowników są fragmentem, 

cząstką ogólnej koncepcji zatrudnienia, której nie 
było i nie ma dotychozas. Niezbędne jest określenie 
generalnych zmian struktury zatrudnienia, niezbędna 
jest świadomość tego, które z lnwestyoji będą zatrzy­
mywane, jakie działy, branże, zakłady preferowane. 
Koncepcja zatrudnienia musi być zgrana z ogólnymi za­
sadami reformy gospodarczej, musi być jednooześnie o-
jraiowana koncepcja zatrudnienia w sytuaoji kryzyso -
wej. Adtulnistraoja nie może dawać tylko konkrotnyoh 
dyrektyw - udawać, że nic się nie zmieniło, pracować 
w dalszym ciągu starymi metodami -• podejraująo wciąż 
rozwiązania doraźne, zamiast perspektywloznyoh.Stąd 
przedstawienie projektu Uohwały w sprawie uprawnień 
praoownikow w sytuaoji gdy : 
- nie wiadomo ozy preferowane działy będą mogły 

wchłonąć przemieszczanych pracowników oraz w sy­
tuacji gdy nie jest jednoznaczne czy niektóre z 
nich powinny ich wchłaniać /np. rolnictwu nie ty­
la jest potrzebne zwiększenie zatrudnienia ile ra 

ojoruilna polityka zapewniająca odpowiednie wypesa 
żonie w niezbędne środki / natomiast nrhewno po -
winno zwiększać się zatrudnienie w sfei^o ̂ ŝługf 
brak raportu o stanie, potrzebach i możliwościach 
poszozegćlnych dziedzin, 
brak określenia warunków do realizaoji takioh prze 
mieszozeń /sprawy mieszkaniowe, płaoowe itp./ któ­
re nie odbywały-by się kosztem praoująoyoh, 

- brak rozeznania o Jałtą liozbę osób może tu ohodzić? 
/szaounlci MPPiSS - 600 tys.osób, nie wiadomo jed -
nak jak llozne, ozy z przyrostem siły roboozej; 
inno szacunki ok. 1 min./, 

jest właśoiwlo załatwianiem sprawy od końoa. Stąd w 
ogóle trudność dyskutowania spraw szozegółowyoh. 
W związku z tym jest także sprawą wątpliwą, ozy reałi-
zooja Uohwały doprowadziłaby do zamierzonyoh skutków 
- przyspieszenie rozwoju Usług i wzrostu produkoji reJ 
nej, a zwłaszoza intensyflkaoji produkoji żywności -
brak bowiem określonego programu przomieszozeń, kie­
runków, terytoriów, gwaranoji prawnych i materialnych. 
Projekt wydaje oię nie przewidywać żadnyoh sytuaoji 
konfliktowyoh, a także nie dostrzegać istnienia zwlą 
zków zawodowyoh. Podkreślano także, że uohwał* 118 
Jost w ok. 90$ nierealizowana. 

II. V drugim nurole dyskusji podkreślono, że jeśli zosta­
łaby wyrażona zgoda na zaakceptowanie tego typu Uobwe 
iy, to trzeba by w sposób oałkowioie jednoznaczny • -
kreślić, że jest to uohwała o oharakterzo awaryjnym, 
doraźnym. ., . 
Niedopuszczalne są także wszelkie sformułowania w Uon 
wale mówiące o jakimś typowaniu praoownikow do pr»e -
mieszozeń. Winna tu *y* ,*r,-owana zasada oałkowltej 
dobrowolności , oparta na motywaoji nie administraoyj 
noL a olconoinloznoj ozy psyohologioznoj. 
Przódstawloielo zakładów praoy 1 OBS zarzucali Mini­
sterstwu Praoy,Plao i Spraw Soojalnyoh, że dotyobozes 

nie ma generalnego projektu konoepoji zatrudnienia, a 
tylko prowizoryozna roswiązonia - administraoyjne mani­
pulowanie uohwałami cząstkowymi. Przedstawioiele resor­
tu oraz inni / instytutu praoy, wydziału zatrudnienia / 
podkreślali, że nie ma jeszcze planu 5 - letniego.Niek­
tórzy podkreślali, że przetnieszozenia mogą dokonywać się 
jedynie pod pewną presją. 

V innyoh głosaoh w dyskusji zwraoano uwagę, że dla 
Związku najbardziej istotnymi są następująoe sprawy : 
a/ określenie praw osób przemieszczanych w taki sposób, 

by nie narażać ich na samowolę urzędników wydziałów 
zatrudnienia. Niezbędne Jest więc określenie kryte­
riów uzasadniających odmowę nie przyjęoia propozyc­
ji pracy / problemem kryteriów zawodów pokrewnych, 
dopuszczalnych odległości dojazdów do pracy,kryte -
riów praoy zastępczej ,itp./. Oznacza to także po -
trzebę dyskusji nad przepisami wykonawczymi, które 
w znacznym stopniu mogą przesądzać o realizaoji Uoh­
wały, 

b/ wyrażano obawy, ozy Uohwała nie jest wymierzona prze­
ciwko dwuzawodowośei.Podkreślano, że w praktyoe zwol 
nienia mogą właśnie szczególnie dotyczyć tej grupy 
osób. W związku z tym raz jeszcze sygnalizowano po -
trzel ę zagwarantowania pełnej dobrowolnośoi przemie­
szczeń, 

o/ rozważano sprawy niewłaściwej struktury zatrudnienia, 
zwłaszoza m.in. problem nadmiernej liczby kierowników 
i dyrektorów wszelkich szozebli w stosunku do pra -
cowjików efektywnie zatrudnionych, 

d/ dyskutowano nad racjonalnością zaproponowanych w pro-
jekole Uohwały środków, np. : 

czy instrument przeohodzenia na emerytury i w jaki 
sposób stosowany, np. radykalne obni-.żenie granicy 
wieku emerytalnego, zwłaszcza w administracji?,ozy 
też przerzucenie środków na dodatki dla matek wy­
chowujących dzieci, 

- ozy stosować i jak, wykorzystani^ takiego środka 
jak możliwość okresowego bezpłatnego urlopu praoow 
nika z zapewnieniem mu powrotu do zakładu praoy. 
Proponowano także jednoroozne urlopy płatne po 20 
latach praoy w szozególnie trudnych warunkaoh/np. 
w przemyśle chemicznym/. Sugei-owano także bardziej 

, elastyczne niż dotychczas korzystanie z niepełnego 
wymiaru czasu praoy. 

III. Na odrębno potraktowanie zasługuje ten kierunek dys­
kusji, który wiązał omawianą problematykę z działal­
nością zakładów praoy : 
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- każdy zakład pracy powinien uzyskać odpowiedź na 
oo go stać przy zapewnieniu rzeczywistej samo -
dzielności. Najważniejszy problem to praoa efek­
tywna, a nie pozorna, stąd bardzo ważne: rekwali-
fikaoja praoowników. Trzeba jednak rozważyć w każ 
dym zakładzie potrzeby, warunki, możliwośoi.Zas­
tanowić się także nad środkami ewentualnego prze­
ciwdziałania zwolnieniu pracowników - ale zapew -' 
nić im trzeba pracę użyteczna, 

nie można czekać na wprowadzenie reformy. To może 
jeszcze trwać bardzo długo, a sprawy przemieszczeń 
trzeba będzie szybolej rozpocząć. 
Jednak przy zmianie kwalifikaoji należy pracowni­
kowi zapewnić pełne, a nie okrojone wynagrodzenio; 
inaczej bowiem nie bodzie motywacji do rekwalifi -
kaoji. 
Robotnioy przechodzący do innej pracy powinni dos­
tawać ten sam zarobek jaki mają dotychczas, bowiem 
1/ nie oni zawinili, że jest taki bałagan w gospo-

daroe, 
fl/ Jeśli państwo było stać na ko, by dawać im ta­

kie wynagrodzenie kiedy wykonywali praoę spo -
łeoznie bezużyteczną, to tym bardziej powinno 
stać na to pr?iy przejściu do praoy efektywnej. 
Dlatego nie dodatek wyrównawczy, a dotychczaso­
we wynagrodzenie. Propozyoja ta wywołała dość 
ożywioną wymiana zdań. Zwraoano uwagę na ewen­
tualną realc ,,<,;. Środowiska do którego przejdzie 
przekwalifikowany, jeśli ogólny poziom wyna -
grodzenia w nowym miejscu praoy będzie niższy, 

zwraoano uwagę na pominięcie roli Związku, podkreś­
lając, ze ' w takiej Uohwale Jest to niedopusz -
ozaino. Atakowano zwłaszcza § 12 /kryteria kwalifi 
kowania do przemieszozeń / sygnalizując, że tu 
właśnie niezbędna Jest rola Związku, ponieważ te 
•prawy mogą powodować szereg napięć i konfliktów 
społecznych. Proponowane ewentualne powołanie Ko­
misji Społecznych d/s przemieszczeń, bowiem wyra- ; 
żano obawy, że sytuaoja kryzysowa może się tak po­
głębić, że zaistnieje koninzność przemieszczeń,nie 
tylko na zasadach oałkowitej dobrowolnośoi. 
Wyrażano także obawy, że przy takiej operaoji niek 
tórzy z róznyon przyczyn nie będą się mogli prze -
kwalifikowywać, a nie są jeszcze w wieku emerytal­
nym. Wtedy należałoby pomyśleć o różnych rozwiąza-
niaoh,np. nie zwalnianie praoowników a ogranloze -
nie ozasu praoy i proporcjonalno zmniejszenie wy -
nagrodzeń .wszystkim, wprowadzenie produkojl dodat­
kowej niezbędnej dla rynku i zatrudnienie przy 
niej praoowników. W przypadku ozasowego wstrzyma.-
nia produkcji zapewnić zasiłek wynosząoy przynaj­
mniej tyle ile minimum socjalne. Kryteria przyzna­
wania zasiłków powinny być jak najbardziej Jedno -
EJ ' zne, 
w/...tana obawy, że praoownioy rozwiązywanych jed -
i—:., tek administracji centralnej, zwłaszcza z jedno* 
OEfei, będą przesuwani do zakładów praoy, oo mogło­
by spowodować odsunięcie czy nawet zwalnianie speo -' 
juiietów bardziej potrzebnych w przedsiębiorstwie 
ore-as wywoływać konfliktowe ozy niezdrowe sytuacje, 
proponowano, by absolwenci szkół wyższych w związ­
ku z bardzo trudną sytuacją na rynku praoy i bra -
kiem miejsc dla kończących szkoły wyższe - podej -
iuova.ll praoę w produkcji na stanowiskach robotni -
czy eh, gdzie mogą być potrzebni i zdobywać pożyte-
ozne doświadozenła. 

OPSZ uważa, że : 
przy zaakceptowaniu podstawowej zasady, na którą zwra­
oano przede wszystkim 

realizacji norm prawnych i od nicli w dużym stopniu za­leży na ilo uda się uniknąć ostrych konfliktów spo -łeoznyoh. , 
opracowała: Janina Waluk 
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Na Unlwersyteoie Warszawskim powołano do życia UniJ 
worsyteoki Zespół nadania Opinii związkowej. Iladnniu 
prowadzono przez Zespół mają dotyozyo ważnybh zagad­
nień życia Związlaj i oałeco kraju, co pozwoli Komisji 
Zakładowej podejmować' dooyzje zgodne z wola 1 poglądu-
mi członków. 

Zespół zainaugurował swą działalno'ić 15 kwietnia 
w czasie walnego zgromadzenia delegatów uniwersytoc-
V j organizacji związkowej. Ankietą objęto ponad 250 
Odób piastujących mandat delegata. Naszym delegatom 
zadaliśmy pytania dotyczące najważniejszych spraw 
kraju. W pierwszym rzędzie oboleliśmy ustalić Jak du­
żym zaufaniem badani obdarzają rząd premiera iiaruzols 
klogo. Okazało nic, żo łąoznie bardzo duftyin i dużym za­
ufaniem obdarza rztjd 11,6 ','* badanych, niewieUcim 60 ','•>, 
3 żadnym 23ł<i. 

Badani odnieśli sio bardzo krytycznie do uohwuły 
Sejmu z 10 kwietnia br. o powstrzymaniu się od straj­
ków przez okres 2 mleslęoy. Za słuszną .1 raczej słu­
szną tę uchwały 19 /», podozas gdy 78 5" badanych 
określiło ją jako raozej niesłuszną bądź niesłuszną. 
Znacznie wyższy prooont respondentów - bo ponad 36 -
uznało, ńo pkoro uohwałę podjęto, należy jej bezwzglę­
dnie przestrzegać. Jednooześnio 63,3 /» stwierdziło, że 
nicą zaistnieć okolioznośoi usprawiedliwiająco ogłosze­
nie strajku. Za taka okoliczność większość badanych uwo 
ża u pierwszym rzędzie wszellde próby otwartego ataku 
na Związek i Jogo działaczy w stylu "bydgoskim". 
Badani wspominali tu także o uniemożliwieniu działał-
nośoi Związku lub zakazie Jego działalnośoi 1 poważnyołi 
naruszeniach praworządności. Także bardzo Uczni badani 
'uważali, że należy ogłosić strajk w wypadku łamania i 
naruszania porozumień i umów ozy odohodzenla przez rząd 
od polityki odnowy. Wystąpiły toż głosy postulujące o-
głoszonlo łtrajlcu w wypadku wprowadzenia stnnu wyjątko­
wego i zbrojnej interwenoji z zewnątrz. Klikonaśoie osói 
dopuszozało strajk w wypadku odmowy rojostraojl Związku 
rolników. Wystąpiła też tendenoja /szczególnie wśród 
mężczyzn/ do podkreślania, że okolioznośoi usprawiedli­
wiająco strajk powinny mleć charakter jednoznaczny, dra 
styczny.1 po;xadłokałny. 

Naetępnym problemem była ocena tzw. porozumienia 
Warszawsld.ogo z 30 maroa br. Tylko niewielkie odsetki 
badanych uznały porozumienie za pełny cukoes "Solidar­
ności" / 1,2$/ lub polną jej porażkę /2,3ji/. Za kompro­
mis w zasadzie korzystny dla Związku' uważa porozumienie 
25ji respondentów, a za kompromis zbyt daleko idąoy, ko­
rzystny raczej dla strony rządowej - 20 "J>. Najwięoej -
bo 49 % badanych - stwierdziło, że porozumienie nie je­
st korzystno dla "Sołidamośol", looz że w obecnej sy -
tuaoji nie było innego wyjścia. 

Próbowaliśmy.także określić poglądy naszych dęło -
gatów na ogólną syrateglę działania Związku. Prawie h9% 
badanych uznało, że walcząc* o przemiany i/ Polsoe lepiej 
nie nyśleć o wojskowej intorwenoji z zewnątrz, gdyż to 
tylko paraliżuje działanie. Natomiast 51 "<» respondentów 
było zdania, że przećiwnio - strategia wprowadzania ta-
kioh zmian wymaga od nas stałego uwzględniania możliwoś­
oi interwenoji wojskowej. 

Jeśli ohodzi o sam problem Interwenoji: za nieuoh-
uwa^e w dyskus 11 ^także^w ZT- ronńą^na^ją zaledwie 1,2 f, badanych, za bardzo praw-
uwagę w dyskusji, a także w opi- ^ p & o h x x ą 21$, a zupełnie nie wierzy w taką możliwość 5< chwały, a mianowicie : j o s a d ^ a ł ^ PJ ^to** H*Jliozniej /6<&/ wyznawano pogląd, że li. 

kewitej dobrowolnośoi przechodzenia do * ™ P W . terwenc ja może nastąpić tylko w wypadku wystąpieAia sz -
Jak również jednoznacznego stwierdzenia doraźnego jej t 6 1 n^ o h okoiioznSsoi. Opinie natemat tych okolioz -
charakteru oraz uwzględnienia w związku z tym szeregu ™J«± były ba\.dzo różnicowane. Wskazywano m.in. na ta -poprawek - będzie można dopuścić do realizacji tej U- S i 0 ^ * 1 ^ ^ ewoluoJaTtuaojrw^»rtii i przyszła 
chwały. Trzeba Jednak zdawać obi v pełni sprawę z . ^ ' ^ u k i a d polltyoaal£ w krajach sąsiednich, Jej cząstkowego charakteru i określonego celu: ułatwię ̂ ^ ka£tałt sytuacji międzynarodoweJ, a także ewoluo-
tZSZtitit T , ^ i ^ 7 j ^ L a t i T : i t ^ l T . 0 e a i ą A charakteru i^styl^dziaianla "Solidarności", taką potrzebę i korzyść już w obecnej sytuaoji, 
projekt oałośoiowego systemu kenieoznyoh przemieszozeń 
praoowników lub zwolnień z praoy z zapewnieniem odpo -
wiednich warunków bytowyoh oraz możliwości rekwalifi -
kaoji zawodowej - może być rozpatrzony tylko po, uprżed 
nim przedstawieniu przez Rząd i uzgodnieniu z '"Solidar 
nośoią" pełnego programu zatrudnienia i przemieszozeń 
praoowników, a także metod pobudzania spontanioznyoh 
przemieszozeń tam, gdzie jest to pożądane. Równooześ 

Krzysztof Kiciński 
Jacek Tarko-yski 

Wyrażając zadowolenie z przedrukowania przez AS me-:go( (artykułu " O umowie społecznej, odnowie i drogach wy jśojia! z kryzysu", pragnę dodad, że jestem członkiem "So 
lidarriości" Uniwersytetu Warszawskiego. Cieszę się też, 
że Artykuł mój opublikowała "Solidarność" Kortowska" 
/ z której przedrukował go AS/, choć koledzy z Olsztyna 

nie powinien być rozpatrzony od razu projekt przepisów uczynili to bez mojej wiedzy. Szkoda tylko,że postano -
wykonawozyoh. Nie wolno traktować rozdzielnie ^gólnego wiwszy przetłumaczyć określenie „cuiufs regio elus rełl-
programu, aktów normatywnych oraz przepisów wykonaw - gio"uczynili to niezbyt ściśle /powinno być:"czyja wła-
ozyoh, ponieważ dopiero przepisy wykonawoze decydują o dza,tego religia"/. 

Stanisław Krukowski 

http://iuova.ll
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ZIEMI. PUŁAWSKIEJ 

Podział teki ujawnia eię z reguły w każdym ruchu epoiscznya, zwłaszcza 
zs* tafcie, ktćrecL przychodzi działaś w -warunkach dużego ryzyka. Wynika on 
w pewnej Bierze z różnicy ludzkich teaperementów: wszak t * życiu prywatnym 
albę zawodowym aa tacy, którzy prehuja odgadnąć i zważyć konsekwencje każde­
go poważnego kroku, zanis go Jeszcze postanie, i aę tacy, co nie oglądając 
eię na SOSIIHS konsekwencje ?re zawsze do przodu. Podział ten bierze sie 
także stad, że ludzie rozaaicie oceniaie sytuacje: Jedni działacze saja 
skłonność do przecenianie eiły ruchu, którym kieruje, s lekceważenie eiły 
partnerów czy przeciwników, inni na odwrót - wyolbrzyalaję grożące ruchowi 
niebezpieczeństwa. Gdy ci'starają się ruch powstrzymać przśd krofciea, który 
- Jak eedza - będzie już-wejśeiem na pole zaminowane, teasi z tsrewura krok 
ten czynię £'»_aibo ale udaje, elbo nie. 

Fajawieiile-się "takich dwóch postaw i spieranie się o to, kto aa rację, 
Jeat właściwie nieuchronna, a Już historia ruchu robotniczego obfitują m 
orzykładyjbrBtarakłsj waśni. Byłoby wiec"dziwnaf gdyby "Solidarność* - ruch tak wielki i-tak bogaty «* indywidualności ludzkie - okazała się od podobnych 
sporów wolna, tfie wystgpiły ona wyraźnie u zarania ruchu - w czasie letnich 
strajków i eż do kryzysu rejestracyjnego! wtedy bosisa rueh walczył c esmo 
prawo do życia, niewiele aiał do stracenie i było oczywiste, że trzeba byc 
bardzo twardym i zdeterminowanym, żeby wywalczyć cokolwiek. A przy tya aamy 
prawo Jako naród szczycić się ty», że w dniach tak wielkiego napięcia potra-
flliśBy utrzyaać siebie i nasz ruch w zdyscyplinowany* łożyska protestu cy­
wilnego, obywatelskiego i ż* ©tworzyłiśay nowy rozdział dziejów Polski bez 
jednego aktu przsaaeyf bet bez jednego krzyku. 

Ozie sytuacja jest Już inna. "Solidarność" istnieje, egresna i de*ć r-is-
foreana,wyraża potrzeby i Darzenia całego zrÓżnlcow«t»yC prs«.iiei społeczeń­
stwa i sasy kłopoty z okres lcrslsa swego włsłrsga charakteru. Swojego stylu. 
wraz z tya problemy strategii i taktyki działanie, a więc określenia celów 
1 środków, wysuwaj? eię na plan pierwszy, a spór aiędzy oatrożniakajsl i za-
gorzalcaai ulega zaost7s.«r.lu. jlusiey się oswoić z tye, że spór ten nie 
ściennie, ze r«ezej będzie pulsesał nasilając alę na każdys zakręcie drogi. 
Z w perzsćfca: jest ta zjawiske prawidłowe, normalne, które nie susi zagra­
żać jsdaości działania zalążku: cieszmy się, za w nowych warunkach możemy 
się sprzeczać jawnie, publicznie, jak przystało w deaokratysznsj organiza­
cji. Nawet jeśli niektóre erguaenty będę musiały pozostać w domyśle. 

Sadzę tylko, że należy zawczasu uaówić się co do pewnych reguł, które w 
sporze tya winniśmy zachować. Skore ze* sea zallczaa siebie do ostrożniaków, 
więc aoże będę stronniczy, gdy dodam, że aols zdaniea w toku kryzysu bydgos­
kiego, a-zwłaszcza po podpisaniu porozumienia warszawskisgo z dnia 30 marca, 
nasi zagorzalcy reguł tych skrupulatnie rti.9 przestrzegali. Niechaj ich sspre-
wisdliwi.to, że nikt z nas dotąd reguł tych nie ułożył, nie zaproponował i 
te one żadne dżentełaeńsks umowę nie-zostały uznane za obowiązujące. 

proponuję zatea kodeks naetępujęey. 
Pp pierwsze. Kłóćsy się, niechaj nasze argumenty ścierajg się i walczę 

o lepsze, a wreszcie - jeśli już trzebs - ź^dajay ustąpienia z funkcji dzia­
łaczy, którzy naszym zdanisa wykonujs_ js zła: ale unikajay przy tya intryg 

i cyskratnage organiarswswi* ataków personalnych: bo tskia sposobem najbar­
dziej ideowy.związek aożna w pół roku zalśnić w żaljowleko. 

Po drugie. Nie zakładajay złej arołi ani osobistych pobudek działania 
tych kolegów, których zdanie różni się od naszego. Oczywiście, że atrajki 
robotnicza, a potea "Solidarność* stworzyły niolu ludzloa ogromne pole spray*, 
dzania ich talentów przywódczych i.organizacyjnych 1 że osobista aablcje 
muszę tu odgrywać duże, przeważnie bardzo pożyteczne, czaeea zapewne szkod­
liwe rolę. Ala nikt nie szedł do tego ruchu z żądzy władzy, ani dla kariery, 
ani z oportunizau. Tu ludzie daję, nie biorę. Krytykujay wady, błędy i uzur-
pacje, ale ufajay sobie wzajesnle. 

P© trzecie. Zachowajmy ocwścięgliwAić w szermowaniu argumentem o obronie 
demokracji zWięzkowej, gdyż jest to i MJasnt obosieczny, F-s-aywódcy MCZ-ów, 
działacze regionalnego 1 krajowego ezrsebia zostali wyniesieni orzsz wlelkę 
falę rworzęcsgo eię ruchu i stad czerpię swój niezaprzeczony mandat: ale 
dctęd jeszcze źedsn nis pcddsł swych sinii i kwalifikacji próbij aeaokra-
tycznege głosowania srolęzkowców. I ni js»t tak, że np. rzecznik prasowy 
tego czy innego MKZ-u reprezentuje we a dorsdca KK? - jakieś nabine-
tov»e układy. Każdy z nich z całkowite unoście reDrezsntuia tylko swoje 
własne przekonanie. Kto zatea w chwili konfliktu - gdy na przykład ściaraję 
się racje za ratyfikowaniem lub odrzucenie* podpisanego porozumienia - kto 
w takiej chwili powołuje się na załogi, niechaj baczy, czy aby napewno ple­
biscyt wypadnie po jego myśli. 

Po czwarte. Nie zapoainajmy ani na chwilę, w jakiś wymiarze podejmujemy 
dziś decyzje. Kolejne kryzysy ostatnich miesięcy pokazały, że zwarcia lokal­
ne z łatwością ogerniaję cały kraj. Skcro zaś o kraju mowa, to zalsca się 
spojrzeć co rano na ospę. Nasza odpowiedzialność ma dziś wymiar globalny i 
historyczny i ay jeszcze z naszym skromnym doś&iedczeniea ao tej odpowiedzia­
lności nie dorastamy, Wszyscy. Co więcej, działamy w werunkach niepewności, 
n£e znaj aa bardzo wi«lu czynników i okoliczności niejawnych. Każdy z nas 
aoże eię mylić: i cl, którzy mó».i.s, że w walce o słuszne prawa wykorzystać 
trzeba każde sposobność, i ci, którzy w chwili zbyt ryzykownej wolę cofnsć 
się i ustępie. Chodzi o to jsdnak, j a k i k o s z t będzie jednej, a 
jaki drugiej omyłki. Każdy może ryzykować san, ale człowiek dojrzały i obar­
czony rodzinę nie puszcza życia i aajętku na hazard. "Solidarność" jest 
obarczona rodzinę, która liczy sobie 36 milionów. 

Powyższe cztery reguły proponuję Państwu pod rozwagę. 
Oarzy oedlickl 

SOLIDARNOŚĆ UNIWERSYTECKA nr 21 
Katowice, 10.04.1981 r. 

SPOŁECZNY OB1ES INFORMACJI 
środkł masowego przekazu- własnością ogólnospołeczną 

Porozuaienia gdańskie wyraźnie sfonsałowały zasadę , że ś r o d k i maso­
wego przslcazu powinny s łużyć wyrażaniu różnorodnośc i poglądów i p r z e ­
konań wszys tk ich grup społecznych, t o snaczy , .że pawiany s t a ć s i e w ł a -
snos"CIą" SgólnoByołeozną^-da ia łae .-Us dobra SMłeezeńs twa. 

Hea i i zac ja porozumień w t e j k w e s t i i aano tyka na olbrzymie opory s e 
s t r ony władz. Za taką oceną przemawia orsktyka iriforEacyJna środków 
masowego przekazu, op iesza łość w przygotowaniu U3tawy o e e n z u r w , s y ­

s tematyczne u t r u d n i a n i e l u b unlesBśIiwianAe saszemu związkowi dostępu, 
do r a d i a , t e l e w i z j i l ub p r a s y . . 

Z tymi d z i a ł a j t i a a i władz adminis^craoyjaycJi koi*espcndują formałcwa-
ne p rzez władze p o l i t y c z n e na użytek vevj ią t rzpar ty jny c p i n i e będące 
ewidentiryiE zaprzeczeniem l i t e r y i duc ia gdańskich p o r o z u s i e n . n a j b a r ­
d z i e j cha rak t e ry s tyczne w t e j k w e s t i i wydają s i e poglądy Stefana O l ­
szowskiego - s e k r e t a r z a XC PZHt odpowiedzialnego za funkcjonowanie 
in fo rmac j i i ' p r o p a g a n d y . Wyrazi ł j e w przemówieniu z 30 I 1991 r . do 
aktywu par ty jnego w Ł o d z i , k tó rego t e k a t zamieśc i ł Dodatek Specja lny 
<-e Serwisu Informacyjnego "So l i da rność 8 CiS z 16 U l 1931 r . Hożna j e 
s t r e ś c i ć w sposób z a s t ę p u j ą c y : Środki masowego przekazu 33 narzędziem 
sprawowania w ładzy . Jako t a k i e są własnością p a r t i i , k t ó r a soże j e 
udos tępn ić społeczeńs twu, j e ś l i ocen i jego d z i a ł a n i e jako konst ruktyw­
ne l u b pozytywne. 

Powyższe rozumowanie n i e aa w sobie ni-; oryginalnego. ' Prayświ^cało 
ono od samego za ran ia praktyce i r^fercacyjnej władz i uzasadnia ło s t o ­
sowanie k a ż d e j , nawet n a j b a r d z i e j b z d u r n e j , godzącej w narodowe i n t e ­
r e s y p o l i t y c e w t e j d z i e d z i n i e , d łuży ło ono za parawan d la ukrywania c d . S -
wsze ik i ch n ieprawości i n i ep rawid łowośc i . 
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Oczywtata więe j e s t t o , że w moaiencie usBtósiio^owiininrĘnc* aŝ piJraBtEĵ . 
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- walka o dostęp- naszego związku, i Innych or^^aSzaecjJl 
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bOŁ przeds tawic i e l i władz partyjnych -.-ago typo Inicjatywy jak powołania S B - d l* 
nich j e s t t o e o i w rodzaju nieprzewidzianej a t a ^ ^ - a "iBa-tanejl* s tapiając*- ' *«-

- kretarzy, niemal - gabinet o l a n i , podczas gdy <£ . zwany uh nut złonkowakica 
Jest t o - wynikająca z potrzeby I s t n i e n i a autentycznego C y d a po l i tycznego t a k i e 
ma samym do le - płaszczyzna nanłHwin Jana p o z 1 o a e w 1 ę i y d y s k u - ' 
s y j n e . Kle zamiast komitetów miejskiego 1 wojewódzkiego, 1 n i e przeciwko 
nim - eo taksę próbuje s i ę zasugerować niezorientowanej o p i n i i w kraju . Po p r o - . 
r tu członkowie p a r t i i chcą se sobą rozmawiać b e * a o ś r e d n i o i 
w p r o s t wymieniać informacje, bez n i c z y j e g o pośrednictwa. I t o Jest jedyna, 
a l e jakże i s t o t n a , przyczyna powstania KKP w Toruniu, a także podobnych ' c i a ł * 
w innych miastach. Podkreślał t o bardzo socno w swoim wystąpienia na żebranin 
Zbigniew Iwanow, mówiąc z e występują przeciwko k c a k r e t n y a towarzyszom 
z i n s t a n c j i , którzy zdaniem towlaorewców n i e z d a l i w o s t a t n i a o k r e s i e p o l i t y c z ­
nego egzaminu, czego n i e wolno utożsamiać s atakiem na s trukturę p a r t i i . 

Bieznajomość rea l iów ujawniła i ę t a k i e w kreowaniu przez CEP Iwanowa na 
przywódcę Komisji Konsultacyjne-?^- zumiewawczej, podczas gdy w r z e c z y w i s t o ś c i 
n i e w "Towimorze" z r o d z i ł a s i ę t»- . i c ja tywa , z a ś sam "oskarżony* nawet n i e j e s t 
członkiem prezydlua KKP. Ponadto rew opiniom z d e c y z j i C2KP - publ iczne wy­
s t ą p i e n i a Iwanowa były a a j e z ę ś c i e | »rrasem n i e t y l k o jego prywatnej o p i n i i , ich 
t r e ś ć bowiem była na ogół konsultowana z kolegami s Komitetu Zakładowego. 

- Centralna Komisja Kontrol i Partyjnej n i e anal izowała mojego odwołania, w 
decyzj i bowiem n i c s i ę n i e mówi o regulaminowych uchybieniach YtKKP i o zasadno­
ś c i j e j zarzutów, j e s t natomiast a n a l i z a mojej d z i a ł a l n o ś c i po wyrzuceniu mnie 
z p a r t i i . Czyni mi s i ę w ie lokro tn ie zarzut , że ł a m i ę s t a t u t PZPR, n i e podając 
ani razu , o jakie punkty tego s t a t u t u c h o d z i . . . 

V warszawie zrobiono ml dziwny egzamin. Członkowie składu orzekającego CKKP 
zadawali mi różne pytania - na przykład dotyczące mojego rozumienia dyscypl iny 
par ty jne j . P y t a l i na przykład, co bym z r o b i ł jako radny, gdyby mc. s e s j i HtS s t a ­
n ę ł a sprawa co budować: s z k o ł ę czy dom ku l tury , a plenum KH podjęłoby już w c z e ś ­
n i e j decyzję w t e j sprawie. Odpowiedziałem, że głosowałbym zgodnie z potrzebami 
m o i c h w y b o r c ó w /podkr. - K . B . / , bo komitet moim zdaniem n i e powi­
nien podejmować takich d e c y z j i . Odpowiedź t a bardzo n i e podobała s i ę p y t a j ą c y m . . . 

PSESPifiEUST nKTiBOAT 
- Towarzysze! Wybór bezpartyjnego d e l e g a t a na konferencję miejską może ewen­

tua ln ie pociągnąć za sobą konsekwencje d l a c a ł e j n a s z e j o r g a n i z a c j i p a r t y j n e j . 
Punkt 19 s t a t u t u wyraźnie aówl, że "Organizacja partyjna , k t ó r e j d z i a ł a l n o ś ć 
j e s t sprzeczna z l i n i ą p o l i t y c z n ą 1 normami s t a t u t u p a r t i i - mole być rozwiązana 
na podstawie decyzj i egzekutywy KH w porozumieniu z egzekutywą KJP*. l i c z c i e s i ę 
więc z rozwiązaniem! 

- Podtrzymujemy nasze poprzednie d e c y z j e . Opinia CKKP mnie n i e przekonuje. 
Cważaa, tak jak i przedtem, ż s Zbyszek j e s t rprtal naszym sekretarzem. Jak . s i ę 

"nas słucha dowodzi ogłoszona niedawno ordynacja wyborcza, r y l e dyskutowal iśay, 
t y l e zg łos i l i śmy wniosków, a serwuje s i ę nam ordynację w s t e c z n ą . ! niedemokraty­
czną, która umożliwia znowu "wchodzenie z klucza* do władz przedstawic ie lom par— • 
t y j n e j k lasy r z ą d z ą c e j . Przy t a k i e ] ordynacji Zjazd n i c z e g o n i e m i e n i . 

- Co my, szeregowi członkowie p a r t i i s trac imy, jak nas rozwiążą? Przec ież i •-
tak n i e mamy n i c do powiedzenia. Zyskamy spokój , bo n i e będziemy s i ę tak dener- -
wowaó. Kobyliński w o s t a t n i o numerze "Pol i tyk i* narysował worki z grochem do rzu­
cania o ś c i a n ę . To Dostawmy t a k i e worki na naszych zebraniach i rzucajmy grochem i 
e ś c i a n y . I n i e denerwujmy s i ę . ' 

- Iwanow z a c z ą ł , a l e t eraz już są l u d z i e , którzy mogliby go z powodzeniem 
z a s t ą p i ć . J e s t naszym sekretarzem n i e d l a t e g o , że n i e są nikogo na jego mie j sce . 
Teraz t o już n i e j e s t sprawa Zbyszka - t o już j e s t Sprawa nas wszys tk ich , naszej 
c a ł e j o r g a n i z a c j i . 

Przy takim stanowisku członków p a r t i i z tawimorowskiej organ izac j i n i e d z i ­
wią wyniki dwu głosowań. V pierwszym - mającym dać odpowiedź, .czy Iwanow j e s t 
Tiartai cz łomkies p a r t i i i czy możebyć wybrany na mie JSJĄ kśonfereneję - "tak1* 
s t w i e r d z i ł o 125 towarzyszy, * n i e " ? - 1 1 , zaś c z t e r y osoby wstrzymały-s ię od g ło3u . 
Idcsby t e wskazują d o b i t n i e , że casus Iwanow p r z e s t a ł t y ć ty lko o s o b i s t ą sprawą 
jednego członka par t i i ' . W drugich wyborach, na delegatów, bezpartyjny Zbigniew 
Iwanow otrzymał największą i l o ś ć głosów, ponad s t o . 

Tfeżna oczywiśc ie z a ł o ż y ć , że - przemyślana i podjęta w p e ł n i świadomości 
konsekwencji - decyzja ponad s t u członków p a r t i i j e s t mylna I że r a c j ę s a k i lka 
osób z Wojewódzkiej i Centralnej Komisji Kontroli P a r t y j n e j , ą także s toruńskie ­
go EW. Kozsa t e ż oczywiśc ie z a ł o ż y ć , że pracownicy przemysłu n i e wiedzą co c z y ­
n i ą , bo sanipulują i c h opiniami naukowcy, z TJHE, i nawoływać - jak na wojewódzkiej 
naradzie aktywu partyjnego w dniu 17 l u t e g o - by p r z e d s t a w i c i e l e Uniwersytetu n ie 
przemawiali w Imieniu robotników. Kożna, t y l k o że t e za łożen ia n i e zmienią towi -
corowskiej d e c y z j i . Bie jestem Temidą z wagą i n i e podejmuję s i ę bezs tronnie wy­
ważyć r a c j i obu s t r o n . Ale n ic n i e d z i e j e s i ę bez przyczyny - j e ś l i w zakładzie 
n i e przyjmuje s i ę do wiadomości wykluczenia z p a r t i i Iwanowa i j e ś l i w uchwale 
zebrania mówi s i ę wyraźnie-, że następne odwołanie, tym razem do prezydium CKKP, 
z g ł o s i n i e o s o b i ś c i e sam zainteresowany, a l e c a ł a organizac ja , t o p r z e c i e ż t o w i -
Eorowcy wiedzą co czyn ią . V Torunia z r o d z i ł s i ę po p r o s t u , tak to, trzeba nazwać 

KOSPTiTTT 
pomiędzy KW 1 ponad 30 organizacjami partyjnymi, w większości z dużych zakładów 
pracy. Sie wiem jak to się zaczęło, ale dzisiaj obie strony /tak, niestety, stro­
ny: ' -osadzają się nawzajem o rożne machinacje, iparat partyjny z instancji - o 
chęci J. "• mila' nieomal polowanie na czarownice, zakusy na władzę. Członko­
wie partii - o —-• v "wsie, chęć uciszenia za wszelka cenę aktywnych działaczy 

a K Ó , ąieUeoenie e i * « głosami «e*łów% Sprawa Iwanowa tylko aolaf a oliwy do ognia. 
W w i o n o mi w Sorumiu,,** partyjme władse-rsagują. ma propozycje zgłaszane i I 

prsez Komisję KonsultącyJno-Porozumiewawczą czasami nieomal histerycznie. Ba pew- I 
no sporo jjeat w tym prawdy, ezegs ewidentnym dowodem było kilkakrotne •"wychodzę- I 
nie z najs»» I sekretarma KB PZPfi w Toruniu - Byssarda Szmidt* na*«ebranlu w "To- i I 
wiaorse0;. A przecie* władzy, gdy znajdzie się w sytuacji odmienne] od tej "uświę- I 
conej trybem", nie wolno się zachowywać jak rozpieszczony jedynak, gdy mu sie aa , I 
coś nie pozwala. 

Bobotnicy s *TOwiaorn", a z innych oxganizac„ partytnych wchodzących w 
skład KKP też, chcą jedynie, by odnowa znaczyła po prostu to co znaczy - odnowę. 
Komitet Centralny dał im prawo domagania się wyborów - przed zjazdem - do instan­
cji miejskiej i wojewódzkiej, i oni tego się właśnie domagają. Co woale nie o m a - I 
cza, że ich zamierzeniem jest całkowita zalana składa oba komitetów. Szkoda, te I 
nieobecni przedstawiciele toruńskiego KV nie słyszeli wielkich braw, Jakie towa- l^d 
rzyezyły informacji, że I sekretarz KH PZPS w Szczecinie zgodził się kandydować I!J1 
w swojej macierzystej organizacji w stoczni, na zebraniu wybierającym delegatów u 
na miejską konferencję. I że otrzymał tam n a j w i ę k s z ą ilość głosów. Z ||TJ 
równym uznaniem mówiono - Jut w kuluarach - o podobnych wyborach w Gdańska. | Q 

Bobotnicy chcą też, by ich słuchano, -traktując ich po prosta Jako najważ- ' 2 
niejszy podmiot partii. Z tym te* ale jest w Toruniu najlepiej. Przykładem niech |h} 
będzie sprawa tak zwanego klucza wyborczego delegatów na konferencję miejską. Ba 
plenum KK postanowiono, że jeden delegat przypadać będzie na 60 członków partii li_l 
danej organizacji, ile jednocześnie postanowiono, że każda POP będzie miała swo­jego reprezentanta sa tej konferencji. V efekcie zrównano w prawach komórkę ma— IN lenką, liczącą na przykład 5 osób i 60-oeobową, Przeciwko tema zaprotestowali to-
wimorowcy, nie tylko zresztą-oni, ale nie uprzedzajmy faktów. Zapytany o decyzję ITJ 
swego plenna sekretarz EH racsał od stwierdzenia, że.straszny jest ten brak sau- I aj fanla wszystkich do wszystkich. Zaś przyczyną decyzji jest żądanie wielu argani- ij> 
zacji, by wreszcie mieć swoich przedstawicieli na konferencji. Sa to sn odpowie- ICO dziano, że nikt przeciwko temu nie proestuje, chodzi tylko o proporcjonalny po- . |KJ 
dział głosów - demokratycznie więc będzie, jeśli jeden delegat przypadać będzie | na 20 członków oartii. I takiego wyboru dokonano w "Towimorze", stwierdzając jed- i ^ 
nocześhie, że podporządkują ais oczywiście, jeśli większość organizacji partyj- . - - | g 
nyeh Torunia zadecyduje inaczej. j|_j 

Co wy na to, towarzyszu Szmidt? * zapytano z sali. 'U* 
Co ja, towarzysze, tak zadecydowało plenum - brzmiał., odpowiedź. ' N 
Ale czy przekażecie nasze uwagi w KH? - pytano. ̂ alej. W 
?owarzyBze, przecież jest instr-ikeja KC mówiąca o maksymalnej ilości dele- ' O 

gatcw - polemizował sekretarz. |SJ 
To ją trzeba zmienić, Jeśli życie żąda innych rozwiązań - wołano dalej. łW 
Wiecie - sekretarz - zbyt wielka ilość lu#si, to trudności organizacyjne... tQ 
A foroE radzieckich komunistów - znowu sala - liczyło v<iva tysięcy oset. i 

I jakoś sobie poradzili. 
'tfreszeie sekretarz Szmidt użył ostatniego argumentu. - Przecież decyzja ple- #• nom KH zapadła miesiąc tema. Czecn od razu nie protestowaliście.- A teraz maŝ y ** zmieniać zasady "klucza" dla kilka organizacji? '• !• 

I* 
h więkssosć = s nas była za.prcpor 

I jals tu nie w i e r z y ć j f ł o s o s , nawet j e ś l i są ".kanciaste" i o s t r e , wynikające . Ja 
bySTśóże z pewnego z a c i e t r z e w i e n i a , że w Toruniu -postulaty "szeregowych członków }.• 
p a r t i i c i e .są brane pod uwagę, w każdym r a s i e i s t n i e j ą c y .konf l ik t donroMadsił do . l» 
zjaisiska pozytyraego - z r o d z i ł autentyczną więź pomiędzy rozproszonymi-«r gani s a - | . 
oj£2±. Zaś tak zwana "zaraza" toruńska zaczyna .-być traktowana poza śaays f ó r u - ' i» 
n i e ć nieco inacze j n i z dotychczas , czego dowodem j e s t zaproszenie do Warszawy nie 
•cy-43 pr^edstawic ie i i . sojewodzkicłi Somisji.ZjaadDwyc"EV ale"'-•Sakże i 10 t a k i c h jak 
3 ? " :a> s-.E-ych s tr iktur . poż isaych. 

Sa csfcoiczesse zebrania poproszono1 sekretarza 3 2 o u^tas^iikowaaie s i ę dc pa- t O 
:a;ąc;.-cn pod a d r e s e ś i n s t a n c j i i arzutów. \(jj 

Ele bardzo w ie ś o czym Ećwic ie , towarzysze - brzmiała odpowiedź, chociaż za-
~ZXLXJ rzeczywiśc ie by ły . 

Chcecy znać t a s z e zdanie! . I 
Opowiedzcie 3i^ w r e s z c i e , towarzyszu Szmidt:po s i r o c i e i-obotsiikówi 
Sc to p r z y n a j s r i e j powiedzc ie , eo s ą d z i c i e o sprawie IwaSowa? I . 
S ie ;.este= prawnikiea - odpowiedział s e k r e t a r z . - S t a t u t znar tak sanc iak I 

>.-. 2 n ie wdaję s i ę w szczegółowe a n a l i z y , czy WKKF uchybiła' procedurze e sy ń i e . I 
Oceniam po-tspowa-ie Iwanowa w kategoriach moralnych. Czy t o , co r o b i , s łuży par- I 
t i i esy j ę ; szkodzi . I twierdzę , że ZbigniSi; Iwanow s ł u ż y p a r t i i , a l e w większya I 

Czy v ś w i e t l e t e j enigmatycznej odpowiedzi może dziwić-prośba o r g a n i z a c j i 
partyjnych w "3Lanie" i "Herinotez ie* , skierowana do Komitetu ocse ln ianego ca 
'-•:gi, by powołać k o r i s j ę ekspertów, która gruntownie zbada decyzje wrrp i CKSP w 
sprawia rii;-ziewa Iwanowa? Czy j e s t t o brak zaufania? Oczywiście! Ale 1 obrona, 
skoro zaś . m a c o , t e to Już n i e j e s t "sprawa Zbyszka", a l e c a ł e j p a r t i i w Toru­
niu, przebiega i n a c z e j n i ż zwykle w t a k i c h przypadkach. I n ie caźe dz iwić p r z e - I 
i . i adc i er . i e tcwiccrowców, że władze partyjne zdecydują s i ę na rozwiązanie i c h I 



cd aes.MOB 
srcatksacji. Ja jednak-saa nsdsisję, se do tego nis dsjdaia, I że niebaweK znii-
sie konflikt, bo istniejąca w Sorusiu wsajeaaa Bleafeosó aieaesa. nie słały. Czy 
naprawdę tek trudno rroznnieć, że zrodzony przez powstanie Eoaisji lonsaltacyj-
33-Porozuniewawczej ogroany potencjał twórczy Jert wspaaiałą szansą dla partii, 
którą trseba wykorzystać dla dobra całego kraju. I esy naprawdę tak tradao zro-
nasieć, te partia sca ważniejsze sprawy do załatwienia nis podejmowanie decyzji, 
czy na jakiaa osiedlu aa powstać szkoła czy dos kultury? 

JUHOSŁI 240OIiB3LLI 
PS. Jut po napisania tego -rtyksłn odbyło się Plenaa £Sf w loiuniu. Ochwałą 

Plenum lonisja lonsultacyjno-PorozuaiawawcBa aa działać * rasach Eosaiteta Hiejs-
kiego PZPR. 
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GONIE* 
MAŁOPOLSKI 

WYDAJE SEKCJA INFORMACJI PR2Y MKZ MAŁOPOLSKA m&r' oOLKJARNOśC ' 

T. S c h o e n -

Ankieta 
Po podpisaniu porozumienie, w Warszawie i po przedstawieniu go w 2V, 

że po/atraj-i' PP 
itćw nie bc» 

dzie"nastręczała trudnoeći. Tak się nie~stało". Zapoczątkowało to sze­
reg dyakusji i sporów na wszelkich szczeblach Związku. W dyeicusjach 
często powoływano się na toBoc myślą masy związkowe". «.eby sprawdzić, 
co naprawdę uważają członkowie naszego Związku około godz. 4.nać ra­
nem powstał pomysł ankiety. Ankieta ta, wbrew temu, czego obawiało się 
wielu respondentów niw miała Ba-celu stać się podstawą dopodjęcia od­
powiednich decyzji, miała ona zorientować" w nastrojach, świadomości, 
stopniu- radykalizm większości członków "Solidarności" , i. jako tego 
tvpu wiedza pomocnicza miała służyiS decydującym. Chodziło o to, aby 
decyzje nie były oderwane od nastawienia tych, w imieniu których są 
podejmowane* Wydaje się bardzo ważne, żebyśmy wszyscy wiedzieli wzajem­
nie o naszych reakcjach i nastawieniach. 2 tego względu próby takie jak 
ta będziemy ponawiać. . . 

W związku z emocjami l pośpiechem nie udało się uniknąć wielu błędów 
typu t nieprecyzyjne określenie możliwości odpowiedzi, pytania, które 
używają emocjonalnych zwrotów, odwołujące się do pewnych utartych ste­
reotypów / np. popularne po Sierpniu "zwycięstwo obu stron" /. Dalszą 
niedoskonałością ankiety jest fakt, że materiał został zebrany na przy­
padkowej próbie. 3ył on zbierany różnymi sposobami s popr*ee głosowa­
nie, poprzez tzw. audytoryjne wypełnianie ankiety eraz indywidualne od­
powiedzi na pytania. Ankietę wypełniły następujące piony kolportażowe 
/ i to też po części /i t, zakłs-dy pionu Krakowskiej Fabryki Kabli,2, 
Zekł. Plonu WSK, 3, Zakł. pionu AGH, 4, Z&kł. pionu Przędę. Geofizyki 
i Górnictwa Saftowega, 5, Zakł. pionu Okr. Przda. Geodezyjna-Kartograf., 
6, Zakł. plonu HPK, T, Zakł. pionu PK, 8 Zakł. pionu Btontin, 9, Zakł. 
pionu Mera-kwap, 10, Zakł. pionu Wiatula. Ogółem w Krakowie ankietowano 
27221 osób. Szkoda , że w ankiecie nie wzął udziału największy zakład 
Krakowa - BIL. 

Wyniki podajesy w kolejności :Kraków, Skawina Sowy Targ, %&lenice. 

W*X - M 
30* 

1 * 
65 * 

4 * 

5S* 
36* 

256 
ia 

54* 
455? 

1 * 

BO* 
12* 
57* 
10* 

3756 
6255 

155 

T4* 
83* 

3* 

14* 
?S* 

4 * 

45* 
54* 

1 * 

15* 
84* 

1 * 

Cs syśłiss a ErsepscsacsoiSsrcte rozasrs 
a/ aą zwycięstwem "Solidarności" 12 * s b/ są zwycię3twea strony rządowej 3* 
c/' są zwycięstwem obu str is 75* 
d/są przegraną eba stroa 4* 
Co myślisz o zawartym porosuaieaiu? 

a / spełniło twoje oczekiwania 53* 
b/nie spełniło- twoich oczekiwań 43* 
c/ poszło dalej niż się spodziewałeś 4* 

Czy uważasz, że Solidarność wynegocjowała 
a/wssystkw na co rsąd mógł się zgodzić 30* 
b/nie wszystko na- co........•.."......68* 
e/waęcej niż to na co rząd...." 2* 

Czy uważasz , że zawarte porozumienie. 
a/naraża nas na interwencję S* 1* 18* 3 * 
b/jest wszystkim oa nożna, uzyskać bez interwencji 

,' Vi 51* 6S* 35* *T* 
c/ mogło pójść dalej ,*bęz ryzyka iaterwensji 

- 419? . 30* 55* 30* 
Czy ty na miejscu Wałcr _ ' 

a/podpisał byś porozumienie-, 96* 37%' 7 d* ST* 
b/rozpocząłbyś strajk generalny 4* ,,3* 2*% 3% 

Jaka drogę powinna teraz obrać "Solidarność" ? 
a/wyłącznie negocjować 36* . 60* ,31* 44* 
b/negocjować z utrzymaniem gstewaścl strajkowej 
o/negocjować i przeprowadzić ograniesony strajk 

\ 4*k 3* 1 >%* ™ 
d/ńegocjować i prok?u3nsrasąć strajk generalny • ^ 
Prsy intepretaeji tych wyników należy pamiętać, że; ankieta przeprawe-

dzess była w memencie największej ulgi po długotrwałym napięciu, co więcej 
wiele osób byłe przekonpaychXże od Jej wyników uzależniona będzie decyz­
ja strajku*- - .-.-"•*,•:• ;'._ 
Obserwując reakcję'na tę "snStstę -meż£K~8twi>r4zlć dużą obawę przed ewen* 

tualsą. maaipulae-ją.Wiele głosów ąugsrs?waio, że anSleiał ̂ estecłożónaj.tec-
decyjnie 1 ukierunkowana tak,żeby'\otrzymać zamiersocy wyailc;~Obawiano się 
szczególnie,, że ma ona na cela obniżyć autorytet .Łecas Wałęsy. Lian -nadzie­
ję sże wyniki rozwiązują problem jednoznacznie. Sależy równoeseanie stwier­dzić, że nie odrzucamy takiej możliwości- że decyzje-podje to praseś fałęsę 
mogą być traktowane przez wielu jako błędne-

Jednym z najbardziej zaskakująaysh rezultatów byŁ»fakt, że rozkjSadj od­
powiedzi na dane pytania w poezozególnysfe śrsdowiskash.. były niemalże 
identyczne. Oznacza to, nie tyle jednomyślność i Sgod| /choć -g niektórych 
kwestiach napewno tak jest/ ile, że' w poszczególnych środowiskach jest 
taka-sama ilaśĆ osób myślących podobnie /np w AGH i&tPK jestutekl san pro­
cent chcących- strajk sakonseyć 1 taki sam proceat chcących dalej strajko­
wać/. Tak więc specyfikaśrodowiska nie TÓtnlauie wtia^otny spoptfb pog­
lądów" na peruszane w asklede prablear/. 

Analiza wyników odpowiedzi na pytasia ~,ttZ,'i, wskazuje, że perosuaiesie 
jest oceniane różnorodnie,w znacznej csęści krytycznie. Jednocseśnie ed-
powledzi na pytania 5ii6 wskazują na te, że prawie wszyscy są za tya.że-
by pe podpisaniu porozumienia nie strajkować , ale równocześnie nie re­
zygnować z dalszej presji /gotowość strajkowa / w celu wynegocjowania 
wszystkich postulatów "Solidarności*. 

Odpowiedzi na pytanie 2 wskazują nie tylko Jak Jest oceniane porozumie* 
nie, ale również określają poziom oczekiwań ankietowanych w tej konkret­
nej sytuacji. 

Pytanie 4 bada nie tyle możliwość interwencji ile jest wskaźnikiea w 
jakim stopniu ludzie obawiają się tej możliwości. 

aiestety z tej ankiety nie dowiadujesay się gdzie członkowie Związku 
postawiliby granicę żądań możliwych do 'saiągniecia bez interwencji.Wie­
my tylko, £e około pełowa ankietowanych uważa,że porozumienie zbliża się 
do tej granicy. 

Chcieliśmy bardzo podziękować wszystkim uczestnikom za sprawne prze­
prowadzenie ankiety. Uważamy , *e ta próba udała się w pełni, przynaj­
mniej pod jednym względem - szybkości przeprowadzenia sądażu. 9 12 godz. 
pe wypuszczeniu ankiety mielisay już_joŁl4ezone wyniki, fa to nie może, 
pozwolić sobie obecnie żaden instytut badawczy. Wymagało to zaangażowanie 
i ofiarności wielu działaczy. Dziękujemy również tym, którzy oproes wyni­
ków nadesłali nam krytyczne uwagi. 

oprać. Scalasz 3ch«en 
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Problesrjof 
reglamentacji 
ROZMOWA Z fRZYSJ.TOFSM HAPGMAJKKBM 
EKSPERTEM OPS? I I 
PjŃa a za do^y. $ r. 

U wjrM^ąwadab 

'•'• i m lun 

gnąa lg od t° ; 
no~karf .. ni . 
iłainne jjoJi 
i3iiijak,"bc''n' 
Kojonowania togo ąyatomu iiak aa liii 
gtf-' r w priyiłłoieł? UŁJU-«*. 
Ol HA podstawie "3o3wladoj;ori z oukrr.m 
można powiedzieć,*© kartki mprawdaiają 
• ią Jeili jest wystarczająca rozarwa 
reglamentowanego towaru.Gdy roaerwy 
tej nla ma - eyatam przoatnja funkcjo­
nować.Działanie togo systemu salaiy 
tai od stopnia jogo skomplikowania.W 
przypadku cukru - był on stosunkowo 
prosty,dlatego te* w sytuacji gdy kar-
' tki miały pokrycie w towarsio społoaze-
rfstwo nie odossuwało go w spoaób dot­
kliwy. Pierwsze doświadczenia z kartka 
ml na mięso są wyraźnie złe.Przez pie­
rwszy okraB ludzie nie chcieli kupować 
.gatunków mięaa,które były w sprzedaży. 
Sklepy musiały więc zwracać mięso - b. 
często zepsute.Przyczyną tego jest sto 
pieri skomplikowania systemu reglamen­
tacji mi<jsa i niewystarczająca ilość 
gatunków wysokiej jakości. 
Pi A w I ęc Już same założenia były nie-
w.łaiciwe? 
OiTa.-,bowiem w ramach wymienionych na 
kartkach grup sprzedawane są bardzo 
'różne gatunki mięsa. "Solidarność" w 
Ittakcie rozmów z Ministerstwem Handlu 
Wewnętrznego domagała się wyłączenia 
* «i grupy gatunkowej łopatki, karkowki'' I 
itp - przewidując sytuacją,która nastą 

• pi.Kolejki aą obecnie dlatego,*a lu-
dtia .eaakają na lepsze dostawy.Sądzę, 
ie.ayetem ilbaoioWo-aaortymantowyjba- I 
.rdao arółnioowany JaaTl chodzi o wyao-> 
koić "praydtiału dla różnych grup apołe-' 
.'Cznyoh,moi_ ule, lałamad.Jast on zbyt "• 
•komplikowany - aiarówno dla kupujące­
go,dla handlu,dla całogc- aparatu biu-

. rokratyełnego.Wydaja elę,*a zbliżenie 
ale, do ayat srau 'dicartorfolowego uleczy­
łoby aytuaoja.Mołe należy przyznać po 
proatu swoboda, wyboru w rr.naeh grup 
aaortymantowych.okrarflajĄj tylko »umq 
pianiędty jaką mołia wyd*d na mląao w 
danej grupie. <.<•..,• 

my obecnie, do oaynlenła a naailająoym rii« ayetamem reglamentacji lokalnych obejmującym bwrdio. roina towary,w róż • naj wyaokorfoi praydsiałów. " ?iĄle ostatnia proDO»vc1a aformułow,a-. 
- pewnym za-

jieyca ona pra«,Jat«vior.a ^Solidarności" itroehę we*e*ni«J,bo 16.03.,w trakcie epotkania w MHW a grupą negocjującą , 

pod przewodnictwem Rulewskiego.Ale po 
-tern jak wiemy były dwa tygodnie przer 
wy,kiedy nikt w Związku nla mógł się 
tym zajmować.Niemniejw OP8S5 przygoto 
w»no opinię dotyossącą tej. reglamenta­
cji.Poprosiliśmy też b. opinię instytut 
Żywienia 1 InełwMatki i Dziecka.Dopie­
ro teraz można więc. mówić o próbie fo­
rmułowania stanowiska Związku w taj' 
kwestii'. " ,._,,, 
PłJakle aą argumenty za -1. prżecl»f. ręa-
IlmiaiincjJLr . __ 
OiNłektórzy ekonomiści twierdzili,przy 
okrtjtji kartek na mieście reglamentac­
ja jest złom niekoniecznym,powodującym 
natomiast wielo negatywnych skutków, 
• których znacznej" części nic 
można bvło pras 
;stkich ich j«oz 

<;fsc.L nic 
awidzie.ć;, a i teraz wszy-
zeze nie znamy.M.in.nie 

można jeszcze powiedzieć,jakie Skutki 
przyniesie reglamentacja ula produkcji 
rolnej.ha Ile jej prowadzenie osłabi 
[możliwość pokrycia przewldzianch przy-
Idziałów - mięsem pochodzącym ze skupu 
państwowego.Istnieje przecież wolny 
rynek i jeżeli, on się rozszerzy, to po­
wstanie pytanie, jak duża część mięsa 
będzie trafiać do jfcupu.Jeśli mała -
to pod znakiem 'zapytania stf.nie cały 
bilans mięsa.Jeśli z kolei wolny ry­
nek ograniczony będzie administracyj­
nie, to pe+nwi. się po prostu czarny ry­
nek - afeki .-.cdzie ten sam - tylko ce­
ny wyższe. 
HT:Czy zatem geozi nam powrót do dostaw 
Obowiązkowych;' 
'O:Reglamentacja jest'elementem większe­
go systemu,który można narwać systemem 
nakazowo-admini3trącyjnym.Wprowadzając 
reglamentacje; umacniamy ten system.Is­
tnieje więc zagrożenie,żo w przypadku 
niewypełnianla zobowiązali przez wieś, 
pojawi się tendencja do wprowadzenia 
dostaw obowiązkowych.Jos,t to też sys­
tem sprzeczny z kierunkiem reformy go­
spodarczej ,która utożsamiana jest z 
pewną swobodą funkcjonowania producen­
tów i konsumentów.Pobudzaon również 
w sposób naturalny funkcjonowanie śro. 
dków administracyjnych 1 represyjnych. 
Podsumowująciposzerzanie systemu re -
glamentacji może wpłynąć negatywnie 
zarówno na procesy gospodarcze,Jak i 
na stosunki polityczne. 
P:A czy jakieś argumenty przemawiają 
za reglamentacją 1 jej rozszerzaniem? 
0:Jeśii mamy do-czynienia z dramatycz­
nym spadkiem zaopatrzeniafjak w przypa­
dku mięsa»masła i tłuszczów,to wszel­
kie inne niż reglamentacja działania, 
ograniczające popyt,np podnoszenie cen 
- nie będą zaakceptowane społecznie. 
Jeżtli z'aoi-atrzenia rpada poniżej nie­
zbędnego minimum,to eona przestaje spe­
łniać swoją rolę.MHW proponując rozsze­
rzenie reglamentacji na artykuły pocho­
dzenia zbożowego argumentuje to w spo­
sób naBtęoującysl/ijhodzi o przeciwdzia­
łanie zużywaniu przez rolników mąki,' 
chleba itp na-pasze dla 'zwierząt.2/oho» 
dzl o przeciwdziałanie' szerzącej aię 
obecnie na rynku panice tzn. wykupywa­
niu produktów,Jeśli wierzyć danym MHW 
nt.wielkości dostaw ha rynek,to nie są 

one niższe,a wfriiektórych przypadkach 
nawet wyższe niż w roku ubiegłym.Jed­
nak moim zda.-.iem,potrzeby w ';ym roku 
są większe i będą większe,be brakuje 
wielu innych podstawowych ari-.ykułów 
żywnościowych,prstede wszystkim ziemnia­
ków.Trzeci argument dotyczy Handlu.Aże­
by mógł on funkcjonować sprawnie,musi 
mieć zapasy.Tii zapasy vg danych MHW 
gwałtownie r.padły w clagu zeszłego ro­
ku.Jeśli chodzi o pierwszy argument 
czyli o tzw. spasanie,to reglamentacja 
będzie temu pr/odwóz'*łać.Natomiast 
nie usunie przyczyn tego zjawlska.Uz-

. drowić sytuację może jedynie wysoka po-
.dwyżka cen,która by uczyniła używanie 
tych artykułów na paszę nieopłacalnym. 
P:A czy nic można połączyć reglamenta­
cji ze zmianą struktury cen? 
OtObie te sprawy nie wykluczają się. 
Przedstawiono Prezydium KKP dwa waria­
nty .Pierwszy - dopuszcza reglamentację 
•na okres krótki,paromiesięczny,W tym 
czasie rząd mógłby przedstawić propo­
zycje zmian cen i zasady rekompensaty. 
Drugi wariant odrzuca reglamentację. 
Przede wszystkim dlatego,że w przypa­
dku mąki,kasz itp. zróżnicowanie spoży 
cl a jest Inne niż w przypadku mięsa 1 
wędlin.Artykuły macane są bowiem pod-
stawą wyaywinla dla, rodzin uboŻR---1—h. 
W przypadku mięsa i tłuszczów kartki 
ograniczały spożycie ludzi lepiej syt­
uowanych .którzy zawsze mają jakieś In­
ne możliwości wyrównania "braków.W ot -
niesieniu do artykułów zbożowych,sytua­
cja jest odwrotna -.reglamentacja ich 
odbiera możliwość kompensaty grupom 
najuboższym. Drugim argumentem 'na niekc. 
rzyść reglamentacji jest marnotrawstwo. 
Wiele osób bowiem otrzyma przydziały 
wykraczające znacznie ponad ich potrze 
by. 
P: Niezależnie od wprowadzenia reglame 
ntacjl lub jej zaniechania,co powinien 
rząd zrobić w tej sytiiacjl? 
O i Po pierwszei przedstawić opinii pub­
licznej w Jak najkrótszym czasie pro­
pozycje rozwiązań cenowych./Podwyżka 
powinna wejść w iycle nie później niż 
w połowie lipca ze względu na zapowie­
dzianą na 1.0-7.podwyżkę cen skupu/.Po 
drugie - rząd^owinlen zwiększyć pla-. 
nowane na ten rok dostawy artykułów 
zbożowych.Będzie to szczególnie istot­
ne przy wariancie zaniechania reglame­
ntacji. Po trzecie - rząd musi przedsta­
wić projekt rekompensaty kosztów ut­
rzymania. Rekompensata ta musiałaby 
być wyższa dla grup'o niższych docho­
dach i wyższa od rzeczywistego wzrostu 
kosztów ich utrzymania. 

Gdyby jednak reglamentacja miała 
wejść w życie, to proponowane przez 
MHW przydziały /3 kg mąki, 2 kg kasz 
i płatków zbożowych,0,5 kg ryżu na 
kwartał/ muszą zostać zwiększone.Pod­
jęcie decyzji przez Związek wymaga sze­
rszej dyskusji. Potwierdza to decyzja 
Prezydium KKP zalecająca konsultacje 
tego problemu w regionach. Na to oczy­
wiście potrzebny jest czas. Sformułowa­
nie stanowiska Związku nie będzie więc 
możliwe w czasie, w którym spodziewa 
się tego.MHW. 

rozmawiała Katarzyna Karplriska 
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Pismo NSZZ,jSo!idarność*' 
SPOTKANIE 

PKKZYDIUM MKZ 
Z POSŁAMI ZIEMI 

OLSZTYŃSKIEJ 

e^iw * rok 2* nr 10/.6 

.V dniu 2n.n1. i<?fll r. w tym-
</uoowoj aiOditbio Ml<2 przy ul. 1 lobrz9Bl<jej odbyło etę opnt-
konle prezydium MKZ 1 doradców 
prawnych "Solidi»~nośoi" z zo» 
proszonym:) posłami Ziemi 
OlożtyńsklejW 

Spotkanie" portwiccono było w 
cołońci aktualnej eytuocji w 
kraju,Wywo,ft.in.,>J zajściami w 
Hydgos/ezy. 
Na we>tcpłe ,po przywitaniu 

przybyłych na spotkanie posłów: 
Ireny Kalickiej ,3óze"fa Kijów -
aklego .Stefana Poznańskiego 
'obrani wysłuchali nagraniu 
magnetofonowego z przebiegu za­
kończenia brzemiennej w skut­
ki VI Sesji WRN w Bydgoszczy 
oraz odczytanych fragmentów 
wypowiedzi proml.era M.Rakows­
kiego na spotkaniu z przedeta-
wiclol«ml\KI<P "Solidarności" , 
zowlerojyca informacjo o prze­
dłużeniu manewrów Wojsk yklmtiu 
Warszawskiego podyktowanym 
rozwojem sytuacji w kraju oraz 
stwierdzania o możliwości do­
prowadzania do krwawego zakoń­
czenia zaistniałego konfliktu 
Biiołecznego.Po zapoznaniu się 

• -eócię wymienionych materia-
; •' posłow.n jednomyślnie po -
r ,»lli użycie; elły przeciwko 
i.o/ostnlkom Sesji.PosełiKijow-
u) < .przewodniczący WRŃ w 
01;Ktynie .oświadczył miedzy 
iniymi!"Uważam,że nie może być 
takioh sytuacji,akceptowanych 
pr..az kogokolwiek,w których 
dochodzi, do rękoczynów , do­
chodzi do bójek, Wszyscy cl , 
którzy podnoszą rękę na obywa­
tela PRL,bez wąględu na jego -
przekonania poetyczne , robie 
ile i powinni być pociągnięci 
do odpowiedzialności zgodnie z 
obowiązującymi przepisami pro-
wa. Prag"he wyrazić przekonanie, 
że ; nagrania,które usłyszeli­
śmy , zawierają prawdę, tylko 
prawdo i cała prawdo , bowiem 
w ostatnim okreble pojawia 
sio mnóstwo różnorodnych, infor­
macji feensacyjek z różnych 
1 tron,nie dementowanych7, które" 
^prowadzają opinie pt 'i > •• wą w 

W dalszej części wypowiodzi' 
poseł zwrócił uwago,że do tej 
pory nie wyjaśnione sytuacje 
tzw.naruszeń proceduraJr.<oh na 
tej Seejl pratez przewodniozę-
cogo WRN i etanowieko radnych 
w tai aprawle.Wypowiedź ewoję 
zakonozył słowamit'... jestem 
kategorycznie przeciwny używa­
nia Jakiejkolwiek siły.Nie na 
takiej sytuacji,nie na takich 
warunków,nie ma takich okolicz­
ności,Utórw by uzasadniały u-
żyele Siły w stosunku do obywa­
teli PRL". 

zacytowania wymaga również 
fragment wypowiedzi.posła Sta* 
fana Poznańskiegoi«"Ja jestem 
człowiekiem już starym , ja 
żyłem w tym kraju,gdzieśmy by- ' 
li wyjęci spod prawa , i nie ' 
chciałbym ,aby moje dzieci i 1 
moje wnuki żyły w takim kraju, ' 
wyjętym epod prawa.Ja wiem co 
to znaczy brak własnego kraju, 
gdy człowiek we własnym krąjur 
czuje sie jak pias,Musimy robtć 
wazystko wspólnie,JO mamy Jed­
na Ojczyznę,my Jej nie podzie­
limy na "Solidarność" 1 "nlo-
soli()ornośó".Muaimy żyć w tym 
kraju jak Polacy i muairny coś 
robić,żeby więcej ślę to nie 
powtórzyło '.Co z tego , że my 
będziemy ubolewać . Ubolewanie 
nic nio da,musimy z&^obloo to* 
mu". 

Sędzia < Jozef Lubieniecki , 
mówlęc o . peJnyiń. poparciu dla 
rzędu premiera Jaruzelskiego , 
który wszyscy chcielibyśmy wi­
dzieć silnym rzędom i który 
będziemy popierać,zadał pyta -
nio:"Kojiiu zależy na tym , aby 
ten rzęd ipadł.żeby nadal trzy­
mać ludzi w niepewności, żeby 
prowadzić ogłupiajęcę działal­
ność w śrcHkacn masowego prze­
kazu.wczoruj ogłędallśmy w 
szerszym gronie "Panoramę" i 
Dziennik "P. .To naprawdę tok , 
jakby elę słuchało wrogiej ra­
diostacji i radiostacji krajo­
wej .Te same wiadomości , ta 
sama relacja,a całkiem inna 
ocena ,całkiem inna treści.Bie­
rze aię do ręki gazety partyj­
no,bo już tylko, o partyjne nam 
ehodzi-oleztyńska, 'bydgoska , 
"Głos Wybrzeża"z tymi wycięty­
mi .białymi 'plamam).tprzecież to' 
nie decyduję lol alni prominenci 
bo oni sa.za mali do tego.de-
oyduje.gora, 
,1 teraz - ozy górze zależy ha1 
tym żeby ten rząd Jaruzelskie­

g o upsdł?Bo z tego wszystkiego 
wynika,le toki Minister Cioaok : 
n« spotkaniu z .KKP^Śolldarnośó" 
powiedział,żio ,eę trzy ośrodki 
włedzy-MSW.Partila i Rzęd.l MSW 
Jeet najpilniejeafa.My tego nie 
będziemy tolerować,!J jak ktoś 
nam powie,że to JSet strajk 
polityczny,to my Jesteśmy go -
towi nawet prxyjęc/,ale nie 
będziemy tolerować,żoby w tym 
kraju panoszyła elę służba 
bezpieczeństwa * przeszkadzała 
rządowi.Bo nad,który cieszy 
Się autentycznie neozym zaufa­
niem poprzez^fataine działanie" 
•4fB i MO,bo tylko1 o te siły , 
które maję poparcie oczywiście 
u góry chodzi,staje się na­
prawdę słaby.teraz,cały czas 
[po tych wszystkich wypadkach 
szadaje się pytanie,które całko* 
Wiolo pozostaje bez odpowiedzi 
U komu na tym zależy? 1 Ja mam 
swoje tnzy:-przede wszystkim 
tym z ekipy Gomułki,Gierka 1 
|tsraz Kani,którzy są skompro­
mitowani,którzy muszę odejść, 
{nazwijmy to brutalnie,ód kory­
ta władzy.bo oni tego koryta 

się trzymajg.Następniesmuezę 
odejść lokalni prominenci , ci, 
którzy kieruję w sposób nieudo­
lny ,bez wykształcenia.skompro­
mitowani, złodzieje wreszcie,ci 
którzy cały czas krężę na or­
bicie stanowisktpartyjnych,dy­
plomatycznych i administracyj­
nych. 

Jako zwięzkowcy Jesteśmy 
absolutnie zdeterminowani, aby 
rzędowi Jaruzelskiego pomóc ze 
wszelka cenę , ezczególnle 
po wczorajszym strajku, który 
wypadł rewelacyjnie i dowiódł 
pełnej jedności Zwfi*zku 1 naro­
du. 

Posłanka Irena Kalicka zło­
żyła oświadczenie,iż na naj­
bliższej Sesji Sejmowej doma­
gać sit będzie jak najszybsze­
go rozliczenia.tych,którzy eę 
winni obecnej sytuacji , bez 
wzglądu na to,czy to będzie 
v-ce premior Maori,ozy minister, 
który nie wywlęzał się ze swo­
ich obowiązków ozy Inni,Ma to 
»yć rozliczsnio nie tylko po 
ilnli partyjnej lecz również 
obec prawa.Każdy musi ponieść 
onaekwencje za swoje czyny. 
Wszyscy posłowie wyrażali 

optymistyozne przewidywania,że 
obecny konflikt znnjdzie po­
myślne zakończenie przed zapo­
wiedzianym we wtorek strajkiem 
i że winni zajść zostanę uka­
rani . 
W czaeie tych wypowiedzi na­

deszła nadana teloxem informa­
cja,że rozmowy rzędowo-zwięz -
kowo zostały przełożone z 
soboty na poniedziałek.Wywoła­
ło to chwilowe konsternację , 
nie powodujęc jednak zmiany 
tych optymistycznych przewidy­
wań. Przesunięcie terminu od-' 
czytane zostało przez obecnych 
jako zapowiedź uzależnienia 
stanowiska rzędu od wyników 
Plenum KC PZPR,którego obrady 
rozpocznę się w niedzielę. Po­
wodem do dalszego optymizmu 
jest przekonanie,że Plenum nie 
może nie brać pod uwagę opinii 
dołów partyjnych ,któro sę po­
wszechnie znane i w większości 
zbieżne. 

Edmund Łukom oki, przowodnlczę-
By MKZ przedstawił wętpliwości 
Wotyczęce przedwczesnej 1 Jed­
nostronnej oosny wydarzeń w 
Bydgoszczy przsz Biuro Polity­
czne KC PZPR.Ocsna ta została 
dokonana przód zakończeniem 
prac powołanyoh komisji i sprze­
czna Jest z szeroko znana, opi­
nia dołów partyjnych.W zwięzku ' 
z tym zadał on pytanie 1 Jakie 
będzie stanowisko Sejmu,jeżeli 
Plenum KC PZPR Tę sprzeczne z 
powszechnym odczuciem sprawie- IS 
Słtiwości społecznej ocenę ze- Ó 
hee "podtrzymać i uznać za ^ 

oficjalne, • 14 
foseł Kijowski stwierdził,że ^ 

na forum sejmowym będzie takiej ® 
rezolucji pł-zeciwny,będź przez ** 
głosowanie przeciw --jeżeli do , 
głosowania dojdzie, będź przez 
czynne wystąpienie z wnloakism 
o pełno wyjaśnienie sprawy, Je-
zsli nie będzie ona przedmiotem 

http://2n.n1
http://tego.de
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cd. ze SMOG 
programowych obrnd. 
W kwestii ocony kierownictwo 

PZPR,poseł uwazji sytuację PZPR 
ca trudną,lecz uznał równie*, 
że,jeet to wewnętrzna aprawa 
PZPR,która powinny załatwić 
zdrowe aiły partyjna. 

Poaał Stefan PoznańBkl 
stwierdził , że w przypadku 
zbyt oatrych nacieków wywiera­
nych na KC PZPR w czasie posie­
dzenie Plenum -może nie dojść 
do zapldnowanoj na poniedzia­
łek Sesji Sejmu. 
Sędzia tubienieckl zapytał 

posłów,czy w ich ocenia możli­
we Jeat wprowadzenie stanu wy­
jątkowego w Polsce.W odpowie­
dzi stwierdzono,ze brak jeet 
konetytucyjnyoh podstaw do 
tego rodzaju krok^.Teoretycz -
nio możliwe Jest wprowadzenie 
atanu zagrożenia,Jednak zda -
niam posłów sytuacja tego nie 
uzasadnia. 
Wiesław Rondomońeki postawił 

wniosek o określenie odpowie - i 
dzielności oaób,które wywołu­
jąc zajścia w Bydgoszczy eę 
winne etrat powstałych w czasie; 
strajków .stwierdził on, źa 
obarczania odpowiedzialnością 
"Solidarność" Jeat ostatnio 
chwytem szeroko stosowanym w 
środkaoh masowego przekazu , 
Jeat jednakże sprzeczna z obie­
ktywna prawda.Zdańlem mówcy 
oceniać rależy przyczyny a nie 
ekutki .Rozliczenie winnych za 
atraty goipodarcze jest nie­
zbędne i noże je zainicjować 
Sejm. 

a.Lublonieckl zgłoelł wnio­
sek o powołanie Kom lej 1 Sejmo­
wej będącej zalążkiem Trybuna­
łu Stanu, która zajmować aio 
będzie oceną postępowania 1 
odpowiedzialności za to poetę-
powanie osób pełnlęcyoh wyso­
kie funkcja państwowe 1 poli -
*y ee.Stwiei izlł.żo jaat to 
s M.czne,gtfy* brak odpowie -
!r-nności prawnej rodzi nie-

•ledzialność w postępowa­
niu znał on również za. nie -
zbę..l"8 jak najszybsza zwołania 
2jaziu PZPR,czego azeroko do­
magają 8ię jej członkowie. 
Wiesław Rondomańeki zadał 

pytanie,czy zdaniem poałów 
przedłużenie manewrów mota 
stanowić zagrożenie lnterwan -
ojl wojsk obcych,jak wynikało 
to z wypowiedzi M.Rakowskiego. 
Zoatało to uznane za niemożli­
we,a zawarte w wypowiedzi v-oe 
premiera stwierdzenie za dowód 
jego ieodpowledzialności polt-
tyoz: J, " ... 1 

Ml .aław Krupiński zgłoelł 
na ręce obecnych posłów na­

stępujące wnloekl ido przed -
łożenia na forum sejmowymi 
- wniosek o powołanie. Korniej! 
Sejmowej nadzorującej całość 
postępowania prawnego dotyczą­
cego zajść w Bydgoszczy. Pod­
stawowym zadaniem takiej komi­
sji ,winno być zarejestrowanie 
wszystkich zgłaszanych materia­
łów dowodowych oraz stworzenie 
gwarancji ich rzetelnego 
rozpatrzenie' i udostępnienia 
opinii publicznej.Oeat to nie­
zbędne wobec powezechnej dez­
informacji i wobec faktów za­
tajenia istniejącego materiału 
dowodowego/film nakręcony w 
sali obrad,taśmy,wyniki rozmów 
z ofiarami 1 uczestnikami 
zajść/, 
- Wniosek o podjęcie przez 
Sejm uchwały normującej zasady 
użyoia sił pOrządkowycn/MO.SB/ 
i ograniczających możliwość 
ioh użyoia wyłącznie do przy­
padków zajść chuligańskich , 
lub zajść zagrażających mieniu, 
życiu lub.bezpieczeństwu oby­
wateli .We wszystkich innych 
przypadkach użyoia tych sił 
winno być uznawane za bo^prawle 
1 karane z całą stanowczością, 
- wniosek o złożenie protestu 
przeciwko przedłużaniu mąnew -
rów Wojek Układu Warszawskiego 
na terenie Polaki.'Sytuacja go­
spodarcza kraju jest katastro­
falna ,a przedłużenie manewrów 
poza uprzednio ustalony termin 
powoduje dalsze koszty,w któ t 
rych Polska- partycypuje .Pono­
szenie tych kosztów,zwlększo -
nych w stosunku* do pierwotnych 
planów nie Jest niczym uzasad­
nione: 
W dalszej części wypowiedzi 

M.Krupiński zaapelował do po­
słów o czynny udział w kształ­
towaniu rozwoju sytuacji w woj 
olsztyńskim .Wypadki bydgoskie 
spowodowały wzrost napięcia ,na 
naszym terenie 1 antagonizmy 
między grupami społeczeństwa . 
MKZ etaro aię wyważać awoje 
wystąpienia,a przede wszystkim 
firmuje Je ewolm imieniem . W 
trosce o obiektywizm społeczny 
przeciwdziała rozpowszechnia -
niu materiałów atakujących 
zbiorowo funkcjonariuszy. MO . 
uznając,że ataki nie mogą być 

"~eklerowane przeciwko i tym , 
którzy ich swoim postępowaniom 
nie wywołują. • i 

Równolegle do akcji MKZ od­
bywaj* się inne akcje.ftadna 4 
nich polega na rozpowszechnia­
niu nie podpisanych paszkwili 
dotyczących 3.Rulewskiego. Nie 
ea ona zrywane drzez ełużby 
porządkowa MO.natomiast były 

sygnały,że aa przez nie rozle­
piane.Oo akcji tej używane a« 
oamoohody,* rejestracja olsztyń­
ską, które w rejestrze w/g 
oświadczenia wojewody nie figi* 
rują . 
Treść ulotek jeat tak głupiś, 

że w zestawieniu' z brakiem pod­
pisu Związkowi ani Rulewskiemu 

• w niczym nla przeszkadza.Pro-* 
teat budzi jednakże forma po­
stępowanie i angażowania do 
nich sił odpowiedzialnych za 
porządek.Pozo wymienionym ma­
teriałami- rozpowaieohniane ea 
plakaty oficjalne,wzywające do 
spokoju 1 porządku.toh treść 
nio' budzi aeatra»>ł.'ń,Oodnok*o 
wobec bruku dzieła-' p..,,vnych w 
stosunku do o»ób winnynh za iść 
w Bydgoszczy jeat trc*0te pus­
tą i wywołuj* odn<uliy nlaonęcJ. 
Opinana eytuoaja »ata uloo 

poprawia w wyniku zbiorowego 
działania,w.którym udział po­
ałów jako osób o dużym autory­
tecie społecznym odgrywa ważną 
rolę.Społoozeńatwa oczekuje 
Ich publicznych wystąpień. 
Wszystkie wnioski zcntaly 

przyjęte ,a iph przedlozonie 
nę forumjmiłowym zadeklarował 
pAaał 3ó|eWttijowj)kl. 
Ustosunkowując ale do uprzed­

niej Wypowiedzi posła O.Kijow­
akiego w sprawie eomorzędności 
PZPfl.M.Krupińeki stwierdził,że 
nikt tego prawe nie kwestionu­
je Jednakże traktowania Partii 
jako całości,bez wyodrębnienia 
Jaj zdrowych i chorych oJ cm ni­
tów czyni Ją w oczach 'oboerwa-

.. torów, ogólnie chorą.'Jeat to 
dla .-niej'krzywdzące,gdy-* igro-
sną większość stanowią uczciwi, 
doły domagając* alg rozlicza­
nie i ukarania winnych zolot -
niałyoh błędów i wypaczeń,Wy­
raźny podział no uczciwych 1 
dążących do uzdrowienia, któ­
rych protesty ea logloznn,pow­
szechna 1 zdaiuydowonn 1 na 
tyoh,którzy stanowię Imlaet 
jeet dla Partii niezbędny,gdyż 
z ludzi uczciwych czyni part -
narów do dalazoj odnowy.woboc 
przewodniej roli Partii nie 
jest to aprawa jej samej lecz 
Całego narodu, który powinien 
Udzielić poparcia ucnoiwym Jej 
członkom w trudnym procesie 
odnowy wewnątrzpartyjnej. 

Spotkania odbywało nią w 
etmofifarze' wzojoranego zroiu -
mienia , co znalazło wyraz w 
odpowiedziach i deklaracjach 
posłów.No zakończenia po a łon i o' 
zaproponowali kolejna spotka­
nie po najbliższej Sóoji Seji»u. 
Zostało to przyjęto z Zadowole­
niom przez Prezydium MKZ jako 
zapowiedz przyszłej ścisłej 
współpracy "Solidarności" 
olsztyńskiej Z olsztyńskimi 
posłami, 

Miroeław KRUPlńSKI 
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Oo Towarnyjwek I Towarzyszy 
którzy sdall lecKymacje partyjne 

Przeżywałem wraz z wieloma towsi" 
rzyciami lako członek partii rok 1068, 
1870. 1976. Jestem od października ubie­
głego roku I sekretarzem naszego Ko­
mitetu Zakładowego PZPR. Mogę peł­
nić obecną funkclę — tylko przy peł­
nym porarclu całej załogi a szczegól­
nie członków partii, którzy są zatrud­
nieni bezpośrednio w produkcji. Jestem 
przecie* byłym tokarzem J nigdy nie 
zajmowałem kierowniczego stanowiska. 
Obecna sytuacja zapoczątkowana słusz­
nym protestem robotników w tym 
wszystkich członków PZPR zakładów 
przemysłowych, przecjęła w naszym 
kraiu okres nadużyć, panowanie okre-
ślonel grupv ludzi (w tym członków 
partii na kierowniczych stanowiskach). 
Zakończyła okres karmienia nas pry­
mitywną propagandą „o jedność naro­
du", ,.o przywódcy narodu" jako źródle 
wszelkich sukcesów. 

Od siedmiu miesięcy prowadzimy 
walkę o odnowę partii i w państwie. 
Z) obiliśmy już parę kroków do przodu: 
potoyHśmy się z partii ludzi, którzy 
i* rwali sie do władzy i uznali się za 
I (zywódców oraz manipulowali naszymi 
umysłami. Proces ten Jeszcze nie jest 
/ukończony. 18 lutego w Poznaniu od­
będzie się Plenum KW PZPR, gdzie 
rozliczymy ludzi nadużywających Wła-_ 
d/y w naszym województwie. Jak wie-
cle Towarzysze w Waszym imieniu oso-
Mlele włączyłem się w ten proces od­
mowy. W na (bliższych dniach na nasze 

iproszenle, spotka się z członkami 
partii w „Pomecie", Woiewódzki Pro­
kurator oraz Prezes Delegatury NIK w 
Poznaniu. Uważam, że kto nadużył wła­
dzy dla osobistych korzyści musi po­
nieść zasłużoną karę 1 nie wolno zatu­
szować żadnej sprawy. 

Chcę zapewnić Towarzyszy, że nie ma 
w naszym województwie tendencji do 
tuszowania spraw 1 hamowania proce­
su rozliczeń. Jest natomiast szereg plo­
tek, wyolbrzymianych spraw celowo 
podsycanych po to, żeby rozbić partię 
skompromitować ludzi uczciwych. Rów­
nież w stosunku do mojej osoby są roz­
powszechniane fałszywe plotki szcze­
gólnie tam, gdzie osobiście mnie człon­
kowie prtii nie znała. Musimy wszyscy 
/.dawać sobie sprawę, że rozliczenie 
winnych zdeimie ciężar z serca człon­
kom partii, natomiast wrogowie' socła-
H/mu będą wyszukiwać Innych protek­
torów do ataku na partie,' na socjalizm. 
Obecna sytuacla w naszym kraju sprzy­
ja niestety wrogom socjalizmu, wrogom 
partii, test przez nich podsycana, o tym, 
łe Im się n« razie udaje decydują dwie 
Bpiswy. Pierwsza to brrk Jedności i dy- -
cvpllnv w samej partK Cześć naszych 

. .warzysz* wiernie przygląda się temu 
nie dziele, nie przeciwstawiając się 

, be vm Wąsie robotniczej siłom, a okre­
ślona grupa, clo której z przykrością to 
pisze — zaliczam Was, odcięła sle po 
prostu od partii oddając legitymacje 
party ine. Są nawet Jednostki, które 
wręcz demonstracyjnie nazywała gle­
bie ..byłymi członkami partii". Osobiście 
ozmawlałem tylko z paroma towarzy­

szami na temat moim zdaniem Ich nle-
dhisznego kroku. Najczęściej słyszałem, 
te tak się sytuacja unormuie to wrócą 
do partii. Nie wiem czy znajdą sle wte-

WIELKOPOLSKI 
Poznań, 10 kwietnia 1981 

dy osoby, które zechcą ich rekomendo­
wać. Czy CI co obecnie aktywnie wal­
czą z wrogami partii zgodzą się na Ich 
powrót. Osobiście nie mam do rikogo 
żalu, gdyż każdy odoowiada za to co 
robi lecz uważam, że członkowie partii 
robotnicy powinni się zjednoczyć 1 ra­
zem szybko zabrać się za tych co nas 
wyprowadzili w pole, co tyle zla wy­
rządzili nam wszystkim. Pragnę w tym 
miejscu poinformować, *e w wojewódz­
twie poznańskim legitymacje zdało na 
125.000 członków 1 kandydatów, 4.500 
głównie z dużych zakładów przemysło­
wych. Druga sprawa to NSZZ „Soli­
darność". Nasuwa się nam wszystkim 
obecnie pytanie; Czy po to tak zawzięcie 
walczył NSZZ „Solidarność" o wyeli­
minowanie kierowniczej roli partii ze 
statutu aby w,rzeczywistości uznać kie«-
rownlczą rolę/KOR-u, wobec związku? 

Wyodrębniam w „Solidarności" kilka 
nurtów. 

I; Nurt inspiratorów, którzy idą na 
zachód. Pchają oni „Solidarność" 
poza granico określone statutem i 
porozumieniami z Gdańska, Szcze­
cina i Jastrzębia. 

II. Grupy doradców: 
a) doradcy stojący na pozycjach 

antysocjalistycznych, którzy chcą 
oderwać Polskę' od wspólnoty 
socjalistycznej, ustanowić ustrój 

. kapitalistyczny. 
Są to działacze Konfederacji Polski Nie­
podległej Moczulskiego, 

b) doradcy KOR-u, którzy nie od­
rywają się od socjalizmu, chcą 
go reformować, przywódcami są 
byli członkowie PZPR — Kuroń, 
Michnik, Modzelewski. 
Nie atakują socjalizmu wprost 
ale" dążą do rozbicia partii i ob­
jęcia władzy w państwie, 

c)" doradcy kardynała Wyszyńskiego 
x Mflzowiecktm. na czele którzy 
działają uspokajająco, mają duży 

' wpływ na Lecha Wałęsę. 
d) grupa liderów w „Solidarności", 

które chce przechwycić władzę, 
widzą przede wszystkim swój in-

'itewas. Chcą obalić L. Wałęsę. 
JIŁ Są działacze autentyczni związkow­

cy 1 szerokie masy członkowskie. 
Daje sle zauważyć proces usuwa­
nia z MKZ-ów uczciwych robotni­
ków, autentycznych działaczy 
związkowych, usuwanie tych, któ­
rzy chcą żeby NSZ2 „Solidarność" 
była organizacją związkową dbają­
cą o warunki socjalne w "ladach 
O to żeby wykorzystać • potencjał 
przemysłowy dla dobra ludzi pracy. 

Nasza pometówsi-1 ^Solidarność" jest 
robotnicza, chociąi działacze, którzy zor 
stali wybrali nie zaVsjta. jeszcze po-
trafią i doątr^ec- właśchyyi Interes klasy 
robotniczej^ Bezkrytycznie podporządi-
kowujlą się decyzjom ludzi. 1 MKZ-tu, 
którym interes robotniczy Jest obcy, 
manipulując brakiem: doświadczenia 
starała się wykoray&tąe zdyscyplinowa­
nie zaJóg dla interesów; j»iero&otnlczych 
często osobistych po to żeby [wypływać 
na faW- Dlatego bardzo jprostę nie od­
cinajmy się od naszej „Solidarności", 
pomóżmy Jej działaczom;. • 

Pozwólmy nabierać im doświadczenia 
w niełatwej pracy związkowej. Pamie-
'*'. ' jwbaprzy tym, że NSZZ „Solidar­
ność" nie Jest partią 1 nigdy nią nie bę­
dzie, stąd nis ma konkurencji miedzy 
PZPR a NSZZ „Solidarność,", W na? 
szym przedsiębiorstwie jest wiele za­
niedbanych spraw, które musimy sami 
rozwiązać. Są problemy, którymi mu­
szą się zająć obła organizacje związko­
we. Jest wreszcie wiele problemów sto­
jących przed naszą organizacją partyj­
ną. Jest nas bez tych co oddali legity­
macje około 900 zdecydowanych upo­
rządkować to co zostało zaniedbane. 
Twierdzę, że nie Jesteśmy już tą orga­
nizacją Jaką byliśmy przed lipcem. Ak­
tyw ma dość sił, żeby prowadzić życie 
polityczne załogi. Ci, którzy uczciwie 
wywiązywali się z obowiązków człon­
ków partii nie mają sobie nic do za­
rzucenia. Tam gdzie towarzysz© tego ro­
bie życzą przeprowadzamy wybory. 
Je^li będzie postulat wybrania nowego 
Komitetu Zakładowego PZPR przepro­
wadzimy również wybory i do Komi­
tetu. Wszystkim nam przecież zależy, 
żeby funkcję sprawowali towarzysze 
cieszący się autentycznym zaufaniem 
wszystkich,, niezależnie od nazwisk. 
Zwróciłem się do Was z pismem mię­
dzy innymi dlatego, że na najbliższych 
zebraniach OOP będą podejmowane de-
cyzie o skreślaniu Was z szeregów 
PZPR. A Jest to nie ukrywam trudna 
decyzja szczególnie dla tych co Was 
rekomendowali. Są wśród Was kandy­

daci oraz czionkowie o stażu 10 lat. 
Byliśmy jedną pometowską partyjną 
rodziną. Nie zmuszam nikogo do pozo­
stawania' na siłę w partii, dyscyplina 
obowiązuje nas wszystkich jednakowa. 
Uważałem za swól obowiązek zwrócić 
się do Was osobiście gdy legitymacje 
zdawaliście w różnych miesiącach, sy­
tuacja się zmienia z godziny na godzi­
nę. Dzisiaj wiemy więcej, każdy z nas 
inaczej ocenia to co się dzieje. Wiemy 
z kim walczymy, znamy nazwiska nie­
których winnych, w najbliższym czasie 
poznamy dalsze. 

J«Mi ktoś z towarzyszy chciałby ze 
mną porozmawiać jestem do Waszej dy­
spozycji codziennie w godzinach ran­
nych, później Jestem w zakładzie, naj­
częściej na zebraniach lub w KW PZPR, ' 
gdzie osobiście włączyłem się w proces 
rozliczeń. Posiadamy w Komitecie Za­
kładowym PZPR bardzo dużo informa­
cji na temat osób, organizacji, które . 
doprowadziły do tej sytuacji jako jest 
Jeśli zechcecie podpowiedzieć co po­
winniśmy usprawnić w naszym partyj­
nym działaniu chętnie wysłucham każ­
dego towarzysza. Nie widzę możliwości 
anulowania decyzji najbliższego zebra­
nia o skreśleniu w stosunku do towa­
rzysza, który się za późno zdecydował 
na pozostanie w partii. 

I Sekretarz KK (PZPR 
ZM „Pomet" Czesław ŻYWICA 

• • • 
Poznań, dnia 10.03.81 r. 

Do wszystkich pracowników ZM POMST 
w nazwłąsanln do listu I Sekretarza 
KZ PZPR.** dnia 9JGU081 r. 

Przemimtom posierpniowym poddali 
się io naszym kraju wszyscy ludzie i 
wszystkie instytucje, zakłady pracy, 
stowarzyszenia, partie polityczne. Mu­
siała sie tei im poddat — choć na pew­
no najpmoolniej ~ PZPR. 

Cd nA 5.541 —* 
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tów. Obawiają al* w swlązku z tym, że eprot/y dziś nie rozwiąza­
no poatawlą naa ze kilka miesięcy wobec konieczności ogłasza­
nia nowych strajków. Być mota, taka ocana porozumienia jest 
przedwczesna woboo braku dostatecznych danych. W takim razie 
przedwczesna jest tafcie pozytywna Ocana porozumienia. Jaetrsę-
bla podejrzewają, za gołębie byłyby skłonna zaakceptować każde 
porozumienie, bez wzglądu na Jego trość, byte tylko uniknąć 
strajku. Czy warto jednakże wytaczać najcięższe armaty, by 
ustrzelić wróbla? Jastrzębie sprzeciwiają *r«; nadużywaniu ar­
gumentów geopolitycznych. Argumenty takie moją tą wadą, ie 
można je skierowad przeciwko każdej prdble postępu. Gdyby sta­
nowisko związku na nich właśnie sprzed, to od sierpnia nie roz­
wiązano by żadnej z istotnych spraw. 

Po drugie i jastrzębie twierdzą, że w. toku rozmów i Rządem oją. Objawy silnego zróżnicowania opinii zaobserwować ale. dały r__»»_4_._ . , ,. popełniono azoreg błędów taktycznych, które doprowadziły do 

BrĆ JASTRZfcutlSM 

Wydarzenia związana' z podpisaniem ostatniego porozumie­
nia z Rządem, odroczeniem, a następnie odwołaniem, strajki! 
generalnego spowodowały polaryzację poglądów członków "Soli­
darności". Zjawisko to dotknęło także uniwersytecką organika' 

podczas posiedzenia Uczelnianego Komitetu Strajkowego w dniu 
31 marca, kiedy to dwla godziny.debatowano nad sformułowaniem 
trzyzdaniowego teleksu do Komisji Krajowej. Przywykło si* •o<i 
tych dni używać na oznaczenie rozbieżnych orientacji nieco 
pretensjonalnych określeń: jastrzębie 1 gołębie. ;' 

Hokót poglądów jastrzębi narosło wiele nieporozumień'. 
Spory wkład ma tu oficjalna propaganda rządowa, piętnująca od 
pewnego C A B U tzw. ekstremistyczne siły w Solidarności. Obser­
wuję i iai im,' że niektórzy z naszych, kolegów ulegają wpływa 
taj propa> ndy. Warto wlęo ohyba wyjaśnić, jakie poglądy 
jastrzębie głoszą, a jakie odrzuoają. Mogę to uczynić rzecz 
jaana tylka we własnym Imieniu, choć sądzę, że zbliżone pog \-
dy ma wielu członków naszej organizacji. Oazywlsta jest prz. 
tym relaty*no<ć odróżnienia jastrzębi i gołębi. Radykalny 
Jastrząb uniwersytecki byłby zapewne w niektórych MKZ uznany 
za umiarkowanego gołębia. . 

Saeząd wypada od tego, że jastrzębie bynajmniej nie gło­
szą poglądów, które Im slęjczęsto imputuje. A więc po pierwsz. 
nie jest prawdą, że jastrzębie żądały przystąpienia do strajki 
w dniu 30 marca, mimo odroczenia śtrajkugeneralnego. przez de­
legację Komltjl Krajowej, Po druglet nie Jest prawdą, że jas­
trzębie żądały odrzucenia porozumienia z Rządem i przystąpie­
nia do odroczonego strajku. Po trzecie: nie jest prawdą, że 
jastrzębie żądały dymisji Lecha Wałęsy. Po czwartet nie Jest 
prawdą, że jastrzębie dążą do totalnej konfrontacji z Władzami 
Po plątei nie jeat prawdą, że Jastrzębie dążą do frakcyjnego 
rozbicia związku, 

Poglądy rzeczywiście głoszone przez jastrzębi ujaó można 
w następujących punktach. Po pierwsze i jastrzębie powstrzymują 
się od wyrażania zadowolenia ż treści porozumienia zawartego. 

tego, że Rząd narzucił kalendarz wydarzeń. Dato się zauważyć, 
że Rząd grał na zwłokę, opóźniał rozstawy 1 dąiył do osiągnie--
cla porozumienia dopiero w ostatniej chwili. gfodem było wy­
rażanie zgody na kolejne odraczanie rozmów o kilka dni, mimo 
togo, że w pierwszych dwu turach brak. było jakichkolwiek oznak 
dobrej woli ze strony Rządu /vlda znane przemówieniu Rakowskie­
go W trakcie drugiej tury/. Zbyt wcześnie ogłaszano termin 
strajkugeneralnego, co oprawiło, że Rząd musiał się spieszyć 
4>yt wielka} wagę przywiązywano do oczoklwcnla na wyniki IX 
Plenum. Błędem było boi ie nie zwołano posiedzenia Komisji 
Krajowej bezpośrednio po podpisani!! wspólnego oświadczenia. 
Błąd ten -spowodował konieczność odroczenia strajku general­
nego. Podkreślam, że decyzja ta, aczkolwiek formalnie wykra­
czająca poza kompetencje zespołu negocjującego, była w pow­
stałej sytuacji konieczna. Przesądziła ona jednak decyzję 
KKP o odwołaniu strajku generalnego, gdyż dla wszystkich 
trzeźwo myślących było oczywista, że - niezależnie od oceny 
porozumienia - Korni »-ja Krajowa » taktycznych względów nie mole 
podjąć innej decyzji. Zatem w praktyce o odwołaniu strajku za­
decydował zespół negocjatorów. Warto wlęo wróelft- do sprawdza­
nej w sierpniu protetyki uczestniczenia w najważniejszych ne­
gocjacjach całej Komisji Krajowej /tym bardziej że istnieją 
gotowe rozwiązanie] proceduralne/ oraz do prowadzenia negocja­
cji nie w pałacach rządowych, lecz w wielkich zakładach pracy. 
Rząd mieniący sic (udowym nie ma prawa sprzeciwiać się temu. 

Po trzecie: jistrzęble sprzeciwiają nią widocznej wśród 
gołębi tendencji do utożsamiania autorytetu związku .. autory­
tetem Lecha Wałęsy, Byłoby absurdem kwestionować zasługi i kwa 
llfikacje Wałęsy, a także jago pozytywną rolę w konsolidacji 
-związku; Niebezpieczna jest jednakże tendencja do traktowania 

z Rządem. Brak jetzeze dostatecznych danych, by dokonać dokfad wałęsy jako nieosiylnego przywódcy 1 do wyrażania "w ciemno" 
aprobaty dla* wszy«,tkloh jego poosynaif Oraz do wykluczania kry­
tyki pod jego adyeeem. Rola takiego nieomylnego przywódcy jest 
.zresztą Wałęsie nir-jucana wbrew Jego woli. Jedność związku 
nie-noża opierać 'Uę wyłącznie Jia akceptacji osoby przywódcy. 
jj-jhąryzma Wałęsy, niewątpliwie pożyteczna dziś, może w przysz-
•.Ascfi- okazać się dla związku srkodllwa. 0 tyoh sprawach trzebA 
(Jednakie myśleć już teraz, by w'przyszłości wynikająca ze sta­
tutu jkonieczności odejścia przywódcy nie przyniosła związkowi 

jpb czwarte jastrzębie sprseclawlają się traktowaniu tych 
którzy,optowali *> odrzuceniem porozumienia i przystąpieniem 
iło strajku, jaka szkodników, dążących do rozbicia związku. 
! .lift •! ' , • • • . . , . , 

Jedność związku -ile polega na tym,, że wszyscy mają jednakowe 
poglądy lecz no tym, że wszyscy gotowi są podporządkować s i ę 
decyzjo a podjętym w demokratyczny sposób.' 

nej analizy tego porozumienia 1 w oparciu o n ią Bforrmjłować 
W pełni uzasadnioną ocenę. Już teraz nasuwają s i ę jednakże 
wątpliwości osy zobowiązania przyjęte praaa Rząd aą wyatar-
czająco sprecyzowane. Jastrzębie generalnie n ie wierzą w re­
alność roswlązarl polegających na powoływaniu kolejnych kcacl- /. 
a j l czy-odsyłaniu do kompetentnych organów, tła t a j drodze 
Solidarności nla udało s i ę ohyba jeazcza nigdy wyegzekwować 
żadnego • zobowiązali Rządu /świeżym przykładem może być tu 
styczniowe poroauatlenie dotyczące a . i n . dostępu, do środków. 
masowego przekazu/. Wiadomo wszak, i e w naszym systemie fjjeoy-
zJą organa prawnie kompetentnego wyprzedza zawaze polityóana 
decyzja odpowiedniej instancj i partyjna), w związku a" tym 
Jastrzębie kweutlonują przede wezytJtkia ten punkt wspólnego 
oświadczania, w którym mowa O eejaetraejl HSZ2 Rolników,' In­
dywidualnych . Ootyobosasowe doawiadasaniO pouczają, ża kwestio 

i nla rozwiązań, de kottea prowadzą do powstawania nowych konf Tonjttt StiubliM 



Odp.i "A l l a ł razy lud«i» podnoszągłoe, aby eyriład- atraeM Czy my 
opozycji nie roaiay tego aaaegoT Ja al* wierzę, *• gwełtowne kocfron-

eoje atułytaby do czegokolwiek, wierzę, i* oni ro» »t ta wiedzą. A 
141(0 tego ai« zrobi- , a i n a c z e j . . . Dawno team ktog al powiedział, to 
t/azyatko zacznie alf tu, a Polsce, gdsie osiągniesz praaia wasyatko, 
2.as- póląiej od raitt utracimy wszystko, po to, aby pewnego dala zaartnyeh-
tstać 1 ponownie stać ais ludźmi. A wieo powlea, z e nie akceptuje pewnych 
przewidywań, choć przyznaje, to Istnieje taka możliwość. Ponieważ zaś 
Istnieje oświadczam, że a l e chcemy zapłacić tak *fsoklej oeny«_I właśnie 
et a tego wybieramy tak kretą drogę. Właśnie dlatego, ła a le chcemy zapła­
cić takiej ceny walczę a takla zacięciem przeciwko .gorąoym głowom, prag­
nącym żalenie -umiarkowaną l i n i e "Solidarności" 1 mówię o cierpliwości 
politycznej, kiedy kłócę ale a intelektualistami ( chłopami, inicjujący-
ad. niepotrzebne, niebezpieczne s trajki . Dlatego te± rozmawiam a panią 
2 taką ostrożnością". 

ry t . i Ale oo może obchodzić Breżniewa sposób, w Jaki my rozmawismyt 
łjTe tylko oło«s s ię l iczą . Chodzi o fakty! Kiody zaS .Kania i Jaruzelski 
as zmuszeni do paktowania z panem, kiedy. . ." ' 

Odp.i "Ile rasy widziała pani a Polane radzieckie pzołgi? Ile-razy 
czołgi pojawiły ale od sierpnia?" 

P a l l a d : "Se toma wepółiiego, co to aa za znaczenie? 1 Czechosłowacji 
czekal i praaia 8 miesięcy,". . . . . - . -

tfałgea: "Ba znaczenie, ponieważ takie1 rozwiązanie nigdy a Polsce ais 

to zastosowana. Co nsjaniej ozterj razy zr.ajćOKatiśsy s i ę n dramatycznej 
uaoji: 1356 r . , 1968 r . , 1970 r . 1 a 197$ r , 8 jednak wyszliśmy z t e -
bez czołgów radzieckich. Byłe tak i tym- razem, CŁechoałosasja to nis 
sk* .» -• -
Pallaoit "Polaka to t e ł aia Węgry. A takie nie &fganiatan. Jednakie 

Ifganlstsa został zajęty przez ZSRfi. Postawny sprane takt Jeat prawdą 
Cły- też n ie , że l iczne dzienniki partyjne oskarżają "Solidarność" o to . 
Ze. robicie politykę zamiast działalności związkowej że chcecie rozbić 
Wł-aJ i system,, 'domagając się_np. zniesienia cenzuro Ł̂  zgol nt pni ą »lęź> 
*vfim politycznych*--c* »' •-. '•-. 

Odp.j "Hleatety, jeat to prawda*. 
?u t . : "Czy" j ea t prawdą, to polscy studenci domagali s i ę i uzyskali co 
Mojmalej aa papierze^zi l ee ien la obowiązkowej nauki" języka rosyjskiego 
C (łarkalsou n» unlwero-tatach?" 

Odp.j "T*.prasd3"(r - , ;:iV- -C; 
. ^ Pstrt "Cajfftoat pr^sdą, osy tos' nie,••'««•jeżeli porozumiecie to nie 
będzie renpekęowsiae, zaś s trajki studenoki* n ie będą brane pod uwagę, 
robotnicy "Solidaroośoi55 będą strajkować ze nich". • 

Odp.i "Sstpreoda. ^Solidarność*' -aprobuje t e , eo czynią studenci •-.'-- . 
i bęźsls; ich-popierać e s kodoa. Ky Jesteśmyżi nimi, oni są % nami. Ja 
jestem a nimi rćeaićż . Jedynym pcssdea, dla którego nie było anie na 
uniwersyleots » Łodzi-a osesla strajku było t o , to jsueiałea być z chło­
pami m Hses3caiev Presles chłopca Sgt p i ln ie jszy . "Spraea: trwała .J5d 54 
dni i. z a j ę l i budynki... Jednakie dla Łodzi mlełeb ssesss dosyć ojeasu 
i oe Z godslsy dtaoaUeń, »by e i t dowiedzieć, oo s i ę dz ieje , Aby dora* 
dsleW Comm t y a t o js-.ttsćieiłes apotkasia atudeijtćw s eioepreaierea Kafejh 
•afc iJSi - 'v>-rp. - - . , . - / : ' ; , .- ^* 

•Pyt.j "aWc>' pena sdanlea - Eosjaais zareagują nar t e odmowę nauki 
j czyta l i c a £d«9logii? Jak długo pozwolą na- beskamas4 takiej herezji?", 

Odp.t *i pani ssego- od nas oczekuje, to s i ę ze trzymamy? Że aię oofnie-
ay do tyłn,: .# poróanesia-.* tym oo masy l powiemy "przepraszamy", t e był 
tort, ocr.dsi* fok tego wifoej a l e będziemy robić?". •" -"a aaay lane. 
wydacie, pesa KontyaTUJwaaies^ przy zachowaniu oatroŁ-iioi naasej poatawy, 
to jeataasy lnosąb%•ętosyzaami? Poatsrsam, nie eheę zapłacić ceny gwał­
townego konfUlrta. A l f j o t o l ł Eepźaoenle j e j okazałoby s i ę konieczne, 
nikt aia oedai« mógł pośleasieć, że jesteśmy tshor^aadv~«sobiaoia jestem 
w pełni goto* aa Asierć. Jtodaję, przy tym» ła nie ;?stea got8»~J[o zabija­
nia . Ja n i e ijai«a soaljae,'"'a*e m i e ń nawet zabić l * y na roaćł , żołądek 
mi etoaywrace jek :ńa i o patrse. J e ł e l i jednak che is i łobj e? obronę mego^ 
vraju, mego dema,' moich dz iec i , moich towarzyszy - nie zawahałbyś ,się* 
Oeh, dlaocege anie ped^smussa de móiiienia tego es^ystkiego . gto/eaea 
o tya- »C«ie, Łoatołea od t e g o bólu głowy". ' 

pytit "Csy- i e e * toaleosnone atołgóa rądslecżiefe, esy a l e ayatajrera, 
^OdpTr •'"•taj- aia» nto . C. tym nawet-nie ehnę TiyflaćT Onirawiwa wiary s i o 
to aesł boaaowia aą d e s d o l B ł d o znalezienia IrezkrwWaego rozwiązania, oe> 

-rsuoje meiliaość, to nasi-tołnierze zabijaliby naszych robotników. Sossią-
ieay wasystko besbolaiaie,-a -oposów,korzystny d la obw stron. Blsszego -
aosl »4 pani o tetiejroirópności?" : '? " _ >w. „ 

Pyt.t "Poóis^ati-prssdstaaieisl rządu wys&kiego sscseble sozoraj a Wsr^ 
s^aaie_iOs*t^sSł5r^zlgr**«~»ojsko-połskie j e s t na JOOJS oddana part i i" . 

t o , oo j e s t . 

Odp.t "Ta j e s t jedyny punkt, aa który n ie aogę odpowiedzieć. I tya domu 
jeat sa dato mikrofonów. Podałuoeują mnie od 1972 - . Bóg jeden wie, i l e 
ioh jeat s e ewyml prsatlętyml inatalaojaal . t popi .ednia mleazksaiu zdję l i 
w dwe^.tygodnia, po przeprowadsca. Obeoni* zalnstali tali je tu". -

Dalej^aałęaar opowiada nistorię swego stawania t l ę dzlałaozem apołeoz- i 
nym i związkowym. Pallaei przerywa jago opowieść stwierdzając, te a tęgą 
oo mówi wynika, l i zrobił wielką robotę polityczną! "Jaki taa ze mnie 
polityk. I l e jeetem- politykiem, nigdy nim nie byłem. Być może stanę s i ę 
nim kiedyś. Obecnie zacząłem dopiero rozglądać s i ę dokoła s i eb ie , rozumieć 
kalkulację polityków, lob obmyty, a le jessose dziś politykiem nie jestem. 
Ba dowód tego powiem, to gdybym był politykiem podobałoby mi s i ę to , co 
robię i nigdy a l e miałbym tego dosyć. Tymczasem mam tego powyżej uszu 
i mogę pani pMledsiee osym jeatem naprawdę: jestem człowiekiem gniewnym. 
Zawsze miałem a sobie tea gniew od'dziecka. Kiedy zaś uzbiera alę w cz ło­
wieku ty le gniewu I l e nagromadziło'się we mnie, wówczas dochodzi s ię do 
umiejętności używania' go s rozumem. Ta tłumaczy dlaczego umiem kontrolo­
wać'tłum i strajk. Trzeba być samemu pełnym gniewu, aby umieć kontrolować 
aściekłość ładu. Trzeba umieć syć a-tym gniewem. Ja, wie pani, mógłbym 
s tym galeces dożyć do 1935 r . Pozwoliłem, aby wybuchł oa ajsierpniu w ub. 
roku, -ponlewez zrozumiałem, to sytuacja przerosła teką, o. jakiej mógłbym 
kiedykolwiek marzyć., fówczaa przeskoczyłem przez balustradę. Stoczni 
Lenina". 

Vałęea opisuje swoje dośalsdesenie « czas ie strajku-* Stoczni Lenina, 
mówi o tym, jaki powinien być przywódca /zdecydowany wobec s i e b i e i innyoh/ 
po czym oa s, kolai zadaje pytanie Pal lso i j "Pani jeździ tyl,« po śa ieo le , 
widzi tylu luĄii , niech a l pani wyjaśni teką rzesz: żyjemyjna tym świecie 
50 albo 60 l a t n ie wiele więcej 1 z jednej strony są bogaci, którzy atają 
<ię stale coraz bogatsi, zaś s drugiej - biedni, którzy stają s i ę coraz 
•ładniejsi . To nie j e s t a porządku. Trzeba również poaiedslec 
'ii zyskają bogaci, którzy nią obcą s i ę podzielić s biednymi? 

»?o samo — wtrąca Palleol - mówią mniej więcej socja l i śc i 1 komuniści". 
—"Sie - odpowiada- Wałęsa - Ja nie, chcę używać tych sloganowych ałóa, j a ­
kich używają oni". - : , ~~~ ~ - ^ 

"Czy chce pan przez to powiedzieć, że komunizm zbsokrtftował?*-. 
"Zależy od miary, jakiej s i ę użyje, od zrozumienia dobrego 1 złego, l ep­
szego 1 gorszego. Jeże l i jako miarę przyjąć np. t o , co Jako Polacy mamy 
w kieszeni i w sklepach, wówczas odpowiem, że komunizm zdziałał bardzo 
niewiele . Jeże l i natomiast przyjmie s i ę t o , eo j e s t w naszej duszy, wów- '.; 
czaa odpowiem. Że komunizm uczynił wiele, ponieważ w naszej duszy jeat 
wszystko na odarót co. on c h c i a ł . Komuniści c h c i e l i , abyśmy nie wierzyli 
» Bpgs, a le nasze Kościoły aą pełne. Chcieli abyśmy byl i materialistami 
niezdolnymi do poświęceń, a tymczasem jesteśmy astymaterislistaai d z i e l ­
nymi w poświęceniu, ohaie l l abyśmy bali s i ę karabińóa i czołgów, s my s i ę 
nie boimy." 

ffastępnle Wałęsa przedstawia swój punkt widzenia na temat wolności, 
wyrażając przekonanie, że zdobywa s i ę ją powoli, etapami. Sowi oa również 
o swym szacunku do prymasa Wyszyńskiego, stwierdzając, to nigdy nie będzie 
postępował wbrew Jego radom, choć nie de s i ę manewrować księżom. Opowiada 
tez o swym życiu osobistym, o żonie, ó̂  swej młodości, mówi niechętnie 
o swym ojczymie z USA, który przesiąkł aateriellzmem. A tekto formułuje" 
swój stosunek da intelektualistów: "Od intelektualistów i od ohłopów 
oswobodź osa " aałe . Och jak anie -wściekają chłopi ze swymi strajkami. 
Krzyczałem do nich bez przerwy: egoiśc i , uoaroiuohy, jakie macie prawo, 
by tak s i ę sa-nowyaeć? Intelektual iśc i są trochę do nich podobni. Sie 
umieją s i ę przystosować. W czasie walko byli wspaniali. Bardzo ich szans-
.$9t•ale naprą, dę a le umieją s i ę obecnie przystosować. Chcieliby nadal 
używać swych aetod, a a l e można! Kówlę im to bez przerwy, często s i ę z n i ­
mi kłócąc. Se dowodzi, to a l e jestem przez nich manipulowany, ani przez 
Kościół, ani ; rzez nich. Sie należę t eż wcale do KOR. Ja należę do "Soli-
dernoici". Powie sd pani dlaczego wleć trzymam tych wszystkich profesorów, 
docentów,!td. Jako darećców i ekspertów? Sobie to dlatego, że gdybym 
ioh miał aa zewnątrz zaczęliby kopać pod ziemią jak kraty i weszliby to— 
ne les . Lepiej IŁ powiedzieć: proszę eejdźcie, a iądie ie . Kie mćwląo już 
'o tym, to są to osoby intel igentne, zaś ludzie intel igentni zawsze s i ę 
: przydają. Ważne j e s t , , aby a l e mieć wobec nich kompleksów. Je tych komp-

lefcaów a l e mam, a wie pani dlaczego, ponieważ inte lektual i śc i zużywają 
masa czasu, żbyjsrazuaieć sprawę, a po to by zdecydować potrzebują czasu 
jesseze a i ę c e j . Później zaś okazują s i ę , że często są to decyzje s łabe. 

JBziwnl s^-n l - iń łe lektual i śc l . Biekledy ktoś. s i ę dziwi, to są tacj intell— 
geatci,-eie4sąT-dy8fcutują, a po pięciu godzinach dochodzą do takiego 
samego wniosku, do jakiego Ja doszedłem po płęclu ntentacn esy le pięciu 
-sekundach^. 

' Wałęsa odrzuca następnie możliwość, 4e zostania "wessany przez władzę* 
1 i dodaje, że nie możne uyklnesyć, i ż ' "zostania a teki esy^inny sposób 

zabity". ' 
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P R Z E D R U K I P R A S Y Z W I Ą Z K O W E J SoS 
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. Jedno e pytaj* dotyczy atpanaku Z«l«ifcn do part i i i w tym kontekania 
de> plurallzaUa < -

— 'W»*««a-Bówit rahomr pluralizmu, Jeaaoaa Jak'anoemy. Katdy człowiek, 
oała apołedseaatwe au«l alao- aoinond wypowiedzenia a l e . Ala 
Jeat konieczna nośladoand partie, i ułynad ałowa partia. 
•towanyeaenl« t kditfco, klub. Klub hodowodw.kanarków, lub 

każda grupa «•» wraejt 
MOaHa Adwldl v i n i r a r i 7 n w u i » KUCJte, K&uo. RiUQ noomaoi l .uucrŁui 
kluk różańcowy.' fonlewe* • Soleoa nie moin* byd lanych parti i polity 
poal«wai ozioniek nasi uniod ais dostoaowywaa, pozwólmy a ieo , aby bodowe* 
fcanarkdn zrzeszyl i al9 1 o l e l i etatu*, regulamin ułatwiający powstanie 
lanyoa kluM-ł, klubu Rodowodu królików, klubu hodowoów bażantów, sca l , 
kur 1 ozego aa Jeaaoze. łazno te* , aby ta różnorodne grupy egzystowały •'.•• 
aaohodnle 1 >łuzyły apołeozanatwtt, aby dobremu auaorowi szefa odpowiadało' dobra aeaopr izuaia hodowców 

W oatatn: < pytaniu Falłacl pyta Sfałaaa » jago przyazłoa*; Wołeoa odpo­
wiedni "Ozy ihe&zł o . to , cay-małe zabiją, ozy wszystko pójdzie dobrzał 
Według ohłoiaei kalkulacji powiedziałbym, za od obali ł obecnej mogę Jody-
Ola ajsadaać « ddł stopniowo albo od razu. Wyjadała dlaezogo. Ponieważ 
n ie Jestem oałowleklen nadającym ale na normalna czasy, nie umiem naglnad 
ale do reguł i do rongrjwok. Posiewa Jaotam śmiertelnie zmęczony, zdrów . 
a le ni wysiada, ponieważ ale mog? s io powtaraad, s zy l i powtarzać tego 
oo nrobiiea « sierpniu 1 dotyohezaa, wroezoie zad dlatego, że Jes l l 
w goląca nastani burdel, oała arfalekłdsa' narodu wyleje alg na anie. 

01 mmx, » M w | • a l * oktarkiMtt* ktśns BZOOBIU « i o ł t a r z e , b< 
•mi t oietead tasaienleał. Podopoas. atol*, sapo&toa. woret, ta 4a.f*łw 
l o t dobra i w dobrej s ł o n o . Ml B O M , gdybj* był sprytny*. **e>t»tt. 
• f e l l t b y n w**? l papjHoU uo rebryKl. * ! • o l t w t i , ponurat dY^dc/e 
•«ą*«d mię swdal* ooraa t rudn ia jm* , ooras bardziej łlujwpHk&wane, l i r t y -
•aB* potftaa kopniaki, 'tak,' leopnJ.»Jci<i «Vtss* byd tara, gdtla jeetMtk 

Sffl* 

o i t i f i Z W I Ą Z K I 
Gdy tylka słyszę o dzlałalnedol "ezyste związkowej", ed razu wa ranie 

. aowataje oper. Ba ooa to znaoay - ,oayate związkowa? Te znaczy, aa dalej j 
! Many aobla dosplewadt tylko bas pol i tyki! A praeoiez, ocage ale a l e tkraąd 
,.*a wanystlco jeat lub raeae byd po l l tykq . . . , 
V'. repnitrmray aobla ara. aa kaleg« Zye»u»nta. Oerąoo aa walasy e debra aupy 
..ragaaarraoyjBa, a Boaoiwa apr»»diiwiral« w kiesko fabryoaaya, o korablaasa-

• y , o aprawladllwy padaial pirarall, o aaepatmsala w zlsraolakl aa slraf, 
• eboirake dla dzlaol , a nawet o tmekolade na 6 Haroa, ohoola* kobiatara ,. 
ta awlfta óbraydlo 1 odbierają Ja Jake araedowa kpiny. 

Psy aeana eanagawad sens takiego dziajtanla7 Ha pewne n ie , e taką ,pra-; 
•« ohodal wlaanlal Jadaakaa... nia raodna spadoid a oka innyob waanyoh, 
a iv perepektyWle nawet waanlajaayob spraw. Bo aanlaat zdetrywad dla «a-
leg i raieanlalci, wywaloayd takaa traeba, dabydray w kraju raleli lob pod 

idaatatklaa. Zamiast vyoeynlad korabliaaoja, toby •aalatwld* gdslai oao-
fcalade - wywaloayd aaopatraenle rynku i sllkwidewad kolejki . Trseba 
aywlsrad presje na rząd, daby tak raaditl2. Jak naleay,. bo oaago Jak .. 
łasego, a le aleaislakAw te.w »olsoe nigdy nie brakowało, a aywnodoi raasra-
"my raleo s zleral wifoej nl« Jej potrzebo dla krajn. Polacy peraletają, , 

. :«a lok kraj nitzywał ale oploblerzom Europy.' 
Zadad od riąda, wywlerad presje na rząd , . . ifo tak, w tyra raiejson 

saoayaa ale 'polityka*, a al.aktdryra tego posądzenia atraob. 'Cepatrraay 
wieo na kalegi Zygaonta i, a.Innej ludzkiej strony. Ma on potrzeby; 
eaereaa n l i dobra robota, dobra zapłata i sprawladllwoed w zakładzie. 
Ma daiaoi, które ohodaą de polskiej szkoły, a nie raają one podreozników. 

;Je*eM raają, to (aa afałaTowaną h i s tor ią . Ule raeae swoim djiloolora kapltf 
koltora oblubi a'l» w swieoib. Do; kogo wy-

ad ad» de dyrektora zakładu, ąi*. do praay--. 
Jcsląaek takloh, ?Joklni polaka 
',»•«»**» t a j »pr|ŁwleT Przecie* 
;.«Wuaa ani nawet, ito wojewody. \ 

trmm. rebotnikA, nia robotelk» w egala, J«le palsklegc robotnika, traa-, 
. aa. deaotgao aie i (to, twarde, wydaj, pepierad• solidarnie wsitfstlOoh, ktd~ 
. rsy e to polnlcoid: walozą. V tyra-raiajsoa znowu saozyna s io 'polityka* 
; A*.• ' azarelto praeji l a t a oała siany straoh. Bo zaraz z gazet, z radia 
A . t e lewizj i . wyła*4 atraohy na Łootiy, >e zaraz ustawią zwiąskenodw .) 
w "ailaoh ttntyooojalietyozuyoh". • J ' 

' aołOdsyt «1* ieitalaje Syole bez po l i tyk i . Bąwet a io n ie ,r«bi<-o, « ia-
'•Śmtfr jak rayaa pod u io t ła , dokoOBJe a ie polltyoanago w/boruj, Vozyll »uiie 
•taa* atarksińoi i raoja Jest po lok «tr«mie. Kio trzeba wi»o' leiead »ld, 

Traskarau. ... ' « . ' ' ' • . ; . . ', ,, ii , W « . . v V i . • : i ' ' . ' . ' , . ' i ' . ; ' . ' | l « ' • 
; . Idea *osystega" wwiaakawago działania praanleaiona zoata^a razen .' f 
•k'iJzraysii «M»wyktt«»l spod znaku OBZIS. To «>«»r»*awiaaki widziały robotnlka 
'Jaką tryb « maokinla produkoyjnej. Ten tryb budził troake dlatego, »• 
•raagła ed alago. wanblna atanać. X eliwiww ten. tryb o tyla, o lio wyraa-
arały tago wakaznikl wydajnoeol pracy. Viaray, Aa eliwione go eoraz ;. 
'.aaaoaednlaj, tak oasozednla, tt« rauelał ale zaoiąd. 

apbatnloy '80 w sodplaanyołi aierpniowyok porozoalenlaob pokazaki, 
aa"»ł» »n tylka trybarai w produkoyjnaj uassynia, leoa pełnoprawnymi ! 

: ebyWtelaai w woimej o Jezdnie. X dlatego wolno ira zablerad głos w spra-
waob wiekaaaj wagi. X od.taJ wolnoioi nie odstąpią. 

EtO raiedzy nami poazeptuja o zawężaniu ale do •oz/oto związkowoJ,* j 
działałnedoi, tak Jaazaae wsrayatkiego ni* zrozumiał. HiaoU.w kąoie »tol 
1 aieen s la boi... 
' Kto rozumie, «a Sierpień był obtacnia poajiągiea.,pospiesznym do s t a -

'. e j l i PelakBi, a i e radobedzia gdailad kaittak*' «B,etrzliwe zyoie .Lejzorka ' ; 
..kojtozwa^oa". Utwierdzi a i e w ewoiote prirakorianlaoh. Autor., Xl Ja Brea-J 
raarg dełcladnia pokazał, de w parnym oyafceraio. podejrzane polityozaifr 
noSo byd nawat ludzkie wrastoknieni*..,°bo i «a to -za,oprawą 'szplola 

' • p«w*<tre«sa Łajaerok .*na drzeagi". . 
' ' Oe.,»gat 



1. ł części laau katyńskiego zwanej Kozie Góry, ieząoej * zakolu Dniepru 
między atacjani kolejowymi Cniezdowo t Katyń, 15 ta na zachód ad Sioleń-
eka znajdują ale na taranie otaczająeyo doa wypoczynkowy HKWD S grobów 
mieszczących zwłoki oficerka polskich. Znaleziono tu również liczne ma­
sowe g?oby obywateli ZSRR z ok. 1928 r . 193J-34 r . oraz kobiet z 1936-
38 r . _ • - . . - . 

2 . W 7 rozkopanych grobach znaleziono 4.143 zaioki »; po'.aTclch aundursch 
oficerakich. Większośó z nich olała rcce-Bfcrepo*ane zapęclonym sanurea 
z juty lub drutem kolczastym, a część aioła /rłony owinięto zarzuconymi 
piaazesaai i owiązana eznurea, ;fa wielu zflłofcesh wykryto ślady ran zada-
wanyoh czworokątnym bagnetem i l iczne złsoanis ifoisi . Wszyscy zostal i 
zabici strzałami z broni krótkiej • tył głosy aaunicją niemiecką, która 
* latach 1920-1926 była aasoso eksportowana do Polski, krajów bałtyc­
kich i ZSRR. Oto fragment sprawozdania dr ii. Wodzińskiego z komisji 
PCEt .. ."zwłoki Eieły ręce związane do tyłu sznurkiem i typowe postrzały 
a głone, co bez wątpienia dowodzi, że ofiary aordu stawiały przid i s i e r -
cią opór. . . ułożenie kilkunastu szeregów zwłok, * kilku regularnych, 
poprzecznych carstwach, przy czym pierwsza warstwa leżała twarzeai do 
z iea i , z rękeai • przeważającej części skrzyżosaayai do tyłu, druga 
warstwa twarzami na nogach pierwszej warstwy i td . i t d . - pozwala przy-
puazozai, żs ofiary wprowadzane były za życia do grobu, obalana twarza-
ai do z ienl , względnie-następne ofiary aordu do poprzednich juz ale ży­
jących ofiar, a dopiero potem - a pozycji leżącej - zaatrzaione. . . 
Inna ofiary mordu były strzelane nad wykopanymi grobami, e zwłoki ich 

" wrzucano do,grobów". 
3 . Jrzy większości znlCi znaleziono dofcuSenty, pamiątki, fotografia, note­

sy, kalendarze, l i s t y * i iozble 3194 oraz setki-essemplarzy gazet. Poz­
woliło to na identyfikację 2.730 zpłok w tym ziłok generałów UInklewiez* 
- Odrowąża, Bbhaterowieza, Smorawińskiego, koatrsdairsła Czernickiego 
oraz Jedycej a wojsku pols ł ia kobiety-r"lata ppor Janiny Lewandowskiej. 
Wszyacy bez wyjątku jeńcy, których zwłokt aldec^fikowana pochodzili 
z obozu w Kczlelsku. ' . ". ./"" 

4 . Wyniki analiz etanu rozkładu znłou, statitt odzieży i dokufflentów, zieoi 
oraz roślinności porestejącejgrj iy pozwoliły na--Jednoznaczna określenie 
terminu śmierci jesicó=i na •losnę-1940-rT "snkluzję tf potwierdziły daty 
odczytane z dokuaentć-.i i g*zet znalezionych przy załoksea /najpóźniejszą 
był 6 Baja 1940 r . / , zezneaia świadków m.ih. ifiośoiaaina P. Kisielena 
4 kowala I.-Kriac-sreose/, fciórsj ^baerwowall przewożenie jeńeś* ze 
-stacji kolejowej 'o laau kacjTisklcffc, iefornacje o terminach likwidacji 
obozów w Kozie le i, Starobielsku i -Gs-tsizkcwie przekazane przez 448 • 
oficerów przewiezionych do Oriazowca, a. także prof, Swlaaiewiczs oraz 
termin całkowitego ustania kores-fondencjj. więźniów z tych obozów z ro­
dzinami w. kraju /Wielkanoc 1940 r . / . 

5. Z ostatniego grobu nv 9, w którym złożono zwłoki oficerów zamordowanych 
w osju 1940 r . nie zdołano ekshuaoaaó około 200 zwłok..* sumie groby 
katyńskie zawierały więc około 4.400 z*łO£ oficerów polskich. 
Po przesunięciu s i ę frontu na zaohdd rsąct ZSRR powołał kojaisję składa­

jącą aię wyłącznie s obywateli radzieckich z akademikiem B.S.Surdeako 
na czals , która po badaniach w okresie 16-23 stycznia 1944 r . wydał* 
komunikat, w którym stwierdził*,-że w l e s i e katyńskim apoozyw* ok. 11.000 
oficerów polskich umieszczonych latem 1S-1 r. przez władze ZSRR w oboseah 
1-09.-2-09 i 3-03, a w sierpniu 1941 r . w czasie wycofywani* aię Arall 
Czerwonej wymordowanych przez Hieaców. Ba poparci* taj tezy, której ca ł ­
kowici* zaprzeczaj*, dane komisji międzynarodowej, i komisji PCK * 1943 r. 
komisja radziecka ale przytoczyła Żadnych *i*rygodoyeh dowodó*. 

Rozpatrujący tę «pr*»9 » doieoh od 1 do 3 lipo* 194& r . trybunał Jorya-
beraki zwolnił Slatóaów ad odpowladslalnojei w tym punkci* oakarżenl* 
uzn*jąo tj» samym sa najwięksi*, zbrodnlB II wojny awistowej popełnioną 
3* Jaaoaoh rozstrzelania pr»M 3ieacó« 55 lotnikó* brytyjekioh, którzy w 
•arett 1944 r . uoirt l i * rtoan • Żaganiu, . . . . . . 

1 paidjtiarnik* 1951 r . -Izb* H*preient*ntów OS* po«oł*ła »p*ejalną 
kaaiaję, która po przeałuohaaiu 81 świadków oraz zbadaniu 183 dokumentów 
i ponad 100 zeznań pisemnych ogłosi ła 22 grudnia 1952 r . 2.363-atronicsowy 
raport uznający bezp^orną winę za zbrodnię kstyńaką władz* Z3R3 i z«w*er»-
'ąoy teleoeale, nigdy zresztą ai* sr**li*owaaa, przekazania t*J «prswy 
'jZ-owi. Dwukrotne interpelacje w *or**l* Katynia w parlaaeooi* brytyj-

akia Bi* dały rówaiat rezultatu. i. 

5.000 FcrussslŁ4« 1 podporuoznlkós, kilkuset oficerów lotnie twa 1 marynar­
k i , 500 podchorążych i prawi* 6.000 sfioerów, podofioerów 1 azeregowoóa KOP, 
Aaadsraaril 1 aywłada. 

Siaą 193i/40 zorganizowany aoatsł ozwarty obóz • miejscowości Fawlias-
eaew-Bor niedaleko Kaługi, dokąd przewieziono 79 oficerów zs Starobielska, 
124 c Oataazkawa 1 245 s Kozielska. Łaten 1940 r . zosta l i oni umieszczeni 
• ohosl* • Srlazewoa pod fołogdą razem . tyaiącea oficerów poleklse. którzy 
we arzeinla 1939 r . zosta l i internowani n» Litwie. 

• wigi l ię Bożego Serodzsaie 1939 r . wywieziono z Kozielska, Starobielska 
i OstaszkMa około 200 kapelanów różnych wyznań, po których wszelki ślad 
zaginął, podobni* jak pa 14 oficeraoh wywiezionych t Kozielska 8 merss 
1940 r . Ostateczna likwidacja tych obozów rozpoazę-ła aię jednak dopiero 
• kwietniu 1940 r . ¥ ciągu kwietnie i aaja więźniowie zostal i z nich wywie­
z ieni transportom! kolejowymi. 0 16-tya £ kolei trananorcle wysłanym z Ko­
zielska 29 kwietnia znalazł aię sutor wspomnień pt . "f cieniu Katynia* 
prof. S. Swiasiewicz. Sa s tacj i Gniazdowe koło Smoleńska prof. Swieniewicz 
zsste ł adłąesoay od transportu i zaaknirty w pustym wagonie, skąd mógł 
obserwować otooienie. Widział s iec jak do wagonów co pół godziny pcdjeżdżeł 
autobus t zamalowanymi eknaai zabierając za każdym razea po 3G jeńców. 
Prof, ówlaaiewisz nie wiedzleł jeszcze wtedy, ża stacje kolejowa Gniezdowo 
znajduj* s i ę dokładnie 3 ka od aiesjea, gdzie pózniaj znaleziono w* wspól-
.Tyoti grobach wazysikich bez wyjątku jago towarzyszy z transportu. 

Po wybuchu wojny rileaiecko-radziegkiej pomiędzy rządem Rzeczypospolitej 
Poleitlaj a rządem Z58H aoatsł podpisany układ /Sikorski - Bsjsiei, 3 0 . y i l . 
1341 r . /arsz uaows wojskowa /t.4.VIII.1941 r . / aoeą której wezyaey żołnierze 
eolscy srzebjwająoy w obozach Jenieckloh w ZSRR s i e l i zostaó zwolnieni 
&o armii polakiej organizowanej przez gen. Wł. Anders*. 

Po wielokrotnych interwencjach u Stalina i Hołotowa do a i s j so formowa­
nia s i ę armii dotarło jedynie 1515 oficerów w tym zaledwie 449 Jeńców 
z-Kozielska,'Starobielska i Ostaszkowa /44S przewiezionych wcześniej do 
CriezcttcTa oraz pro/, Swianie •t.oz/. Reszta jskby zapadła s i ę pod z i e s l ę . 
w rozisowie łgen+ Sikorskim 3. XII, 194' r . S t s l ia wyjaónił, ża uoieklt oni 

prawdopodobnie'do ttgndżurii. Inną weraję podał płk. Berlingowi zastępca 
szefa iiKWB, Sierkułpw eświaduzająo, że "zroblliśay z nimi wielką posyłkę". 

# paźd2iorniku.1942 r . polscy kolejarze obsługujący nie-iieckie pociągi 
na trasie .Jsrozawa^Smoleńak dowiadzleli s i ę od miejscowych chłopów, za. • 
:-oku katyńskim, w p.cbUłu s tac j i kolejowej Gniezdowo znajdują s ię zaaowe 
S?o6y Polaków pomordowanych wiosną 1940 r, przez 'iKJfD, Sa tya mtejacu 
icolajars* ctatawlli dwa brzozowa krzyż*. " 

Ziadomośó e odkryciu dotarła do włedz niamieckloh, które 8 kwietnia 
1943 r . poinformowały o tym grupę wybitnych przedstawicieli społeczeństwa 
polskiego z łarazawy i Krakowa.oraz wysłali do Katynia delegację złożoną 
iirfwnle z osób wyznaczonych potajemni* przez KO AK lub metropolitę kardy-
lała A. Japiehę. W j a j akład eahodzllit historyk E. Kipa, iziekao DW 
ca. prałat Z. Kozubski, pisarz ?. Saetel , lekarz -dr K. Orzechowski oraz 
izisłacze gospodarczy* J . Moabnlokl, S. Wachowiak i £ . Seyfried. 

* baoeniu grobów katyńskich udział wzięły również: ekipa techniczna 
PCK pod kierownictwem dr, U. Wodzińskiego, przebywająca w Katyniu od 29.IV 
oo 3.VII.1943 r . i współdziałająca z komisją niesitoką pod przewodnictwem 
->rof. Buhtza orsz' międzynerodowa koaiieja złożona z kryminologów i soecJ,a-
*iatów_od medycyny aądow*J pod praewodnlotwea Szwajc*ra prof. Eanrille a, 
w skłed której wohodzilii dr Speelera z Belgi i , dcc. Karków z Bułgarii, 
dr Tr^asen z Danii, prof, Saxęn • Finlandii; prof. lałoaławiez z Serbii , 
orof.iPalnieri z Włoch, prof. de Burlet z Holandii, prof, Sajek z Czech, 
dr Ulrkle z tiuaunli, prof. Subik a* Słowacji, prof. Oraoa z Sęgier oraz 
Jako obserwator dr Coatedoat z Pranejl przebywająca * Katyniu * dalach 
i3-30.IV.1943 f. 

5iest*ty wobec sprzeciwu rządu ZSRR nie wzięła udziału * eksr.uaecji 
zwłok* Katyniu koaiaja Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, ktdraae rz^i 
.xi powierzył tę miaję netą s 17 iwietnis 1343 r. i.'ots te c t t i a s ię zresztą 
powodem osksrżenla rządu KP o kolaborację a Slaocami i zerwania z nia 
stceonków dyplomatycznych przez rząd ZSRR /2C kwietnia ,1943 r . / . W Katyniu 
-nebywali aatomiaat dziennikarz* > krajów neutralnych / red . Jarderlund 
z* szwedzkiego "Stockhola* Tldr.ingen" i red, Schnetzer a* azwajcarsklego 
'Ser cund" oraz delegacje polskleh, snidalskloh 1 saarykańakiah oficerów 
z aiei iecklch oflagów/. 

>to fa i ty stwi*rdzon* prasa koalaję aiędzynaroiową i potwierdzone 
-.-?-. 5kipę PCKt 

http://i3-30.IV.1943
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Ba zskonozeni* docac nalasy gruby około 9.000 oficerów 1 żołnierzy 

Jońców obo«<5« • Sterobieleku i . ..aeakowie zlikwldowanyoh • tym samym 
Ozede, oo obóz • Koslelsku, ni* r.oetały dotyooozea odkryta, podobnla 
zresztą Jak groby żołnierz* polekioa wzłetyoh w 1939 r. do niewoli ra-
dzleokiej • l i c zb i e ponad 230.000, a której to: liczby ocalało zaledwie 
75,000 iołnleray, k t t o y opuścili ZSRR z armią san. Anderas i około 7.000 
woielooyoh do armii gen. Barl.tng« oraz około 1,2 min polskiej ludncid 
cywilnej deportowanej w lataob 1939-1941 • głąb Z3RH. 

Jedynym dotąd na śaieole /obok pomnika a laaia katyńaklm a napisem 
zgodnym a treśolą sprawozdani* komisji radzieckiej i dostępnego dla n i e -
lioznyea tylko Polaków/oflcjalc/a miejaoam upamiętniająoym zbrodnie katyń­
ską Jest obelisk wzniesiony aa wrześniu 1976 r . aa cmentarzu Ounneabury 
Cera«atary a londyńskiej dzlelnloy W,3 staraniem Polaków zamleazkałyoh 
no Zachodzie. Kiejaoe takie nie i s t n i e j * natomiast nigdzie a Polsce, oo ' 
gorzej , ałoaa "Katyń" na próżno by szukać a Jakimkolwiek podręczniku 
hiatori l wydanym a PP.Ł, a apośród polekloh encyklopedii hasło "Katyń* 
można znaleźć jedyoie a Małej Encyklopedii PWH z,1959 r . Sleznene aa 
rówdei Jakiekolwiek starania rządu PRL, ZBOWID, względnie Komisji do 
Badania Zbrodni Hitleroaakioh zmierzająse do ustalenia i ukarania bezpo­
średnich eprawaów zbrodni, którymi według wersji u nas obowiązującej 
byli Hlamoy, ani ta i do uozozenia ofiar taj zbrodni. 

W tao sposób tyaląoa oficerów i żołnierzy polskich, którzy a 1939 r . 
saaaozytnis wypełnili saój obywatelski obowiązek uczestnicząc do końoa 
a-wnlkaoh o niepodległość Ojczyzny, przez 06 la t usiłowano całkowicie 
wymazać a pamięci Polaków, na.którą zaołntyll aobia a nla mniejszym stop-
nlu, n i t obrońcy Warszawy, Westerplatte, Helu, ozy więźniowie niemieckich 
obozów zagłady. Rodaoy o nioh jednak nigdy nie zapomnieli oddając należną 
l a cześć • kwietniu - mieeiąou zagłady jeńców s Kozielska a Katyniu, 
a nieallozcnyob dasjoaoh pamięci to*sianyob aa omeotarzaoh oałaj Polski J 

S, Cłaieaskl 

-Pslaonlk "Corrisrs dalia •era" zamiei.- ił 7.03 . wywiad przeprowadzony przez słynną włoską dziennikarkę Orlane 'allaol z Leonem Wałęsą. Wywiad obejmujący f/4 strony pleraazej, 1/4 drugiej i eałą trzaolą kolumnę me-diolisSsklego dziennika został jednocześnie opublikowany przez amerykan­ek! "waabington Post" oraz ma ale ukazać a "International Herald Tribune". Orlana Pallad sn»n» Jeat • świecie Jako dziennikarka umiejąca ośmieszyć lub olełko okaleczyć politycznie swoich najwybitniejszych rozmówców. Sak było a azaoham Iranu. Henry Klaainger a swyoh psaletnlksoh przeklina dziad, w którym zgodził ale na wywiad a Orianą Pallad. 
Wywiad z Leohm Wałęsą dziali sle na dala oześd. Pierwsza dotyoay aktualności 1 polityki a ścisłym tego słowa znaczeniu, druga - sylwetki • psychologicznej Wałęsy. Odpowiedzi Wałęsy na pytania polityczne publikują 1 omawia cała prasa włoska 7.03. ni" wyłączająo dziennika "unita". 
Ba' pytania, ozy zawieszenia broni miedzy rządem a "Solidarnością" prze-* kaatałoi al* • pokój 1 oo bodzie później, po 90- dniach Wałęsa odpowiadał "Przede- sasyatkim my • "Solidarności" nla podpisaliśmy zaaiaazenia broni. Powledzldliśay Jedynie, ta nie zajmiemy wrogiego stanowiska wobec aowago rządu. Polaka potrzebują silnego rządu, który rzeozywiśols rządzi. Jaru- , salaki mota być do taco zdolny. Jest on żołnierzem, generałem, Jest przy.- , Swyoeajony do wydawania rozkazów, do posłuchu, Jeżeli to konieczna, to a udziałem wojska. Poza tym Jako żołnierz, przyzwyczajony Jeat równie* do eamodyaaypllny. Wyśle, *• jest człowiekiem ozystyoh rąk, 'a wieo ma dane po toni, aby oosyśole krsj * łobuzów o brudnych rekach. Trzeba mu pozwolić pracować. Jednakie, Jeielł dojdzie do atarć wywołanych prze* niego lub przez jego rząd, będziemy walczyć. Olbrzymia większość Polaków ms dosyć dawnej sytuacji i muszą nastąpić zmiany osy sit komuś podoba osy ols. 

, Pallad pyta, oo badała. Jeżeli, mimo dobrych Intencji, Jaruzelskiemu 
alf aia uda? Odpoeiedii "Jeiell nie da rady, zaś nasi brsola ais przyjdą 
nam a pomocą i nasi aojuaznloy ais nla włączą, wówosan "Solidarność" 
auaiaitaby rządzić. Jasi to sytuaoja najadaj, prawdopodobna. Jeat ona tale 
mało prawdopodobna, ta wydaja aio fsńteatyezna, aia taka możliwość istnie* je. Powiedzmy przy tym Jaanoi Ja nie ohoe rządzić. "Solidarność".te* tego nie ohoe. My chcemy Jedynie kontrolować aby biedni ludzie troohj.wlooej Jedli 1 mieli trochę więcej satysfakcji. Powtarzam,* kontrolować, a nie. rządzić, nie robić polityki. Jeżeli jednak a jakiejś chwili rząd.powle-dzlsłbyt a tym burdelu nie aoino rządzić, podajemy sle do dymisji,, wów­czas odpowiedzialność za rządy musielibyśmy wziąć na siebie. Js sam ' pierwezy powinienem wziąć wówczas sytuacje a ręce. Mogę to Stwierdzić ' z pewnością 1 dodaćt Polaka po sierpniu 1980 r. nigdy jut nla badała taka ' Jak przedtem". 

Ba liczne zaetrzeienlS Orlany Pallad, ozy on dam i'"Solidarność* 
byliby zdolni do rządzenia i ozy by partia alf kiedykolwiek na to zgodzi­
ła, Wsłcae odpowiadał "i Jakiei byłoby inne rozwiązanie, c.dyby rząd Jaru­
zelskiego zbenkrutoaełr Dziś mual sle tak /tu Wałeaa nawiązuje do 'atwler-
dzenle Pallad, łe Jej partyjny rozmówca oświadczył, li partia d » Jest 
gotoas do dzielenia ale władzą, a tym bardziej do oddania jej/, a Jutro 
*le zobaozy. * historii upadały równia* wiolkls imparis". I 

Pyti k Jokla byłyby konaekaenoje m odniesieniu do eeszyohbraoi, doi . BBzych sojuoznlków i do ZSRR. Jak motecie sip łudzić, ta pozwoliliby oni 
tm dojść do ałsdzy 1 ols nsrzuelllby al; ze swą pomoeąT ! 
Odp.t "lo właśnie Jest problem. Dlatego mówiłam o możliwości teoretyoa-

n^J, w którą nie wierze, o moillwośoi z dziedziny fantazji". , ' 
'J.ix 

C 
Kolejne pytanie dotyozy ewentualności Interwencji radzieckiej. Pelilśol 

:«terdze, i e Polecy ne ulloeoh nlo mówią o taklcy ewentualności, ale 
rclnl««, e newet Kenia wapoalnoją o n i e j , nie mówiąo o^ogróikaob "lfrąw-

T*SS-8, "Izwlestli". . ' ;. i •, • 

i1 cd. na %Sof 
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